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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

2 Wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Nume" pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal., 

P°eztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administracji 
'hica Czarnieckiego I. 12. — Bkspedyeya miejscowa 

Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
ukusmanna i. 9. — Listy należy frankować.

Keklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Kedakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi ro c z n ie  32 K., p ó ł r o c z n ie  !6 K , k w a r t a l n i e  8 K., 
m ie s ię c z n ie  2 K. 70 h. — W miejscu: ro c z n ie  24 K., półrocznie 12 K., k w a r ta ln ie  6 K„ m ie­
s ię c z n ie  2 K. — P re n u m e ra ta  z a g r a n ic z n a :  W N iem cz ec h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie,

„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ćv«erćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60. h. „Prze­
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po ’4 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabe'eryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza m.ary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakłaaów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiej]? 
we Lwowie rasaż Hausmanna I. 9. i w biurze Ludwi­
ka Plohna ul. Karola Ludwika i. 9; we Prancyi w Pa­
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Kae de 
Yarenne.

c z i j ś ć  i m z p o w A
Obwieszczenie

k. Namiestnictwa we Lwowie, z dnia 23 
"ja b. r. do 1. 59.599ę w sprawie wete- 

Iharno-poHcyjnych zarządzeń pod wzglę- 
prZywozu świń z W ęgier i Kroacyi- 

iawonii do królestw i krajów reprezentowa- 
; M l w Badzie państwa, — zamieszczone
Jest w „Dzienniku urzędowym" dzisiejszego
B'ńńeru Gazety Lwowskiej.

&ZĘŚĆ IIEUEZSDOWA

Lwów, M  maja.

Z nadzwyczajnym pospiechem, bo w 
Wyszły już wtorek przystąpi Izba deput.
, 1% pruskiego do obrad nad złożonym one- 
p aj do laski prezydenta nowym antypolskim 
0p°Jektem ustawy. Jak wiadomo składa się 

z dwóch artykułów. W pierwszym do- 
gyjSa się rząd podwyższenia funduszów komi- 
t, ■ kolonizacyjnej o 150 milionów marek, 

z 200 na 350 milionów, w drugim żą- 
fclOO milionów na tworzenie w Poznań- 
j ^ jń  i Prusach zachodnich z nabytych ma 
n j *  domen państwowych. Na dostarczenie 

°^i tej olbrzymiej kwoty wydane być 
obljgi państwowe. 

ptZes'"e względu na wielkie znaczenie tego 
lu<Jności polskiej w pomie- 

żej M i prowincyach, warto zapoznać się bli-
Oiotywami projektu rządowego, bo są

one w wielu kierunkach bardzo charaktery­
styczne i wyjaśniają wymownie tendencye 
decydujących kół pruskich. Przedewszystkiem 
rząd stara się przedstawić rzecz tak, jakoby 
nowy ten projekt był tylko „nieuniknionem 
uzupełnieniem środków obrony przeciwko ru ­
gowaniu niemczyzny przez Polaków/". — „Ko­
niecznem jest, czytamy w motywach, stawić 
zaporę dalszemu przesuwaniu srę stosunków 
narodowościowych we wschodnich prowin­
cyach na niekorzyść niemczyzny przez wy­
znaczenie środków w takiej obfitości, aby one, 
przytłumić mogły wzrost własności ziemskiej 
w rękach polskich".

A dalej powiedziano w uzasadnieniu: 
„Gdy w r. 1886 wyznaczono na kolonizację 
niemiecką w polskich dzielnicach 100 m i­
lionów marek, nie można było jeszcze do­
kładnie przewidzieć, czy ta kwota wystarczy? 
Bychło też przekonano się, że jest niedosta­
teczną, że mimo wykupna znacznych obsza­
rów z rąk polskich, większa i drobna polska 
własność ziemska stale wzrastała. W roku 
1898 okazała się więc potrzeba podwyższenia 
funduszu kolonizaeyjnego do 200 milionów 
marek. Z tej kwoty pozostało jeszcze niezu- 
żytych 56 milionów. Według ostatniego rae- 
moryału, nabyła kom isja kolonizacyjna do 
1 stycznia r. b. 164.000 hektarów, z czego 
oddała kolonistom około 100.000 hektarów. 
Na rozkolonizowanie reszty obszaru nabytego, 
potrzeba będzie jeSżcze 39 milionów marek, 
tak, że na nowe zakupna pozostanie tylko 17 
milionów. Za/‘tę kwotę możnaby nabyć i roz- 
kolonizować już tylko 13.000 hektarów, za 
jakie cztery lata więc fundusz konffsyi ko- 
łonizacyjnej zupełuieby się wyczerpał.

„Tak ograniczony środek obrony pozo­
stałby wprost bezskutecznym wobec stałego 
wzrostu polskiej własność; ziemskiej i syste­
matycznego oaosabniania się polskich oby­
wateli w dziedzinie interesów rolniczych,

przemysłowych i zarobkowych. Potrzebną jest 
zatem trwała® akcya przeciwko rozwojowi pol­
skości i to akcya w jak najszerszych rozmia­
rach.

„Paktem jest, że Niemcy w prowin­
cyach kolonizowanych nawet z uwzględnie­
niem tego, co nabyli, stracili 31.000 ha zie­
mi, czyli 5 i pół miii kwadratowej na rzecz 
Polaków. Pakt ten zmusza komisyę koloni- 
zacyjną do rozwinięcia daleko energiczniej­
szej propagandy celem _ pozyskania piinych 
i pewnych rolników niemieckich, którym, 
gdyby nie posiadali dostatecznych środków 
do nabycia zagród, a zaletami swemi dawali 
rękojmię, że czynig^będą postępy, dać można 
będzie ziemię w dzierżawę, z prawem później­
szego jej nabycia".

W  dalszym ciągu rząd biadając nad 
tern, iż Niemcy doznają coraz większego u- 
cisku ze strony Polaków, zapowiada silną o- 
cbronę i popieranie tych rolników niemie­
ckich, którzy oddawna już osiedli w pro- 
wincych kresowych. W tym celu te nabyte 
włości, które nie nadają - się do kolonizacyi, 
wydzierżawiane będą owym osadnikom w ca­
łości pod korzystnymi warunkami.

Niemniej eharakterystycżnem jesi uza­
sadnienie artykułu drugiego. Bzad oświadcza, 
iż okazała się nagląca potrzeba wzmocnienia 
własności ziemskiej, obok własnófci chłop- 
•sHfcj. Właściciele więksi bowiem mogą dzia­
łać najwięcói dla poparcia akcyi germaniza- 
cyjfięj, a nadto gospodarstwa ich służą za 
wzór drobnym kolonistom.

Wprawdzie w chwili obecnej wPoznań- 
skiem znaczna część wielkiej własności ziem­
skiej znajduje się w rękach niemieckich, ale 
stosunek ten powinien zmienić się jeszcze 
na korzyść Niemców, bo w warunkach ist­
niejących wpływy wielkich - właścicieli nie 
sięgają wszędzie i ludność niemiecka nie 
wszędzie ma odpowiednich kierowników.

Bząd więc będzie tworzył domeny i wydzier­
żawiał je odpowi edaim osobom, aby w ten 
sposób zwiększyć liczbę tych „kierowników" 
w walce narodowościowej.

A toli, wedle motywów — za tworzeniem 
domen inne jeszcze przemawiają względy. 
W wielu wypadkach komisya kolonizacyjna 
nie mogła nabywać dóbr, ponieważ nie w ie­
działa, co począć z należącymi do tych dóbr 
lasami. Parcelować ich nie mogła, a do 
administrowania na własny rachunek nie 
była upoważniona. — W innych znów 
wypadkach odstępowano od nabycia mają­
tków z tej przyczyny, że licha ich ziemia, 
przy dzisiejszych wysokich kosztach pro­
dukcji, nie przynosiłaby odpowiedniej ren­
ty. Majątki te nadawałyby się natomiast 
bardzo do zalesienia, przez co równocześire 
danoby ludności okolicznej sposobność do 
zarobku. Często zaś właśnie nabycie takich 
majątkóv. jest koniecznem ze względów po­
litycznych, dla zaokrąglenia terenów koloni­
zowanych.

Wszystkie te przyczyny i względy skła­
niają rząd państwowy do żądania 100 mi­
lionów na tworzenie domen, icelem uzupeł­
nienia działalności komisyi kolonizacyjnej.

Powyższy projekt antipolski wprawił, 
co było do przewidzenia, w ekstazę cały le­
gion tych pism niemieckich, które z zamiło­
waniem sportowców prowadzą kampanię prze­
ciw Polakom i podsuwają rządowi coraz to 
nowe środki dla ochrony „uciemiężonej niem ­
czyzny".

Organ regencyi poznańskiej Posener 
Tagblatt zachwycony nowym dowodem „go­
towości rządu spieszenia z pomocą prowin- 
cyom kresowym zagrożonym zalewem polo- 
nizmu" twierdzi, że najnowszy projekt nie 
wyczerpuje bynajmniej liczby ustaw antipol- 
skich. O losy co dopiero wniesionego proje­
ktu, przytoczony organ bynajmniej się nie

“STA TIIA BJTELIA .
P O W I E Ś Ć ,  

cyklu: „Z dalekich lądów").

IX.
(Ciąg dalszy).

Benson leżał na wznak z głową 
: w A  i silnie w poduszki wci-

1. Czy miał przymknięte i tak zapadłe, 
z*eś  ̂ Bnie rzęs zdawały się uciekać 

• ' Z • Czaszkę- Żar buchał od niego.
tt°g5 aCłlr,zone’ pozlepiane potem włosy, 
i^ tte  a broda, zaklęsłe nozdrza, w pół 
z ^ ° ra  a’ Przez które ukazywał się cią- 

(j^Czkowany, jakby ochłody szukający 
■y j> f J ^ k i  przebiegające rozognione po- 
)z C u co n e  leżeniem, wszystko to

^fiia  ^rasznym  i zmieniało do- nie-

niepokój, okropne przerażenie 
jf oznaki febry yellow aender*) v

rażenie— 
febry ydlow yender*) wy-

y e jego twarzy. Poruszał się bez-
cei^ W  i Zarzueał ręce na głowę, to znów 
’ lub Przed siebie, jakby coś odpycba- 

Szarpał kołdrę, lub odwracał się

Ł y 0tv Sender, jeden z najgroźniejszych 
I L l  , °ry . na Zachodnim Brzegu. Dotknięty

nj • J obwili spokojnie na miejscu 
^  3kal- lud°^e’ êg0 si°Pnia> iż bywały wy­

dali j Zle J°stawszy paroksyzmu na łodzi, 
wody i tonęli. (Przyj), autora).

twarzą do poduszek, aby wnet przybrać po­
przednią postawę.

Chwilami mruczał niewyraźnie, wzdy­
chał, urywane łkania podnosiły mu piersi 
i męczył się tak straszliwie, że samo patrze­
nie na niego było męką.

Dyana zatrzymała się o parę kroków 
od łóżka. Pierwszem je j uczuciem była in ­
stynktowna chęć1 ucieczki.

Nigdy jeszcze nie widziała nikogo w pa­
roksyzmie Yellow gender i pomimo, że kilku­
tygodniowy nowieyat w szpitalu zahartował 
jej nerwy, widok, jaki miała przed sobą, prze­
jął ją  strachem i grozą.

Chciała krzyczeć, biedź za doktorem, 
przywołać go z powrotem.... Jak on mógł 
odejść, przecież to musiało być konanie.... 
A on odszedł i zostawił ją samą z tym kona­
jącym!

I kto był ten, który w taki sposób ko­
nał? Nie on! nie! nie! nie on!

Po raz już drugi w życiu ten człowiek, 
tak ciągle myślom jej obecny, tak wyraźnie 
oczyma duszy widziany, rozdwajał się n ie­
jako na jawie, a raczej znikał i zostawiał na 
swojem miejscu kogoś innego, na którego ona 
patrzyła jak na zupełnie obcą postać.

Teraz wrażenie to było tak silne, że 
w głowie jej powstał chaos i zaczęła tracić 
świadomość rzeczywistości.

Wydało jej sin,- że śni. Bozmowa 
z doktorem w szpitalu, wypędzenie z domu 
wuja, przyjście tutaj, ten umierający nie­
znany człowiek.... Wszystko s e n ! sen drę­
czący, z którego pragnie się obudzić.

Oderwała ręce od piersi i zaczęła do­
tykać niemi czoła, oczów, chwiejąc się na 
nogach, sama utraty zmysłów bliska.

Wtem chory jęknął głośniej, otworzył 
powieki i wpatrzył się w nią przeciągle. 
Nic w jego wykrzywionej, drgającej bez­
ustanni" twarzy nie zdradzało, żeby ją  wi­
dział, lub poznawał. Zdawał się patrzeć wskróś 
niej w przestrzeń. Musiało jeuuak być ina­
czej.

— Przyszłaś — wyszeptał po pewnym 
czasie. — To ty.

Zwolna błędne jego źrenice zsunęły się 
i zatrzymały w nogach łóżka.

— Tam ty — powtórzył. — A tu — k to ?
 ̂ Dyana oprzytomniała nagle. Ten głos

bezdźwięczny, chrapliwy, był j e g o  głosem
i szarpnął jej calem jestestwem. Bezmierna 
litość, bezmierny żal, bezmierna miłość, we­
zbrały w niej, jak fala, która zerwała tamę.

Pierzchnęła obawa, pierzchnął wstręt, 
zostało tylko pragnienie służema mu w tej 
męce, ratowania go z niebezpieczeństwa.

Złożyła ręce jak do modlitwy, a usta jej 
szeptały tkliwe, kojącę-*wyrazy.

Ale nie ruszała się z miejsca, ezekająe 
aż zamknie znowu powieki.

W tedy bez szelestu, wstrzymując od­
dech w piersiach, pochyliła się nad nim i od­
garnęła mu włosy z czoła. Z nadzwyczajną 
ostrożnością poprawiła nieład w pościeli, po- 
czem wziąwszy w obie dłonrę jego nieciSr-* 
pliwe ręce, próbowała ułożyć je na kołdrze.

Delikatne jej dotknięcia zdawały się 
uspokajać go trochę. Przestał się rzucać 
chwilowo, z czego Korzystając wlała do 
szklanki trochę białawego płynu ze świeżo 
rozciętego kokosu, który spostrzegła na sto­
liku, i przybliżyła mu ją  do ust.

W ypił chciwie z zamkniętemi oczyma. 
Ale zmącony jego umysł musiał odczuwać 
jej obecność i musiało mu to sprawiać ja ­
kąś ulgę — może brał ją  za swoją matkę, bo 
zmaczawszy palcami jej suknie, zacisnął je  
mocno dokoła ich fałdów.

— Ty!... Ty!... mówił urywanym szep­
tem — zostań.... straszno.... zostaiń

— Zostanę.... Zostanę!... nie odstąpię 
cjp odpowiedziała z niewysłowioną tkliwo­
ścią zapominając, że on tych upewnień zro­
zumieć nie może; — o biedny!... o drogi!... 
o mój !•■•

Usiadła na krawędzi łóżka, a on cze­
piał się jej wciąż, powtarzając bezładnie.

— Nie odchodź!... tak  ̂ nie odchodź... 
straszno... straszno... Zostań.

To jego nieświadome garnięcie się do 
niej napełniało ją  słodyczą i dumą, a zara­
zem przeobrażało icb dotychczasowy stosu­

nek. W tej jednej chwili stał się jej bliż­
szym i bardziej do niej należącym, niż by 
tego wszelkie boskiemi i ludzkiemi prawami 
uświęcone związki dokonać mogły.

Bo kogoż on miał teraz na całym 
świecie tak sobie bezgranicznie oddanego, 
prócz niej ? Kto prócz niej drżał o jego ży­
cie bardziej, niż o swoje własne? Kto mógł­
by i chciał więcej uczynić dla niego, niż 
ona, przez tę właśnie z niczem nie liczącą się 
ofiarność swoją ?

I  rzecz dziwna. Dusza rozdzierała się 
w niej na widok jego cierpień, myśl, że on 
umrzeć może, ścinała jej krew w żyłach, a 
przecież nigdy... nigdy jeszcze nie czuła się 
tak szczęśliwą, tak kornie Stwórcy wdzię­
czną.

I  znowu, jak tam. na cmentarnem wzgó­
rzu, gdy go niespodzianie przed sobą ujrza­
ła, wszystko, co nie było nim, przestało dla 
niej istnieć, ale w jakże odmienny sposób! 
Zapomniała, że jest młodą, zakochaną dzie­
wczyną, zapomniała, że on jest młodym, ko­
chanym przez nią mężczyzną!

Gdyby pani Bensun mogła była po­
wstać ze swej dalekiej mogiły i zasiąść przy 
wezgłowiu syna, nie przyniosła ł>y mu wię­
cej macierzyńskiej troskliwości, większego 
za i rcia się siebie, niż ich się mieściło dla 
niego w tern dziewiczem, niewinnem sercu.

A on, jakby odgadując to w chorobli- 
wein jasnowidzeniu, coraz uparciej, jak wy­
lękłe dziecko, rozpalonemi rękoma przytrzy­
mywał ją, chociaż siedziała nieporuszona go- 
towa pozostać tak godzinami, byle m u ’tern 
chnc^odrobinę, tak pożądanego spokoju spro-

Od czasu do czasu oczy jego wciąż 
przerażone, szklane, otwierały się i patrzyły 
W jej słodką, pochyloną nad nim twarz, 
okropnem, nic nie mówiącem spojrzeniem. 
Chwilami znów strumienie łez wypływały mu 
z pod spuszczonych powiek, a ona ocierała 
je lekko, mieszając ze swemi.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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obawia. Przejdzie on gładko zarówno w Izbie 
poselskiej, jak i w Izbie panów ; centrum 
być może ze względu na Polaków udawać 
będzie pewien opór, na seryo jednakże sprze­
ciwiać się projektowi nie zechce.

Niemcy — woła organ poznański — 
niechaj podniosą, się na duchu, gdyż jest już 
pewność, iż rząd dalej kroczyć będzie na 
drodze ustawodawczej dla „wzmocnienia 
niemczyzny “.

Lwów, 24 maja.

( W  sprawie nauczycielek pomocniczych).

Niektóre czasopisma podniosły, jakoby 
Rada szkolna krajowa wydała w ostatnich 
czasach okólnik, dopuszczający do zajmowa­
nia posad nauczycielskich kandydatki z ukoń­
czoną zaledwie B - klasową szkołą wydziałową, 
stawiając je  w ten sposób na równi z na­
uczycielkami, które ukończyły seminaryum 
nauczycielskie.

Zapatrywanie to jest mylne. Rada szkol­
na krajowa takiego okólnika nie wydała. — 
Okólnikiem, którego osnowę mylnie przed­
stawiono, Rada szkolna krajowa zezwoliła 
tylko na nadawanie w pewnych wyjątkowych 
razach, a mianowicie w braku nauczycieli i 
nauczycielek z kwalifikacyą lub z maturą, po­
sad nauczycielek pomocniczych kandydatkom, 
które po  u k o ń c z e n i u  zwykłej 8 - klasowej 
szkoły wydziałowej odbyły B - l e t n i  k u r s  
w specyalnej szkole robót ręcznych, połą­
czonej ze szkołą wydziałową PP. Benedykty­
nek w Przemyślu.

Dopuszczenie takich kandydatek w braku 
kandydatek ukwaliflkowanych opiera się na 
tej podstawie, że we wspomnianej specyalnej 
szkole robót ręcznych kobiecych bywa udzie­
laną, oprócz przedmiotów fachowych, nauka 
religii, pedagogiki i dydaktyki, języka pol­
skiego i niemieckiego, rachunków, rysunków 
i śpiewu, a więc wszystkich tych przedmio­
tów, które kandydatkom zawodu nauczyciel­
skiego przedewszystkiem są potrzebne.

Zaznaczyć też wypada, że tymczasowe 
nauczycielki pomocnicze, które nie uzyskały 
świadectwa dojrzałości, nie są bynajmniej 
traktowane na równi z nauczycielami lub 
nauczycielkami, posiadającymi te świadectwa: 
pobierają bowiem niższą płacę, nie mogą zaj 
mować posad samoistnych, do egzaminu kwa­
lifikacyjnego mogą być przypuszczane do­
piero po odbyciu co najmniej trzechletniej, 
zadowalającej' praktyki nauczycielskiej, a 
nadto muszą każdej chwili ustąpić miejsca 
kwalifikowanym siłom nauczycielskim, lub mo­
gącym się wykazać świadectwem dojrzałości.

W końcu podnieść należy z naciskiem, 
że nadawanie posad nauczycielskich osobom, 
nie posiadającym przepisanej kwalifikacyi, 
ma miejsce tylko w wypadkach nagłej ko­
nieczności, gdzie dla braku kwalifikowanej 
siły nauczycielskiej musianoby zamknąć klasę 
nadetatową, a tem samem spowodować zastój 
w rozwoju szkoły.

Delegacje wspólne,
Delegacya węgierska.

(Telegram).
Budapeszt, 24 maja. Delegacya w ę ­

g i e r s k a  odbyła wczoraj pełne posiedzenie 
na którem obradowała nad etatem M inister­
stwa spraw zagranicznych. Po referacie Pal­
ka mówił hr. Jan  Z i c h y (katol. partya lud.), 
pochwalając politykę trójprzymierza, jaką 
prowadzi hr. Goluchowski, o ile polityka ta 
służy do powstrzymania różnorodnych kom- 
plikacyj.

Del. Albert B e r z e w i c z y  aprobuje 
wywody hr. Gołuchowskiego, polemizuje z 
Zichym i oświadcza się za budżetem Roz­
wiązanie trójprzymierza — powiada — wy­
magałoby o wiele więcej wydatków na ar­
mię, aniżeli teraz. Domaga się wprowadze­
nia w życie międzynarodowych sądów roz­
jemczych i w końcu wyraża hr. Gołuchow- 
skiemu zupełne uznanie.

Del. H o 11 o zaznaczył, że trójprzymie- 
rze po porozumieniu z Niemcami straciło ra- 
cyę bytu, a Niemcy na polu ekonomieznem 
są największym wrogiem Austro - Węgier. 
Mówca oświadcza się przeciw budżetowi.

Na tem obrady przerwano.

Rada Państwa.
(Dalszy ciąg telefonicznego sprawozdania s 
posiedzenia Izby posłów w dniu  28 b. m.).

W iedeń, 24 maja. Po przyjęciu przez 
Izbę deput. w imiennem głosowaniu całego 
budżetu w trzeciem czytaniu, prezydent hr. 
Y e t t e r  zawiadomił, iż pos. Breiter przed­
łożył wniosek nagły, wzywający Rząd do wy­
jaśnienia stanu rokowań ugodowych z Wę­
grami.

P. B r e i t e r  uzasadnił następnie swój 
wniosek, przyczem prezydent hr. Yetter po­
wołał go do porządku za wciąganie Korony 
do dyskusyi.

Prezes gabinetu dr. K o e r b e r odpo­
wiadając na interpelacyę powołuje się na da­
wniejsze swoje oświadczenie. Opinia publi­
czna była dobrze informowaną o przebiegu 
rokowań; tem mniej wydaje mi się stoso- 
wnem — mówi prezes gabinetu — kiedy 
zbliżamy się do rozstrzygnięcia, dawać dalsze 
wyjaśnienia. Mogę tylko powtórzyć, co już 
dawniej powiedziałem, że jestem zdecydowa­
ny z całym naciskiem stać na straży in te­
resów i potrzeb Monarchii. Przytem kieruję 
się myślą, że wspólność ekonomiczna z Wę­
grami ma być utrzymaną. Rozumie się samo 
przez się, że od myśli tej odstąpimy, jeżeli 
nas do tego zmuszą.

Dr. Ifoerberowi przerywali ciągle Sze- 
nererowcy. Po przemówieniach pos. G r o s ­
s a ,  P a c a k a ,  O h i a r i e g o  i Z a z w o r k i

n a g ł o ś ć  w n i o s k u  pos .  B r e i t e r  a o d ­
r z u c o n o  121 głosami przeciw 58.

Izba przechodzi do drugiego punktu 
porządku dziennego, to jest do dyskusyi nad 
ustawą uchwaloną przez Izbę panów o ty ­
t u l e  i n ż y n i e r s k i m .

Referent dr. R o s z k o w s k i  zaznaczył, 
że celem ustawy jest ustanowienie warun­
ków, pod jakim i może być nadany tytuł in ­
żyniera. A więc mogą go otrzymać ci, co 
ukończyli wyższą szkołę techniczną, Akade­
mię górniczą, Akademię rolniczą w Wiedniu 
i Studyum rolnicze na Uniwersytecie kra­
kowskim i złożyli egzamina państwowe. Da­
lej zaznaczył referent, że jeżeli projekt bę­
dzie uchwalony, to ukończeni słuchacze wyż­
szych szkół technicznych pod pewnym wzglę- 
dem więcej osiągną niż dotychczas przyzna­
no absolwentom Uniwersytetu, którym na 
podstawie egzaminów zwykłych nie przysłu­
guje żaden tytuł naukowy. W końcu polecił 
ustawę do przyjęcia.

P. S t e i n w e n d e r  występuje przeciw­
ko ustawie i wnosi odesłanie jej do komisyi. 
Wykazuje upośledzenie techników na wszyst­
kich polach.

P. S t w i e r t n i a  przypomina, że od 
20 lat wnoszą technicy niezliczone petycye 
o uregulowanie tej ważnej bardzo sprawy 
ich stanu. W interesie Państwa leży, by 
ludność nie była wprowadzaną w błąd przez 
osoby, używające różnych tytułów, a nie po­
siadające potrzebnych kwalifikacyj. Technicy 
są pod wielu względami gorzej sytuowani i 
upośledzeni, dla tego w żadnym stanie nie 
ma takiego rozgoryczenia i niezadowolenia. 
Nie ma n. p. żadnego technika szetem sekcyi 
w Ministerstwie spraw wewnętrznych, które 
przecież kieruje budową dróg wodnych. — 
W Namiestnictwach naczelnikami departa­
mentów technicznych, które decydują o mi­
lionowych sumach, są co najwyżej starsi 
radcy budownictwa. Gdy rektorowie Uni­
wersytetów mają głos w sejmach, rektorowie 
Politechnik tego nie mają. Tylko Sejm ga­
licyjski to uzyskał, a byłoby do życzenia, 
aby inne sejmy poszty za tym dobrym przy­
kładem. Mówca domaga się kreowania Izb 
inżynierskich; oświadcza, że zasadnicze żą­
dania techników dadzą się streścić w trzech 
punktach. 1. Wszystkie kierujące stanowiska 
w urzędach i władzach technicznych mają 
być obsadzane wyłącznie przez ukończonych 
techników; 2. awans techników przy urzę­
dach jurydyczno-administracyjnych ; 3. usta­
wowa ochrona, przyznana Izbom adwokackim, 
ma być przyznana także Izbom inżynierskim. 
W końcu prosi o przyjęcie ustawy.

Pan M inister K a r t e l  oświadcza, że 
nowa ustawa ma na celu podniesienie zna­
czenia wyższych szkół technicznych. Absol­
wenci o-Uni wersy te tu od lat mają tytuł, ja ­
kiego absolwenci wyższych szkół technicz­
nych i rolniczych dotąd nie mieli. Chodzi o 
to, by coś komuś dać a nie zabrać. Co do 
szkół przemysłowych, Minister uznaje sku­
teczną działalność państwowych szkół prze­
mysłowych, te jednakże co do rangi są to 
szkoły średnie, a różnica między szkołami 
wyższemi a średniemi jest uzasadniona. Zre­

sztą jeden z paragrafów postanawia, że i 
kończeni słuchacze państwowych szkół p: 
mysłowych mogą pod pewnymi warunk 
uzyskać tytuł inżynierski.

Po P. Ministrze dr. Hartlu mówi.
0  t n e r za udzieleniem tytułu inżynie 
absolwentom państwowych szkół przemy 
wyeh i wniósł odpowiednią rezolucyę.

P. M a z o r a n a  uskarżał się na upc 
dzenie techników i również postawił rez 
cyę; domagał się kreowania Ministerstwa 
bót publicznych.

Po zamknięciu dyskusyi (ogólnej) j 
mawiali generalny raowca contra p. Se
1 generalny mówca' pro p. S ie  g m u  
poezem obrady o godzinie 5 przerwano i 
siedzenie zamknięto.

Następne posiedzenie w piątek 30: 
o g. 11 przed południem.

Na porządku dziennym dalszy ciąg 
skasyi nad ustawą o tytule inżyniers! 
projekty ustaw o handlu terminowym 
ż e m ; o podatku od biletów kolejow 
wreszcie o przyznanie ulg dla domów 
mieszkania robotników.

Dspistaeya kwotowa.
(Telegram).

Wiedeń, 24 maja. Pod przewodnie 
hr. Schónborna odbyła wczoraj posiec 
deputacya kwotowa. W miejsce zma 
radcy Dworu Beera wybrano referente 
polinarego J a w o r s k i e g o .

P. J a w o r s k i  wniósł wznowien 
wartej między obu połowami Monarc! 
gody co do kwoty aż do 31 grudnia 
roku na podstawie statutu 65'6 : 344.

lir . Z e d t w i t z wnosi, aby n 
kwotową przedłużyć tylko na jeden ro 
do 1 lipca 1903 r.

P. K a is  e r  żąda rozdziału kwi 
stosunku 5 0 :5 0 , ewentualnie w sto 
do cyfry ludności.

P. M e n g e r przedkłada dwie i 
cye:_ jedna wzywa Rząd, aby odłożył 
wania w sprawie ustanowienia stałej f  
ki rozdziału kosztów wspólnych, drug; 
utworzenia sądu rozjemczego dla załat 
różnic w sprawach ugodowych.

Po dłuższej dyskusyi, w której 
rali głos także P. Prezydent Minis 
M inister skarbu, wnioski referenta, 
dyrymowaniu przez przewodniczące 
przyjęto wraz z pierwszą rezolucyą p 
gera. Drugą rezolucyę odrzucono ze v 
ńa niekompeteacyę deputacyi kwotow

Sytuacya wewnętrzni
Wczoraj odbyła posiedzenie pa 

tarna komisya Ko ł a  p o l s k i e g o ,  
rej omawiano pozostały program pi 
posłów i bieżącą sytuacyę.
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(„Ostatnie dni Pekinuu przez Piotra Loti'ego).

IY.
(Ciąg dalszy).

W Chinach, gdzie może trochę za nadto 
mało dbają o brukowanie ulic i kanalizacyę, 
wszystko to jednak, co wznosi ńę wysoko w 
górę — w państwo duchów opiekuńczych w 
ciągłym ruchu — musi być zawsze bez za­
rzutu'. A obecnie, to olbrzymie schronisko 
cesarzy, puste i zamarłe, dla mnie samego 
tylko roztacza tego wieczoru wspaniały blask 
swoich emaliowanych dachów.

Bo pomimo swojej starości błyszczą je ­
szcze pod czerwonem słońcem te piramidy z 
żółtego fajansu, łukowato w ygięte; na wszy­
stkich załomach i szczytach ozdoby skrzy­
dlate, a dalej, w dole, na brzegach, idą sze­
regi potworów w postawach, które przecho­
dzą ze stulecia na stulecie, które są formą 
uświęconą i niezmienną.

Połyskują te żółte piramidy, aż w dali, 
na szarem tle nieba, gdzie unosi się nie­
śm iertelna kurzawa i możnaby myśleć, że to 
złote miasto — a dalej czerwone jak miedź, 
w miarę jak słońce się zniża....

Najprzód cisza^ wszech rzeczy, a potem 
jednogłośne krakanie kruków, układających 
się do1 snu i zimno śmiertelne, które zapada 
nagle, jak całun, na te emaliowane cuda, 
skoro tylko słońce zajdzie....

* * *
Tego wieczoru, tak samo jak przedwczo­

raj, opuszczając pałac Rotundy, przechodzi­

my bez zatrzymania się koło naszego Północne­
go pałacu i idziemy do monsignora Favier.

Przyjmuje mnie w tej samej bielonej 
wapnem sali, w której kufry i worki podró­
żne wszędzie porozkładane na meblach. Bi­
skup jedzie jutro do Europy, której nie wi­
dział od dwunastu lat. Jedzie do Rzymu, do 
Papieża, a potem do Francyi, po pieniądze 
na swoje zubożałe misye. Wielkie jego czter­
dziestoletnie dzieło zniszczone, piętnaście ty­
sięcy chrześcian wymordowanych, kościoły 
jego, kaplice, szpitale, szkoły, wszystko zbu­
rzone, zrównane z ziemią, cmentarze znie­
ważone. A przecież nie rozpacza i chce wszy­
stko zaczynać na nowo.

Gdy mnie odprowadza przez ogród już 
pogrążony w cieniu, zachwycam się niespo­
żytą energią, z którą mówi, pokazując ka­
tedrę podziurawioną przez pociski. Óna sa­
ma jedna stoi jeszcze, rysując się smutnie 
na nocnem niebie, ze złamanym krzyżem.

— Wszystkie kościoły, które mi zbu­
rzono, odbuduję jeszcze wyższe i większe! 
I chcę, żeby każdy czyn gwałtu i nienawi­
ści przeciw nam, był nowym krokiem n a ­
przód chrzęściaństwa w tym kraju. Może mi 
jeszcze będą burzyć kościoły, kto to wie? 
A więc jeszcze raz je odbuduję i zobaczymy, 
kto z nas pierwszy ustąpi, ja  czy oni?...

Wtedy wydaje mi się bardzo potężny 
w swoim uporze i gorącej wierze i pojmuję, 
że Chiny będą musiały liczyć się z tym apo­
stołem, stojącym na posterunku,

27 października.
Chciałem, zanim wyjadę, widzieć raz 

jeszcze „Miasto fioletowe" i sale tronowe i 
wejść tym razem już nie przez ukryte drogi 
i podejrzane kurytarze, ale przez honorowe 
aleje i wielkie wrota zamknięte przez całe 
wieki — pragnąc sobie wyobrazić pomimo 
obecnego zniszczenia, jakie mogły być w u- 
biegłych czasach wspaniałe przyjęcia mo­
narchów.

Żadna z naszych stolic Zachodu nie 
została obmyślona i utworzona z taką jedno­
litością i zuchwałością, w przewodniej myśli 
wygórowania i zaimponowania przepychem 
pochodów, a przedewszystkiem przygotowa 
niem przerażającego wrażenia na widok ce­
sarza. Tron tutaj, to było główne środowisko 
wszystkiego. To miasto, regularne, jak ge­
ometryczna figura, było na to tylko stwo­
rzone, jak utrzymują, żeby zamknąć w sobie, 
żeby uświetnić tron tego syna Nieba, władcy 
czterystu milionów dusz; to miasto, miało za 
cel służyć jako przedpokój, utworzyć wejście 
z kolosalnych alei, przypominających Teby 
i Babilon. I  jak teraz dobrze się pojmuje, że ci 
Chińczycy, którzy przybywali w roli ambasa­
dorów do naszych królów, wtedy, gdy ich pań­
stwo było w całym rozkwicie, nie bywali 
wcale olśnieni widokiem ówczesnego Paryża, 
Luwru, lub Wersalu!...

Południowa brama Pekinu, przez którą 
przybywały pochody, znajduje się w promie­
niu tego tronu, przerażającego dawniej, od 
którego w prostej linii ciągnie się sześć ki­
lometrów alei, portyków i potworów. Gdy się 
minęło, idąc południowe,mi wrotami, wały 
„Chińskiego miasta", przechodząc najprzód 
pomiędzy dwoma olbrzymimi gmachami, któ­
rymi są „Swiątyma Rolnictwa" i „Świątynia 
Nieba", idzie się przez pól mili główną ar- 
teryą, zdobną z dwóch stron domami ze zło­
tej koronki, wiodącą do drugiego rnuru g ra­
nicznego —- „Miasta tatarskiego" — który 
jest wyższy i potężniejszy niż pierwszy. Je ­
szcze kolosaluiejsza brama się pokazuje, ozdo­
biona czarną, wieżyczką i droga ciągnie się 
po za bramą dalej, zawsze jednakowo wspa­
niała i prosta, aż do trzeciej bramy w trze­
cim murze krwisto czerwonym — murze opa­
sującym „Miasto cesarskie".

Wszedłszy do „Miasta cesarskiego", da- 
leko się jest jeszcze od tego tronu, ku któ­

remu się dąży w prostej linii, teg' 
który panuje nad wszystkiem, a kto 
wniej oglądać nie było m ożna; ab 
co się widzi w około, jest się jakt 
dzonym, że onjestjuż blisko; od teg< 
marmurowe potwory się mnożą, lwj 
nycb rozmiarów siedzą na swoich 
podstawach; z prawej i z iewej s tr  
dują się obeliski marmurowe, monolitj 
smokami, na wierzchołku których f 
raldyczna bestya zawsze ta sama, rc 
dego szakala z długiemi uszami, : 
wioną paszczą, który wygląda jak 
kał, wył z przestrachu ku tej nadz 
rzeczy, która się tam dalej znajduj' 
nowi cesarza.

Mury także się mnożą przecina 
mury barwy krwi, trzydzieści me 
bości, najeżone zębatymi daszkami, 
nyeh bramach, coraz straszniejszyc 
wąskich, jak w łapce na myszy, 
fosy u stóp tych murów mają n 
mosty, potrójne także, tak samo ,
A na ziemi teraz widzi się szerol 
pyszne płyty marmurowe, które s 
tak, jak tafie w posadzce.

Dalej, wchodząc w „Miasto 
ta sama droga, którą się idzie ju; 
robi się nagle pusta, i ciągnie 
szersza, pomiędzy dwiema regulei 
sępnemi budowami: to mieszkać 
żołnierzy. Żadnych już złocony* 
ani sklepów, ani tłumów; zacząw 
tniego granicznego wału życie lud 
uciskiem tronu. A na samym koń< 
strzeżone z wysokości obelisków 
marmurowe bestye, widać naresz1 
wane serce Pekinu, gniazdo syn

(Ciąg dalszy nastąpi)



Jak słychać, za kulisami toczą się po- 
r o k o w a n i a  m i ę d z y  C z e c h a m i  

- N i e mc a m i  w sprawie językowej.
, K l u b  c z e s k i  odbył wczoraj posie­
dzenie, celem omówienia sytuacyi. W toku 

podnoszono, że Czesi po załatwieniu 
pdżetu mają teraz ze względu na zachowa­

n e  się stronnictw i Rządu w obec nich zu­
pełnie wolną rękę. Zobowiązań swych doty 
ez^eyeh uchwal enia budżetu, dotrzymali, dal- 
8Ze ich postępowanie zależeć więc będzie od 
“tanowiska Rządu w sprawie językowej. Je- 
?p'i.Rząd nie spełni ich żądań, Czesi wszel- 
51]hi środkami parlamentarnymi przeszkadzać 

ędą przedłożeniom, na których Rządowi za- 
,eży- Nasamprzód wystąpią przeciwko proje- 

°wi opodatkowania biletów kolejowych.
. Wszeehniemiecki Związek ogłasza ko­

munikat, w którym powiada, że kiedy p. 
~ °*f odrzucił radę honorową, poseł dr.
?!*alk w zupełnem porozumieniu ze Związ-
(j‘em ogłosił'znaną broszurę i podjął się u- 
/•ow,°dnienia przytoczonych tam przeciw Wol- 

ciężkich zarzutów w drodze sądowej. 
Weil inny sposób zakończenia tej walki nie 

Pf- ? pi'zyjety, bo Związek wszechniemie- 
1 Qie ma dalej ochoty pozwolić, aby w 

jh^cy narodowej przeszkadzał mu polityk, 
« o rego uważa za szkodnika i człowieka po­

j o n e g o  honoru.
. Organ Wolfa Ostd. Rundschau zape­

ł ń  da w tych dniach odpowiedź Wolfa na 
(j 0sznrę Schalka. Zapewnia nadto, że Wolf 
zb chmiast sposobność, aby sąd zajął się 
^ J n i e m  podniesionych przeciw niemu za-

k o r e s p o id e ic y e

Poznań, 22 maja.

°uieny, j a]j0 110Wy środek antypolski. — Bank 
Zlem.ski, — Bilans banku włościańskiego.)

jetu ^  r czygnacyą, a raczej ze spoko-
Sp0j z, nadzwyczajnych wzruszeń, przyjęło
ci0sj ezeństwo polskie wiadomość o nowym 
^n jee - Wymierzonym przeciw niemu przez 
p°lsiS.len' e do sejmu pruskiego dwóch anti- 
się D'^  .Projektów, z których jeden domaga 
200 ^msicnia funduszu kolonizaeyjuego z 
zaś ^ 0Qńw na 350 milionów mr., drugi 
pno stumilionowego kredytu na zaku-
ńienv z których mają być tworzone do-

y skarbowe.
>̂Wziê ° I1' e.Waz' często o uszy nasze

^ e o b l °blJał siS wyraz „domeny" przeto 
strac,TZnailJ e^  z terminologią pruskiej admi- 

diWaito zaPoznać z tym nowym środ- 
Czeńst »zwalczania polskiego niebezpie- 
pruski'Ya na wschodnich kresach monarchii 
b§dące''-\ domeny są to większe folwarki, 
Wydzjp ja sn o śc ią  skarbu, a prawie zawsze 
S a j a rZawiane- zwykle na lat 18. Niekiedy 

> że r  law ê dziedziczne w rodzinach, tyl- 
W każ(ieilU â dzierżawna zmienia się zwykle 
ZQaez,l.,^,n| terminie. Skarb pruski posiada 
Pr°WiQ̂  Rość takich „domen11 w różnych 
hich b/ a<* monarchii; gospodarstwa na 
J°sy,! wzorowe, a dochody z nich są

Warkó^°mysł wykupywania większych fol- 
?don,e „ 0l? Polaków i wytwarzania z nich 
h f i i  le w y c h  me jest nowy. W r.

. katvqi ^ w przededniu założenia związku 
e°W i  p^CZIlego, wielka pielgrzymka Niem- 
u^'kanel OZnaiaskiego udała się do Warcynu,
■ ^Wiek W mowm do zgromadzonych co- 
o ^Wied - Ytykował komisyę kolonizaeyjną 
R°iśei inaZ' : Ze un sobie właściwie jej czyn- 
k!C'e loy,pCZ6j wyobrażał. Jego myślą miano- 
hSZe f o W , ^  wykupywać wyłącznie wię-

t,!eezfią u Zawsze jedynie szlachtę za niebez- 
r i mi as t  J^ał — i nie kolonizować ich na- 

erze lecz utrzymać je dalej w cha-
eQJ “ sb kiej własności, wytwarzając „do- 

oKarbowe

Li • UJ I \rr _ -i. •/ J F ,/ " .7 H
J Slńarpb *i od szlachty polskiej — bo ks.
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ly^ karb°we.

n1rzeińówblC? ,ies*' charakterystycznem, że część 
bp611’ °Pm!llla Bismarcka, tyczącą się do- 
si ^ io n y p 2020110 w urzędowym tekście, no­
cy ijiko u ^rzez ieS° sekretarza, a dostała 
Hi Sami ° Pism, których sprawozdaw- 
rf. żądain110̂ ^  podczas przemowy robili,
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iii Sami ° Pism, których sprawozdaw- 
Vę0 żądain110̂ ^ ^  podczas przemowy robili, 
k0l .̂°Cznie .e^^ienia autentycznego tekstu.

kol .katyści przelękli się krytyki 
pv tPów Ulzaeyjnej, tembardziej, że wła- 
skf6z Dp?ha- w Prasie toczyła się wszezęta 
ko -a na ] l ̂ ei£a w Preuss. Jahrbucher dy- 

^isy; . , fatalną gospodarką finansową ko­
ję- „g;0 ° . izaeyjaej. 
fil '^ icyatv'Ŝ a kolonizacyjna wyszła z mo- 
fia*r hyłem y’ a' e Przy licznych zajęciach
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tą!*1 Dfa r,°ioi}iZacya idzie bardzo oporem, a 
tfiapk°lskinu-fsf>ieszeiiia wykupienia ziemi z 
fia fia 7ai1Ẑ ^ Pruski żąda 100 milionów 

menTr uPno folwarków i zamianę ich

ijjRRtu możności czuwania nad wyko-
“ U  i

Oa te,
^Jfia z - nl  -----------   j ---------- .
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^ ił W ' — tak wówczas Bismarck
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arcynie.
t f i t e ^ j f i a ^ ^ f 2^ 11 jednakże komisya kolo-

wien organ półurzędowy — wykonaniem in- 
tencyi i woli ks. Bismarcka11. Żądanie stu­
milionowego kredytu na domeny natrafi nie­
zawodnie na silny opór ze strony kół wol- 
nomyślnyeb, którym domeny jako twierdze 
większej własności, oddawna są solą w oku. 
Ale wolnomyślni razem z centrum i Pola­
kami w sejmie pruskim nie mają większo­
ści, więc uchwalenie tyehj 100 milionów jest 
niewątpliwem.

W  obec nowego, a poważnego niebez­
pieczeństwa dla polskiej własności ziemskiej 
w Poznańskiem i Prusach Zachodnich, spo­
łeczeństwo polskie zdaje się tem bardziej od­
czuwać potrzebę popierania wszelkiemi siła­
mi instytucyi „Banku ziemskiego11, założo­
nego, jak wiadomo, w celu ratowania ziemi 
przed germanizacyą przez popieranie syste­
mu parcelaeyjuego i tworzenie w kraju dro­
bnych osad polskich. Już w r. 1886 zrozu­
miano, że przywiązanie chłopa do ziemi sta­
nie się najsilniejszą strażą przeciw napływo­
wi fali germańskiej i postanowiono osadników 
polskich przeciwstawić osadnikom niemie­
ckim.

Trzy lata jednak upłynęły, zanim prze­
świadczenie o pożyteczności tego kierunku 
przeniknęło do szerszych kół społeczeństwa, 
zanim złożono 1,200.000 marek kapitału i 
rozpoczęto działalność parcelaeyjną. W la­
tach następnych zarządzono nowe emisye i 
kapitał Banku podniósł się do trzech milio­
nów marek, a lubo pozornie mogłoby się 
zdawać, że w obec olbrzymich funduszów 
kolonizacyjnych suma ta nie ma prawie ża­
dnego znaczenia, to przecież, dzięki rozu­
mnym i szybkim obrotom finansowym, Bank 
ziemski wydał rezultaty świetne, powiększa­
jąc z roku na rok liczbę osadników i ratując 
wielkie obszary ziemi poznańskiej przed na- 
porem komisyi kolonizacyjnej.

Najwymowniejszym jest fakt, że za po­
mocą Banku ziemskiego do końca r. 1901 
zyskało 1742 polskich rodzin włościańskich 
samodzielność gospodarczą we własnych osa­
dach na obszarze przeszło 80.000 morgów 
brandenburskich, które byłyby niezawodnie 
stracone dla społeczeństwa polskiego. W pła­
ty nabywców parcel wynosiły 6,038.747 ma­
rek. Stan kapitałów zaś przedstawia się w 
liczbach następujących : w parcelacjach
2,959.553 marek, w hipotekach 871.353 ma­
rek, w efektach 209.975 marek Fundusz 
rezerwowy wynosi 177.796 marek. Przez 
dwanaście lat z rzędu Bank ziemski pła­
cił swym akcyonaryuszom 4 procent dywi­
dendy.

Dziś gdy rząd przeznacza nowe setki 
milionów na kolonizację niemiecką w zie­
miach polskich, zadanie banku ziemskiego 
zbyt jest wielkie, aby 3-milionowe wyposa­
żenie wystarczającem być mogło. Duże są 
jeszcze obszary ziemi, które nie nnikną par- 
celacyi, a o ile zaś Die będą nabyte przez 
bank. staną się niezawodnie łupem komisyi 
kolonizacyjnej. Gdyby wyposażenie banku 
wynosiło choćby kilkanaście milionów, była­
by pewność, że za jego pośrednictwem roz­
winęłaby się akcya ratunkowa na wielkie 
rozmiary.

Obok banku ziemskiego, zajmuje się 
parcelacyą także bank włościański w Pozna­
niu. Ogłosił on właśnie bilans z roku zeszłe­
go. Ze sprawozdania wynika, że powszechne 
przesilenie finansowe w Niemczech nie od­
działało wcale szkodliwie na rozwój tej naj­
większej polskiej instytucyi finansowej. Prze­
ciwnie, suma obrotowa zwiększyła się w cią­
gu r. 1901 o 14‘/s miliona marek t. j. z 68 
na 827* milionów. Czysty zysk wynosi 76.666 
marek, dywidenda 9°/0.

»Będzie to — jak dowodzi pe-
nGazeta Lwowska" z dnia 25 maja 1902 r

Z Bułgaryi.
(Telegramy ministra spraw zagranicznych do 
lir. Lambsdoffa i lir. Ignatiewa. — Podarki 

dla cara.)
Bułgarski minister spraw zagranicznych 

Łukanow, korzystając z 25-letniej rocznicy 
wypowiedzenia wojny Turcyi przez cara Ale­
ksandra II. (d. 25 kwietnia 1877 r.), prze­
słał do rossyjskiego m inistra spraw zagra­
nicznych hr. Lambsdorffa tudzież przewo­
dniczącego słowiańskiego Towarzystwa w Pe­
tersburgu hr. Ignatiewa telegramy gratula­
cyjne. Telegram do Lambsdorffa brzm i: „Lu­
dność księstwa modli się do Boga, apy wiel­
kiemu cesarzowi rossyjskiemu udzielił zdro­
wia i pomyślności i aby pozwolił mu poko­
nać wszystkich nieprzyjaciół; rząd zaś buł­
garski prosi pana, abyś zechciał wyrazić ca­
rowi głęboką i wieczną wdzięczność za to, 
że dziad jego Aleksander II. raczył obda­
rzyć Bułgarów tak wspaniałomyślnie wolno­
ścią11. Telegram do hr. Ignatiewa zapewnia 
Towarzystwo słowiańskie o głębokiej wdzię­
czności bułgarskiego narodu za ówczesną po­
tężną interwencyę. oraz za nieprzerwane za­
biegi ku ukrzepieniu duchowej jedności mię­
dzy oswobodzieielami a oswobodzonymi. Hr. 
Lambsdorff podziękował za te hołdy odwro­
tnym telegramem' w imieniu cara.

Z Sofii piszą do Pol-it. Corresp.: _ Po­
darki, które wręczy d. 8 czerwca carowi Mi­

kołajowi od narodu bułgarskiego osobna de 
putacya, na której czele będzie się znajdo 
wać sam książę Ferdynand składają się z 
plastycznej reprodukcji pomnika cara Ale­
ksandra II. mającego stanąć w Sofii i albu­
mu z kolorowemi fotografiami pomników (?) 
rossyjskich w Bułgaryi. Oprócz tego prezy­
dent komitetu pomnikowego Zaiinow przeszłe 
artystycznie wykonany adres, w którym wy­
rażoną będzie gorąca prośba, aby car za­
szczycił swoją obecnością uroczystość odsło­
nięcia pomnika.

K R O I I K A

Lwów, 24 maja.
— Z c. k. krajowej Rady zdrowia.

O. k. krajowa Rada zdrowia odbyła w dniu 6 
maja b. r. ósme posiedzenie, na którem nastę­
pujące sprawy były przedmiotem obrad wzglę­
dnie uchwał:

1. Wydano opinię w sprawie podziału se- 
kundaryuszy szpitalnych na dwie klasy.

2. Wydano opinię w przedmiocie jedno­
razowej nauki dziennej w szkołach średnich.

— Jubileusz Ojca św. Wczoraj o go­
dzinie 6 po południu odbyło się w wielkiej sali 
ratuszowej zebranie komitetu obszerniejszego, 
zajmującego się urządzeniem obchodu ku uczcze­
niu 25-letniej rocznicy pontyfikatu Ojca św.

Obradom przewodniczył P . Marszałek kra­
jowy Andrzej hr. Potocki.

Po dłuższej dyskusyi uchwalono utworzyć 
cztery komisje, które mają się zająć urządze­
niem uroczystego obchodu. Wybór tych komisyj 
poruczono prezydyum komitetu.

Urocz3rsty obchód rozpoeznie się rano na­
bożeństwem w katedrze rzym. i gr. kat., potem 
nastąpi pochód do magistratu, gdzie w wielkiej 
sali ratuszowej odbędzie się zebranie uczestni­
ków uroczystości.

Zebranie zagai stosowną przemową Pan 
Marszałek krajowy, poczem wygłoszone zostaną 
odczyty i odśpiewana będzie okolicznościowa kan­
tata w języhu polskim i ruskim.

Po południu dnia tego odbędą się we 
wszystkich dzielnicach Lwowa odczyty na temat 
działalności Ojca św.

— Paderewski. Dziś otrzymaliśmy na­
stępujący telegram z Madrytu :

Mr. Krechowieclii. Veullles repondre si 
possible donner trois concerts eglise St. Eli- 
sabetli, monument Miclciewice, Associaiion jour- 
nalistcs, entre dixneuf et vingt six juin. Pa­
derewski. (Proszę odpowiedzieć, ozy jest może- 
bnem dać trzy koncerty: na dochód budowy ko­
ścioła św. Elżbiety, pomnika Mickiewicza i To­
warzystwa dziennikarzy polskich, w czasie mię­
dzy 19 a 26 czerwca).

Odpowiedzieliśmy zaraz, przyjmując z ra­
dością i wdzięcznością wspaniałomyślną propo­
zycję znakomitego mistrza, którego geniusz ró­
wna się zaiste ofiarności.

Tą też radosną wiadomością dzielimy się 
z czytelnikami naszymi.

— Wystawę jubileuszową Towarzy­
stwa politechnicznego zwiedzili wczoraj studenci 
z Czerniowiec w liczbie 40.

— Najzimniejszy maj od lat 30, po­
dług obserwacyi Instytutu meteorologicznego w 
Wiedniu, jest w roku bieżącym. Średnia tempe­
ratura pierwszej połowy miesiąca, do dnia 15, 
wynosiła 8 8 O.

— Wycieczka do Zakopanego. Grupa 
uczniów ze Szkoły przemysłowej lwowskiej pod 
wodzą p. E. Pietscha, profesora malarstwa de­
koracyjnego, przyjeżdża do Zakopanego w d. 5 
czerwca na ośmiodniową wycieczkę. Uczniowie 
zwiedzą w Zakopanem Muzeum tatrzańskie, zbio­
ry p. Dembowskiej i p. Gnatowskiego, stare 
chaty góralskie, budowle stylowe p. Witkiewi­
cza, zawodowe szkoły tamtejsze i zbierać będą 
szkice sprzętów, strojów ludowych, architekto­
nicznych i rzeźbiarskich motywów stylu zako- 
pańskiego i t. d.

— Ustny egzamin dojrzałości w pry- 
watnem gimnazyum 00. Jezuitów w Bąkowi- 
cach pod Chyrowem odbył się w dniach 2 0 ,  
21 i 22 b. m.,-pod przewodnictwem krajowego 
inspektora dr. Germana.

Świadectwo dojrzałości otrzymali: Ba-
gniewski Dyonizy, Bączkowski Kazimierz, Bie­
lecki Maryau, Bubeniczek Romuald (z odzn.), 
Dąbrowski Bronisław, Dembowski Tadeusz, Ko­
mornicki Bronisław, Klimke Fryderyk (z odzn.), 
Komorowicz Maurycy, Konopacki Włodzimierz 
(z odzn.), Kruszelnicki Leon, Kasina Stanisław, 
Mikiewiez Wacław, Myszkowski Józef, Myszkow­
ski Stanisław, Popkowski Tadeusz, Przetoeki 
Maryan (z odzn.), Rojek Tadeusz, Szymeczko 
Władysław, Wczelik Klemens.

Jednego abituryenta przeznaczono do egza­
minu poprawczego po wakacyach.

— Lwów - Szczerzec. Począwszy od 1 
czerwca kursować będą (do 15 września b. r. 
włącznie) między Lwowem i Szczercem każdej 
niedzieli i święta osobne pociągi lokalne nr. 1719 
i 1720. Pociąg nr. 1719 w kierunku do Szczer- 
ca odchodzić będzie ze Lwowa o godzinie 2 po 
południu, zaś pociąg nr. 1720 w kierunku od­
wrotnym przychodzić będzie do Lwowa o godz.

9 min. 32 wieczorem (czas środkowo-europej- 
ski). Pociągijte zatrzymywać się będą na wszyst­
kich stacjach i przestankach, położonych na po- 
mienionym szlaku kolejowym.

Szczegółowe rozkłady jazdy tych pociągów 
lokalnych zawarte są w osobnem ogłoszeniu.

— Biurko polowe z kasą i toaletą po 
Tadeuszu Kościuszce jest jako drogocenna pa­
miątka w posiadaniu rodziny Limanowskich. 
Tadeusz Kościuszko ofiarował je generałowi 
Franciszkowi Paszkowskiemu, a ten w r. 1855 
darował Józefowi Limanowskiemu, swemu przy­
jacielowi i pełnomocnikowi dóbr ziemskich w 
Toniach pod Krakowem z życzeniem, by ta pa­
miątka pozostała wyłącznie w rękach Limanow­
skich.

W marcu b. r. otrzymał to biurko na wła­
sność od swego ojca ks. Bronisław Limanow­
ski, katecheta w Stanisławowie.

— Z Kasyna miejskiego Czyniąc za­
dość życzeniu członków, powtórzone zostanie w 
sobotę, d. 31 b. m., i w sobotę, 7 czerwca, na 
dochód Związku rodzicielskiego i kolonij waka­
cyjnych przedstawienie amatorskie, które ode­
grały dzieci w Kasynie d. 8 i 10 b. m., a to: 
„Żywe lalki“, „Pan doktor11 i „Niezapominaj­
ka11. Początek przedstawienia z uderzeniem go­
dziny 7 wieczorem. Bilety od wtorku, 27 b. m.

f  Antonina Marya z Sobańskich Se- 
werynowa hr. Drohojowska, rozstała się z 
tym światem przedwczoraj w majątku swoim 
Drohojowie. Była to niewiasta niezwykłych cnót 
chrześcijańskich, tkliwa na każdą niedolę i nie­
szczęście, toteż i żal w kołach znajomych zmar­
łej jest szczery i powszechny. Ciche było jej 
życie, oddane pracy domowej, modlitwie i uczyn­
kom dobrym i Bóg zesłał jej śmierć rówuie 
cichą, pogodną. Dobrze czyniąc szła przez ży­
cie, z poddaniem się znosząc jego ciernie i 
bez cierpień przeszła w wieczność szczęśliwą.

Ś. p. Antonina Marya Drohojowska osie­
rociła syna Jana i córkę Maryę, poślubioną Mie­
czysławowi ks. Woronieckiemu.

— Pogrzeb G. Mauthnera, członka Izby 
panów i dyrektora Credit-Anstalt, odbył się w 
Wiedniu, przy ogromnym udziale publiczności, 
świadczącym o popularności zmarłego.

— Paweł Merwart, artysta-malarz, który 
padł ofiarą katastrofy na Martiniee, był Pola­
kiem. Urodził się w r. 1855 w Maryanówce, w 
gub. chersońskiej; kształcił się we Lwowie, 
Gracu i Paryżu. Wykonał wiele prac history­
cznych i rodzajowych: „Potop“, „Mojżesz11,

Baehantka11, „Gimnastyk11, tudzież portrety: 
Juliusza Claretiego, Armanda Silvestre’a i in. 
Na Martiuikę wysłał go rząd francuski w celach 
artystycznych. Merwart wylądował w Fort de 
France d. 10 kwietnia b. r. W ostatnim liście 
do matki opisywał początek wybuchu wulkauu, 
ciesząc się wspaniałym widokiem.

— Zaręczyny. W tych dniach odbędą 
się w Wiśniowej zaręczyny hr. Henryka Mor­
stina. c. k. starosty w Przeworsku, z hrabianką 
Niną Mycielską, córką ś. p. Franciszka i Wa- 
leryi z hr. Tarnowskich Myeielskieh.

— Z Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem orzekającym odbyła się wczoraj roz­
prawa karna przeciw Leopoldowi Zarębskiemu, 
uczniowi 6 klasy lilii tutejszego gimnazjum V,
0 zbrodnię gwałtu publicznego przez wymusze­
nie. Prokuratorya zarzuciła mu, że otrzymaw­
szy na I. półrocze b. r. drugą klasę z historyi
1 języka polskiego, udał się do dyrektora Sta­
romiejskiego, mówiąc: „Zeby mnie to świade­
ctwo do poniedziałku było poprawione, bo jak 
Zbawiciela i naszą Polskę kocham, będzie nie­
szczęście, a ja temu winien nie będę“. Akt o- 
skarżenia przedstawiał, że było to usiłowane 
wymuszenie na dyrektorze poprawienia świade­
ctwa z 2 kl. na pierwszą. — Po przeprowadzonej 
rozprawie trybunał uwolnił oskarżonego. Proku­
rator zgłosił zażalenie nieważności.

— Ogień kominowy wybuchł wczoraj 
o godzinie 8 wieczorem w domu przy ul. Alem- 
beków 5. Wezwana telefonicznie straż pożarna 
usunęła grożące niebezpieczeństwo.

A  Znikł bez śladu. Zarobnik Mikołaj 
Nyńka, zamieszkały przy ul. Weteranów 8, do­
niósł tutejszej policji, że o-letni syn jego, Mi­
kołaj, znikł wczoraj o godzinie 1 po południu 
z domu. Ojciec dziecka przypuszcza, że zostało 
ono skradzione przez jednego z włościan, który 
stał w krytycznym czasie z furą na tej ulicy.

A  Kronika policyjna. Do zamkniętego 
pomieszkania p. A. E ., porucznika dragonów, 
zamieszkałego przy ul. Czarnieckiego 10, dostał 
się wczoraj w południe złodziej i z a b ra ł: złoty 
zegarek z łańcuszkiem i monogramem A. E., 
złote spinki do manszetów w formie medalionów 
z podobizną Ces. Leopolda II, 2 rewolwery i 
wiele innych rzeczy, łącznej wartości około 700 
koron.

Zgubiono: czarny pulares z kwotą 210 K.; 
kartkę zastawniczą Banku dla handlu i przemy­
słu nr. 14.512.

— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo­
wie, Kazimiera z Ukrajców Kueiel, żona dru­
karza, w 24- roku życia.

W Czernioweaeh, archimandryta Jau Zur- 
kan, były poseł do Rady państwa, w 85 roku 
życia. Zurkan kilka razy za rządów hr. Bade- 
niego i Tliuna był Prezydentem ze starszeństwa 
Izby posłów.

W Bochni, Jan Frej, urzędnik kolei pań­
stwowych.



— Dwudziestopięcio - rublowki złote 
zostaną — jak donoszą pisma peterburskie — 
puszczone w najbliższych dniach w obieg.

— Serum przeciw reumatyzmowi wy­
nalazł w Berlinie dr. Menzer. Dr. Menzer ogła­
sza, że podług dotychczasowych doświadczeń, 
reumatyzm przy użyciu tego serum już w prze­
ciągu 7 dni był uleczony.

— Fatalny wypadek. W Weis miał 
pyrotechnik Deininger urządzić przedstawienie 
ogni sztucznych na rzece Traun. Skoczył z wy­
sokiego mostu do rzeki, mając na głowie pąk 
fajerwerków, które miały się zapalić w wodzie, 
lecz nie wypłynął na powierzchnią. Ciało zna­
leziono na drugi dzień na ławicy piaskowej. 
Przypuszczają, że Deininger zmarł nagle na udar 
sercowy.

— Podarek Loubeta. Córkom Mikołaja II 
przywiózł Loubet miądzy innymi podarkami lalkę, 
która chodzi i mówi i mały niklowy samochód

— Kongresy naukowe. Z końcem wrze­
śnia b. r. odbędzie się kongres lekarzy i przy­
rodników niemieckich w Karlsbadzie, od 19 do 
23 grudnia b. r. pierwszy zjazd lekarzy egip­
skich w Kairze, a w czasie od 22—30 kwie­
tnia 1903 międzynarodowy lekarski kongres w 
Madrycie.

— Hojność milionera. Bogacz amery­
kański Andrzej Carnegie sporządził listą miast 
i zakładów naukowych, które zaznały jego szczo­
drobliwości. Według tego spisu, rozdał dotąd 
Caruegie na szkoły i biblioteki olbrzymia sumę 
67,212.173 dolarów, na Szkocyę 13,078.750, 
na Kanadę 876.500, na Anglię 420.000, na Ku­
bę 252.000, na Irlandyę 65.500, różne mały 
dary w W. Brytanii wynoszą sumo 250.000 
dolarów.

Kronika prowlnoyonalna.
— Złoczów. (Jubileusz Ojca św.). Ku 

uczczeniu 25-letniej rocznicy pontyfikatu Ojca 
św. Leona XIII urządza konfereneya św. Win­
centego a Paulo w niedzielę, 25 b. m., w sali 
miejskiej uroczysty wieczór. Czysty dochód z 
wieczoru przeznaczono na rzecz ubogich miasta, 
zostających na opiece konferencji.

— Tarnów. (Śmierć pod holami po ­
ciągu). Przed trzema dniami między stacyami 
Gromnikiem a Tuchowem przejechał pociąg oso­
bowy na śmierć trzydziestokilkuletniego izraelitę 
Samuela Kosenstocka.

— Podhajce. (Śmiertelny wypadek). 
Włościanin z Jabłonówki, 5 0 -letni Wincenty 
Moszyński, strzelając podczas nabożeństwa mi­
syjnego w Zawałowie z moździerza, został tak 
nieszczęśliwie ugodzony odłamem pękniętego 
moździerza w głowę, że w kilka godzin wśród 
strasznych męczarni wyzionął ducha.

— Mielec. (Pożar). Ouegdaj wybuchł tu 
pożar w stodole mieszczanina Franciszka Trzpi- 
sa, który rozszerzywszy się z błyskawiczną szyb­
kością na sąsiednie budynki, obrócił w perzynę 
dom mieszkalny, dwie stodoły i dwie stajnie 
sąsiada, Szczepana Śliwy. Szkoda zrządzona po­
żarem wynosi około 5000 K.

— Kossów. (Morderstwo). Na drodze pro­
wadzącej z Żabiego do Krasnego łuhu zamordo­
wany został onegdaj kilkoma cięciami toporka 
włościanin z Żabiego, 34-letni Semen Kopczuk. 
Sprawców morderstwa włościan Matwija i Ilaka 
Charuków aresztowała już żaadannerya i od­
stawiła do więzienia.

Powodem zbrodniczego czynu były są­
siedzkie sprzeczki.

Italii iraclo-arMrai.
Przewodnik naukowo-literacki, doda­

tek miesięczny do Gazety Lioowslaej, wyszedł 
za miesiąc maj i zawiera: I. „Nienawiść wy­
znaniowa za Zygmunta 111.“, szkic obyczajowy 
i literacki, napisał A. Bruckner. II. „Korespon­
dencja Józefa Bohdana Zaleskiego", podał Dyo- 
nizy Zaleski. III. „Barss Palestrant Warszaw- 
ski i jego missya polityczna we Francy i (1793 
doi 880)". Ze źródeł archiwalnych przez Ale­
ksandra Kraushara. IV. „Stare osady w ziemi 
kamienieckiej i dziedziczące na nich rody po­
dolskiej szlachty historycznej", przez Kazimie­
rza Pułaskiego. V. „Poznanie i kształcenie cha­
rakteru", przez lcs. dr. Jana Ciemniewskiego. 
VI. „Andrzej Badwan Zebrzydowski, biskup 
krakowski (1496 — 1560)“, Monografia histo­
ryczna. Część czwarta przez dr. Tadeusza Tro- 
skolańskiego.

Ludwik Kurella. Przed kilku duiami 
zmarł w Warszawie głośny niegdyś malarz Lu­
dwik Kurella. W kraju mało był zuany, bo wię­
kszą ezęć życia i artystycznej działalności spę­
dził za granicą, w Monachium. Był ou jednym 
z pierwszych malarzy polskich osiadłych nad 
Izarą. Cornelius, Kaulbach, Pilotty zwabiali li­
czny zastęp różnonarodoś«iowych uczniów, mię­
dzy którymi spotykamy znane nam i drogie na­
zwiska Lessera, Andrzeja Grabowskiego, Matejki 
i w. i. Bok 1864 stał się zawiązkiem naszej 
kolonii. Kurella mieszkał już podówczas w Mo­
nachium. W jego pracowni zbierali się wszyscy:

Brandt, Gierymscy, Czachórski, Boman Padlew- 
ski, Kozakiewicz,‘“Małecki, Piątkowski byli co­
dziennymi gośćmi Kurelli. W r. 1869 wystawił 
razem z „Pojedynkiem Tarły" Brandta, obraz 
fantastyczny, osnuty na tle Mickiewiczowskiej 
ballady p. t.: „Bybka". Odtąd pracowano razem 
i razem urządzano wystawy. Bardzo subtelnie 
wyczute efekty światłocienia, technika wykwin­
tna, odpowiadająca wymaganiom ówczesnej szkoły 
monachijskiej, uczyniły z Kurelli jednego z naj­
bardziej modnych malarzy. Dzieła jego szły 
wprost z pracowni do Anglii, Ameryki, bądź też 
do niemieckich zbiorów prywatnych. Nie ośle­
piła go jednak sława. Pozostał zawsze tern, 
czem był. Człowiekiem zacnym, szlachetnym, 
mającym serce i kieszeń otwarte dla wszystkich. 
Powodzenie jego trwało długo. Przyszli inni, 
Chełmoński, Kowalski, Kossak zaczęli rugować 
artystyczne powagi z ich stanowisk, zdobytych 
w pracy i w trudzie. Kurella niemal ostatni co­
fnął się w zacisze. Jako sześćdziesięciokilkoletni 
starzec zjechał w końcu do rodzinnego miasta 
Warszawy, stargany wysiłkiem ostatnich lat, 
schorowany, bliski końca.

Śmierć czekała nań z dawna i zabrała go 
teraz z wiosną, która budzi już inne, nowe życia 
a przeszłe składa do grobu.

P. Kruszelnicka w Paryżu. Artystka 
warszawska wystąpiła w tych duiach w Operze 
wielkiej w Paryżu w „Lohengrinio". P. Keszke 
śpiewał tytułową rolę, a ona Elzę. Figaro zda­
jąc sprawę z przedstawienia, pisze, że wytworny 
smak młodej i uroczej śpiewaczki, talent jej 
złożony z natchnienia i umiejętności, oraz wspa­
niały głos nader podobały się publiczności.

Figaro podaje krótką biografię artystki, 
przyczem wspomina o jej pochodzeniu, wykształ­
ceniu muzykalnem we Lwowie i pierwszych jej 
na lwowskiej scenie występach.

P. Edward W olski, sympatyczny arty­
sta sceny warszawskiej, obchodzić będzie, w tych 
dniach 25-letni jubileusz.

P. Drzewiecki, tenor opery lwowskiej* 
wystąpił w Warszawie w roli Stefana w „Stra­
sznym dworze".

W Operze wiedeńskiej pierwszą nowo­
ścią w jesiennym sezonie będzie opera Gold- 
marka p. i :  „Gotz von Berlicliingen", osnuta 
na tle dramatu Gothego.

Kepertoar teatru miejskiego we Lwowie,
Dziś w sobotę po raz siódmy „Piękna z No­

wego Yorku", operetka w 3 aktach a 5 od- 
sło naoh Hugona Mortona, muzyka Gustawa 
Kerkera.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po­
łudniu po cenach zniżonych „Sau-Toy“, operetka 
w 3 aktach Sidney Jonesa;

Wieczorem o godzinie 7 po raz drugi 
„Nasze szwaczki", obraz sceniczny w 5 aktach 
ze śpiewami i tańcami, przez Zygmunta Przy­
bylskiego.

W poniedziałek po raz pierwszy „Wie­
czór Trzech Króli", komedya w 5 aktach W. 
Szekspira, tłómaczył L. Ulrich, ułożyła na scenę 
Helena Modrzejewska.

W wykonaniu biorą udział w głównych 
rolach panie: Solska, Arkawin i Bybieka, oraz 
pp.: Adwentowicz, Stanisławski, Antoniewski, 
Kwiatkiewicz, Koman, Solski, Węgrzyn, Kosiń­
ski i Popławski.

We wtorek po raz ósmy „Piękna z No­
wego J orku" operetka w 3 aktach (5 odsło­
nach) H. Mortona, muzyka Kerkera.

We środę po raz drugi „Wieczór Trzech 
Króli" komedya w 5 aktach W. Szekspira; 
tłum L. Ulrich, ułożyła dla sceny Helena Mo­
drzejewska.

We czwartek z powodu święta Bożego 
Ciała, teatr zamknięty.

W nauce: „Nierówna miara", temat do 
dramatu w 4 aktach dr. Sydona Friedberga. 
W głównych rolach wystąpią panie: Węgrzyno­
wa, Bednarzewska, Gostyńska, Miłowska, Jan­
kowska, Solska, Wojnowska, Otrembowa, Ogiń­
ska i Bybieka, oraz pp.: Adwentowicz, Solski, 
Stanisławski, Ilierowski, Feldman, Kliszewski, 
Kwiatkiewicz i Kosiński.
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Wynalazki polskie.

(Towarzystwo weterynarshie).
Skromnie, ale gęsto, na jednym stole 

poustawiane, w pałacu Sztuki na placu po- 
wystawowym, techniczne pomysły polskich

wynalazców w dziedzinie nauk weterynaryj­
nych świadczą chlubnie o pomyślnym rozwoju 
tej wiedzy u nas, chociaż właściwy fachowy 
jej rozwój datuje się od założenia ówczesnej 
Szkoły a obecnej Akademii weterynaryjnej 
t. j. niespełna od lat dwudziestu kilku.

Przejdźmy kolejno wystawione rzeczy.
Przed oknem wiszące d w a  o b r a z y  

zwracają powszechną uwagę. Jest to z b i ó r  
z d j ę ć  f o t o g r a f i c z n y c h  b a k t e r y j  
różnego rodzaju, fotografowanych przy uży­
ciu silnych powiększeń mikroskopem oraz 
z b i ó r  z d j ę ć  k u l t u r  b a k t e r y j  na sztu­
cznych pożywkach. Te ostatnie są fotografo­
wane w naturalnej wielkości.

Kształty bakteryj oraz charakterystyczny 
ich rozwój na pewnych sztucznych pożywkach, 
oto cechy, po których gatunki bakteryj wy­
różniane bywają. Nic też dziwnego, że ba- 
kteryologowie starali się od dawna te cechy 
zapomocą rysunków uwydatnićji najwierniej 
przedstawić. Zastosowanie fotografii pozwa­
lało na otrzymanie najwierniejszych obrazów. 
Fotogramy bakteryj powiększonych mikro­
skopem udawały się bardzo dobrze, lecz 
zdjęcia fotograficzne hodowli bakteryj pozo­
stawiały wiele do życzenia, a fotografie te, 
w najlepszych atlasach zawarte, rażą brakiem 
jednostajnego tła, refleksami na probówkach 
a nadto niedokładnością szczegółów.

Przeźrocza, na wystawie przedstawione 
a dokonane przez rektora Akademii wetery- 
naryi, prof. dr. Józefa Sz p i Im a  u a, za po­
mocą osobnej jego metody, pozwalają facho­
wym i niefachowym oglądać kształty bakte­
ryj chorobotwórczych, a szczególnie przeźro­
cza kultur bakteryj na sztucznych pożywkach 
wzrosłych. Tak dokładnie, subtelnie i wiernie 
oddają najdrobniejsze szczegóły, że nie pozo­
stawiają nic do życzenia.

Aby uniknąć refleksów i niejednostaj­
nego tła użył prof. dr. Szpilman swojego po­
mysłu p r o b ó w e k  t. j. rurek szklanych, 
które są na stole między mnemi rzeczami 
przedstawione. W tych rurkach zestala się 
pożywka, na której bakterye wzrastają w 
ten sposób, że pożywka tworzy równo grubą, 
gładką warstwę, co umożliwia otrzymanie 
zdjęcia fotograficznego, jednostajnie wyraźne­
go wszystkich punktów hodowli bakteryj.

Drugi pomysł prof. dr. Szpilmana jest 
wynikiem szczegółowych bakteryologicznych 
jego badań wód, które miały zasilić nasze 
miasto.

Wiadomo, że przed połączeniem źró­
deł z wodociągiem miast odbywa się bada­
nie wody ich nie tylko pod względem wy- 
datności źródła (teclmiczno-geologiczne), ale 
także badanie zawartości bakteryj. Tego dru­
giego zadania podjął się prof. dr. Szpilman. 
Zaczerpnięcie wody z warstw powierzchow­
nych sterylizowanem naczyniem dostarcza 
materyału do badań. Trzeba jednak prze­
konać się, czy we wszystkich warstwach źró­
dła woda ze względów bakteryologicznych 
jest do picia zdatną.

Zaczerpywanie wody do badań odby­
wało się dotychczas w sposób taki, że już 
przy zaezerpywaniu zachodziła możliwość za­
nieczyszczenia wody nabranej w naczynie w 
głębszych warstwach źródła wodą pochodzą­
cą z warstw powierzchowniejszych.

Temu zapobiega p r z y r z ą d  prosty a 
pomysłowy prof. dr. Szpilmana, który po­
zwala w każdej głębokości źródła zaczerpnąć 
wodę w sposób taki, że o zanieczyszczeniu 
nabranej wody kroplami z innych warstw 
źródła pochodzącemi i wogóle o zanieczy­
szczeniu z zewnątrz nie ma mowy. Słoik 
szklany z korkiem dokładnie przy tartym osa­
dzony jest w drucianym koszyczku i może 
być z niego każdej chwili wyjętym i na in­
ny zamienionym. Druciany koszyczek słoika 
połączony jest z rurką metalową, mającą 1 do 
2 m. długości. Przez rurkę tę przechodzi drążek 
metalowy, łączący sie z koszykiem ujmują­
cym silnie korek słoika. To urządzenie umo­
żliwia otwieranie i zamykanie słoika na od­
ległość. Łatwo więc za pomocą tego przy­
rządu zaczerpnąć wodę w różnej głębokości 
źródła, po zaczerpnięciu zaraz naczynie szczel­
nie zamknąć, ze źródła wydobyć i uzyskać 
wodę tylko z pewnej głębokości pochodzącą.

S t ó ł  d o  k ł a d z e n i a  z w i e r z ą t  
pomysłu prof. mag. Mareyana Ż ó r a w s k i e -  
g o jest prostym, ale jak kompetentni zape- 
wniająt "wprost świetnym pomysłem. Chcąc 
zwierzęta operować, trzeba czeto położyć je 
dla zabezpieczenia osoby operującego i dla 
bezpieczeństwa samego zwierzęcia. Pętanie 
zwierząt w osobne przyrządy i przez pociąga­
nie lin przewracanie, nie zasługują na miano 
kładzenia, ale właściwie jest to rzucanie zwie­
rząt. Przy rzucaniu grożą zawsze zwierzęciu 
liczne niebezpieczeństwa, jak pęknięcie śle­
dziony, złamanie kręgosłupa i t. d. Na­
wet ulepszony przez prof. mag. Stanisława 
Królikowskiego sposób węgierski rzucania 
(model przedstawiony), przy którym koń w 
chwili pociągania za liny na obydwie nogi 
przednie przyklęka i z mniejszą siłą na zie­
mię bokiem upada, nie wyklucza niebezpie­
czeństwa. Przy użyciu stołu, pomysłu p. Zó- 
rawskiego, niebezpieczeństwo dla zwierząt jest 
ad minimum  ograniczone, a wygoda dla ope­
rującego wielka, można bowiem na stole u­

łożyć zwierzę w takiem położeniu, jakiego 
wymaga operacja.

Górna część stołu wraz z połozonem 
na nim zwierzęciem daje się obracać i do 
światła można tym sposobem część ope­
rowaną zwrócić. Dla ułożenia zwierzęcia 
na grzbiecie potrzeba tylko za pomocą liny, 
na nogę tylną założonej, a przez odpowie­
dnie kółko przeprowadzonej pociągnąć zwie­
rzę i nogi jego tylne, na które zakłada się 
p a s y  pomysłu prof. mag. St. K r ó l i k o w ­
s k i e g o ,  zgiąć w stawach i do odpowiednich 
kółek sznurami przymocować. Zabezpiecza 
to zwierzęta przed złamaniem kręgów, a pa­
sy prof. Królikowskiego ochraniają nogi przed 
otarciem, tak często dawniej przy użyciu 
taśm i sznurów się przydarzającem. Taniość 
stołu (koszt około 200 koron we Lwowie), 
jego dogodność i zalety powinny znaleźć w 
kraju naszym uznanie. Stół ten zbudowany 
tanim kosztem, gdyby się znajdował w ka- 
żdem większem gospodarstwie, umożliwiłby 
nieraz lekarzom weterynaryjnym wykony­
wanie na miejscu badania i operacyj na 
zwierzętach, a] właścicielom stadnin i obór 
zaoszczędził strat w inwentarzu.

Dla pokrycia ran w miejscach, w któ­
rych bandaże trudno się utrzymują, a zwła­
szcza przy ruchach zwierząt się przesuwają, 
służą b a n d a ż e  g u m k o w e  pomysłu prof. 
mag. S. Królikowskiego, które znakomite od­
dają usługi. Bandaż przymocowuje się za 
pomocą gumowych sznurków albo do uzdy, 
albo do pasa założonego na klatkę piersio­
wą, oraz do odleglejszych części zwierzęcia, 
dających dobry w danych warunkach punkt 
oparcia Im dokładniej bandaż jest przysto­
sowany, tem mniejszą jest możliwość prze­
sunięcia się jego.

Ten sam wynalazca przedstawił szereg 
k l e s z c z y  swojego pomysłu, które służą de 
zaciskania leszcżotek lub do zaciskania i od- 
gniatania tkanek. Odznaczają się one tem, 
że szpony potrójne lub podwójne, zbliżając 
się ku sobie w pozycyi równoległej do sie­
bie silnie i pewnie ściskają przedmioty- 
Małe kleszcze tego samego systemu są n a­
rzędziem do wykonywania trzebienia samców, 
operacyi przykrej, ale ze względów ekono- 
miezno-gospodarczyeh koniecznej. Operacya t» 
metodą prof. Królikowskiego za pomocą je ­
go kleszczy daje się wykonywać bardzo szyb' 
ko (w 3 minutach), skraca czas bolu, wy­
klucza prawie następne niebezpieczne krwo­
toki, nie wymaga osobnych pooperaeyjj 
nych zabiegów, można ją  wreszcie wykona8 
bardzo czysto, gdyż z raną styka się chwi' 
Iowo jedno tylko narzędzie.

Metoda ta znalazła w naszym kraju li­
czny eh zwolenników.

Spostrzegamy dalej silnie zbudowańf 
k l e s z c z e  pomysłu p. Pawła K r e t o w i '  
cza,  które służą do zaciskania spinadeł®* 
kopytowych. Pęknięcie rogu kopytowego 11 
koni jest chorobą wywołującą nieraz ciężk-l 
kulawiznę, którą spojenia sztuczne rogu kij1' 
merkami z drutu zrobionemi usuwa tak, ze 
koń do miernej pracy użyry być może. ń-b/ 
jednak z silnego drutu zrobione s p i n a d e ł k 0 

drutowe końcami w napalone dziurki kopy’’* 
wcisnąć, trzeba uchwycić spinadełko w kl®' 
szcze  ̂ i przez ucisk końce jego zagiąć. Zwf 
kłemi, dotychczas używanemi kleszczami,° 
szponach, często nie udawało się spojeu1 
dokładne, szczelne, gdyż ściskana d ru to ^  
klamerka wyginała się w kabłąk. Celem ?a' 
po bieżenia temu zastosował p. Kretowi® 
swoje kleszcze, które dając całej klamej^ 
podparcie, na wygięcie się. jej części śrońkj. 
wej nie pozwalają, a tylko końce kiarne1  ̂
w róg kopyta wciskają. Pomysłu p. Kretów’ 
cza klamerka łańcuszkowa na wykonani 
pięknie preparacie przedstawiona, służy * 
spajania takich szczelin kopyta, które PrZ_ 
rozstąpienie się brzegów szczeliny są sZ 
rokie.

Dyrektor rzeźni miejskiej pan G o t  
l i e b ,  przedstawił przyrząd do znacz®jk 
mięsa zwierząt bitych w rzeźniach, 
wiąjący konsumentom kontrolę, że mięso bj 
rzeczywiście poddane oględzinom. _ 0-g

Przyrząd przez proste posunięci® *g 
wzdłuż i wszerz połcia lub ćwierci za^ , e$ ' 
zwierzęcia znaczy nieszkodliwą farbą n* 
dym kawałku znak : „Rzeźnia miejska Lwo ,y 
powtarzające się stale. Przez dodanie 
odbytych oględzin będzie przyrząd ten j eSZftp 
ulepszony. Na każdym najmniejszym k ą ^ ,  
ku mięsa będzie można jedną lub dwi® 
tery albo datę znaleźć, co świadczyć bg® 
o odbytych oględzinach w rzeźni. . , top

P o d k o w y  bez  g w o ź d z i ,  j . ^ 0  
wiek do dzisiaj nie znalazły obszerni®JsZ 
zastosowania, to jednak kwestya ta zaPr% , 
umysły nie tylko lekarzy weterynaryjń, ^  
ale także hodowców; świadczą o tern Pr% t 
stawione na wystawie podkowy bez V  
pomysłu pp. K r e t o w i  c z a ,  C h e ł c J  e 
s k i e g o ,  oraz dwie podkowy opatentow ^
p. C h w a l  i b o g a  z Grójca. U siłow ania^, 
może kiedyś doprowadzą do zupełnie za 
walającego wyniku. ' ,0\a'

W dalszym ciągu rozłożone są na s j? 
p r z y r z ą d  d o  c h 1 o r o f o r in o w a * r  
z w i e r z ą t  zapom ocą rozpylania im i r  
iormu w tchawicę, s t r u ż e k  k o P - gjfl 
w y łatwo oczyścić się dający, P01
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prof. Mag. Królikowskiego, n ó ż  k r y t y  i 
k l e s z c z e  s e k c y j n e ,  zabezpieczające rę­
ce badającego od zakażenia, pomysłu prof. 
Żórawskiego, oraz przyrząd do trzebienia 
krów pomysłu prof. dr. P. Deifmana.

Całość wystawionych przedmiotów, in ­
teresująca nie tylko fachowców, jest obfitą, 
zalety pomysłów niepoślednie, <■ lufcie
świadczą o usiłowaniach w tyin zawodzie 
pracujących rodaków.

r® n  Ta f i  I *  k S (t S 5 ( f  I 5 ' M IM

i# tfiiiilu ffr/y  i fe R k Som w n T

Erako wslde To w arzy stwo 
rolnicze.

K raków , 24 maja.
W dalszym ciągu dyskusyi nad proje­

ktem przymusowych Stowarzyszeń zawodo­
wych zabierali głos pp.: Jerzy Turnau, se- 

tbretarz Towarzystwa Adam Krzyżanowski, 
Stanisław Dąmbski, Jaworski, prof. dr. Józef 
Milewski. Ostatni oświadczył się, stanowczo 
przeciw przymusowi, szczególnie ze względu 
na ludność włościańską, dla której powstaną 
ztąd ciężary, a pożytek żaden.

Po wywodach referenta p. Hupki, któ­
ry bronił projektu, zgromadzenie nie przy­
stąpiło do głosowania nad rezolucyą z po­
wodu szczupłego kompletu. Obecnych było 
tylko trzydzieści kilka osób. Wybrano ko­
m isje rewizyjną. Uchwalono wnioski sekcyj 
fachowych i kilka wniosków przekazano ko­
mitetowi. — O kwadrans na 3 po południu 
Zgromadzenie zakończono.

K rajow a Rada kolejow a.

Wczoraj o godzinie 10 przedpołudniem 
zebrała się w gmachu sejmowym krajowa 
Kada kolejowa na piątą zwyczajną sesyę III. 
kzechlecia. Obradom przewodniczył P. Mar­
szałek kraj. Andrzej hr. Potocki.

Obecni byli członkowie krajowej Kady 
glejow ej pp.: Antoni Góralczyk, Stanisław 
Jędrzejowicz, W iktor Kolosrary, dr. Juliusz 

ks. Andrzej Lubomirski, dr. Emanuel 
K°iński, Oktaw Sala, Jan  Seferowicz, W ła­
dysław Struszkiewiez, Adam Trzecieski. Nad- 
ł? wzięli udział w obradach pp. członek 
ę j działu kr?j. radca Dworu Laskowski, ja- 
£° szef departamentu komunikacji, i dyre­
ktor krajowego biura kolejowego p. Kuła­
kowski.

Po przyjęciu do wiadomości protokołu 
: ostatniej sesyi przystąpiła kraj. Kada kole- 

do omówienia sprawozdania Wydziału 
°mjowego o postępie akcyi kraju w spra- 
aoh kolejowych.

.. _ P. Stanisław J  ę d r z ej o w i c z podno- 
‘ *• że w zestawieniach rachunkowych kolei 

nych, uskutecznionych przez kolej pań-H a l
^ o w ą ,  wydatki pod pozyeyą „rozmaite11 da 

Porównaniu z innymi najwyższe. Ude- 
p a to zwłaszcza przy kolei Piła-Jaworzno.

Wyjaśnieniach pp. K o lo s v a r y e g o i dy- 
8jktora kraj. biura kolejowego K u l a k ó w -  

1 e g o, że są to wydatki, które nie dadzą 
kr1 „koszta" podciągnąć, uchwaliła
^ aj - Ra d a  kolejowa na wniosek p. S a li, aby 
8 az°iej»Z8 cyfry wydatków „rozmaite11 były w 
Praw°zdaniach przedkładanych Badzie kole- 

eJ spec.yflkowane. 
plL. .I i r .  Juliusz L e o  podnosił znowu, iż 
e^°uczność użala się na to, że nie ma obe- 

n*ećftielnych. pociągów na linii Kraków- 
z ^°pane, które w każdą sobotę wychodziły 
b i s o w a  o g. 4 popoł., dalej użala się pu- 
d o ^ o ś ć  na długotrwającą jazdę z Krakowa 

^kopanego.
V, , ^  wniosek pp. dr. L eo  i S t r u s z k i e -  

uchwalono odnieść się do Minister- 
eiau.-^z żądaniem zwiększenia chyżości po-
8 tgow

Pfawe
na całej: linii Kraków - Zakopane.

bjch zaprowadzenia pociągów' niedziel- 
cb^-|.°^r °czoao do sesyi jesiennej, t. j. do 
jazęjy1’ układany będzie nowy rozkładnowy

Zab ia ^ i' ’ ^  0 0 zaPytywałJ dla czego zobowią- 
kole: ^p u ln i Domsa o transport węgla na 
i tyn p-ła-Jaworzno nie są dotrzymywane 
^ a iu } 1’ aby syndyk Wydziału krajowego 
dziaja'  ̂tę sprawę i aby wynik zechciał Wy- 
iowc; rajowy przedłożyć kraj. Badzie kole-

k i e ^n io sek  ten uchwalono. P. S t r u ś  z- 
^ićił u Cz zapytał, czy prawdą jest, że Wy- 
P*rze rajowy przy oddaniu budowy kolei 
tyc. ^ - B a c h ó r z  zamierza odstąpić od do- 
br2edsM °^e^ 0 zwyczaju powierzania robót 

Prc°m krajowym i że zamierza przy- 
P° m konkurencyi firmy zagraniczne. 

!« w ;  . - Ma r s z a ł e k  krajowy oświadczył, 
Ma ^  ?la* krajowy podobnego postanowie- 
Mz, powziął i zapewnia, że jak te-

przyszłości starać się będzie o 
^Cznio •? ,°nkurencyi wzywane były wy- 

siły krajowe.
*  ... LSferatJ- ,ec\  mtei‘pelował Wydział krajowy 

ie budowy kolei Nowy Sącz-Szezaw-

nica, mianowicie dlaczego krajowe biuro ko­
lejowe wykazało poprzednio rentow no* tej 
linii w wysokości około 4 prc., a obecnie 
zredukowano obliczenie na 0 6 prc. tudzież dla­
czego budowa tej linii ulega zwłoce, skoro 
Sejm umieścił ją  na samem czele nowego 
programu budowy kolei.

P. M a r s z a ł e k  krajowy wyjaśnia, że 
Wydział krajowy musi przedewszystkiem 
brać pod rozwagę te linie kolejowe, które 
są najbardziej rentowne i przy których strony 
interesowane okazują największą ofiarność.

Dyrektor kraj. biura kolejowego, K u ł a ­
k o w s k i  wyjaśnia, że pierwotne obliczenie 
rentowności kolei N. Sącz-Szczawnica było 
za pospiesznie z r o b i o n e , p o  bliższem zba­
daniu okazała się rentowność mniejszą.

Dr. L e o  prosił Wydział krajowy, ażeby 
ze względu na ważność połączenia ze Szczaw­
nicą i Pieninami traktował tę kolej inaczej, 
aniżeli inne linie kolejowe, albowiem chodź1 
tutaj o ożywienie ruchu turystycznego i o 
jedno z największych zdrojowisk krajowych.

Dyr. K u ł a k o w s k i  przedstawia, że 
sprawa projektu budowy kolei Borysław- 
Truskawiec-Stebnik została przez m inister­
stwo kolejowe udzielona _ tutejszej dyrekeyi 
kolei państw, do zaopiniowania i tam za­
lega.

Dyrektor zawiadamia następnie, że Mi­
nisterstwo domaga się przy budowie ^kole* 
Tarnów-Szezuein różnych dodatkowych ro­
bót. które zwiększą ogólue koszta budowy.

Bada kolejowa uchwaliła.; .ażeby w obec 
tego domagać się od Bządu podwyższenia 
subwencji państwowej na tę linię.

Dyr. Kułakowski zawiadamia dalej, że 
konsoreyum budowy kolei. Tarnopol-Zbaraż 
doniosło w krótkiej drodze Wydziałowi kra­
jowemu, iż Bząd zamierza podwyższyć gwa- 
rancvę na pożyczkę dla tej linii do wysoko­
ści i',600.000 kor.

Następnie zawiadamia, że w_ dniu 2 
czerwca b r. odbędzie się w Wiedniu w Mi­
nisterstwie kolejowem konferencja w spra­
wie budowy kolei Lwów-Podhaje^ _ -

W końcu zawiadomił dyrektor p. Ku 
łakowski Badę kolejową, ze zgłoszone zo­
stały następujące nowe projekty budowy ko­
lei lokalnych, a m ianowicie: ze strony p. 
W eisera o kolej Złoezów-Sasów, zaś ze stro­
ny Fischla i Sp. o kolej Stanisławów-Boho- 
rodczany.

O godzinie pół do 1 w południe obrady 
zakończono i na tern sesyę zamknięto.

W iedeń, 24 maja. (Telegram). Na wc-zo- 
rajszeni walnern zgromadzeniu T o w a r z y ­
s t w a  k o l e i  p a ń s t w o w y c h  przewodni­
czący, na zapytanie o stanie akcyi upaństwo­
wienia kolei, oświadczył, że nie może nic. 
więcej donieść po za tem, co podały dzien­
niki i co wiadomo z oświadczenia Ministra 
kolei w Izbie posłów. Bząd dotychczas z To­
warzystwem jeszcze nie pertraktował. Przy­
jęto sprawozdanie do wiadomości i wnioski 
co do rozdziału czystego zysku.

P ro je k t ro ssy jsko -austryack iego  b an ­
ku. W Petersburgu powstał projekt utwo­
rzenia banku rossyjsko - austryackiego, któ­
rego zadaniem byłoby pielęgnowanie i rozwój 
stosunków handlowych między Bossyą a Mo­
narchią austro - węgierską.

K oleje p rusk ie . Pruski m inister kolei 
żelaznych w wydanym właśnie okólniku 
zwraca uwagę, że w nowym regulaminie ru­
chu kolejowego dozwolono przy korzystnych 
warunkach przyspieszyć szybkość jazdy aż 
do 100 kilometrów na godzinę.

Telefon z W arszaw y  do B erlina. Spra­
wa zaprowadzenia telefonu pomiędzy W ar­
szawą a Berlinem uzyskała w zasadzie za­
twierdzenie rządów rossyjskiego i niemie­
ckiego, a. obecnie opracowywane są warunki 
szczegółowe, na jakich przedsięwzięcie to ma 
być urzeczywistnione.

K alendarz ryback i. Przez cały czer­
wiec wolno łowić: brzanki, brzany, cyrty, 
leszcza i raka samicę.

Baki samce wolno łowić i sprzedawać.
Złowione ryby i raki muszą mieć prze­

pisaną miarę.
W czerwcu rozpoczyna się właściwa 

pora dla sportu wędkowego; pierwsza poło­
wa miesiąca bardzo dobra do łapania pstrąga.

Wiedeń ,_24-go maja. (Kursa giełdy 
wiedeńskiej) Losy : a) procentowe : Austrya- 
ckie zakładu krajowego z oblig. pr. z roku 
1880 3-prc. 266-50, Austr. zakł. kr. z obi. 
pr. z r. 1889 -3-prc, -263’—, Tow. żegl. na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-prc. — , Uregul. 
Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-prc. 285-50, Węg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-prc. 255-— , Poty­
czka serb. prem. po 100 fr. 2-prc. 82-50, 
Tureckie oblig.prem. kolej po 400 fr. 107*50,

b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 19-10, Zakł. kred. dla h. i u. po 100 
zł. 439-—, Clary 40 zł. m .k. 179- Poży­
czka m. Insbruku 20 zł. 82-—. L o sy  *n-Kra­
kowa 20 zł. 74-—, Pożyczka m Lubiany 20 
zł. 73-—, Ofen 40 zł, 190-—, Palffy 40 zł. 
m. k. 189-—, Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 
56-75, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 29-— 
Losy fund. Arcyksięcia Rudolfa 10 zł. 80- — ’ 
Salma 40 zł. m. k. 2 3 5 '- ,  Pożyczka Salz­
burga 20 zł. "6-25, Pożyczka St. Genosi. 
40 zł. in. k. 264 , Losy komunalnem.
Wiednia z 1874 r. 4.29-25.

W iedeń , 24 maja. Cukier (spokojne) 
17-25 do — . Spirytus (bez zmiany) 37-80 
do —•— . NaftaŚniezmieniona.

W iedeń, 24 maja. Targ zbożowy. (K ur­
sa iv koronach i po 50 Ttlg.) Pszenica
na jesień 8'03 do 8 04. Pszenica na wiosnę 
—■-— do —-— Pszenica na ma.j-czerwiec 
8-78 do 8-79. Żyto na wiosnę —
Zyto na maj - czerwiec 7-33 do 7-35. 
Żyto na jesień 6’97 do 6-98. Kukuru-
dza na maj - czerwiec 5‘35 do 5 36. Ku- 
kurudza na czerwiec-lipiec—-— do — •—. Ku- 
kurudza na lipiec-sierpień 5-41 fi0 5-42. 
Owies na wiosnę — do — •—. Owies na 
maj-czerwiec 7-32 do 7 35. Owies na je­
sień 6-08 do 6-10. Bzepak na sierpień- 
wrzesień 12-30 do 12-40. Bzepak na wrzesień- 
październik — do — . Bzepak na sty­
czeń-luty —-•— do — ■ Olej rzepakowy na 
kwiecień-maj —•— do —'— .

Usposobienie: spokojne. — Pogoda:
pochmurno.

B udapeszt, 24 maja. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 Mg.). Pszenica 
na maj 8-63 do 8-o4. Pszenica na pa­
ździernik 7‘76 do 7-_77. Pszenica na kwie­
cień —•— d o —-—. Żyto na kwiecień —■— 
do —•—, Żyto na maj — •— do — . Żyto 
na październik 6-67 do 6 68. Owies na kwie­
cień —■— do — •—. Owies na maj — •— do 
— . Owies na październik 5'73 do 5 74. 
Kukurudza na maj 5-13 do 5-14. Kukurudza 
na lipiec 518  do 5-19. Kukurudza na sier­
pień 5-23 do 5'24. Kukurudza na paź­
dziernik —•— do — •—. Bzepak na sierpień 
11 75 do 11-80.

Oferty na pszenicę mierne. — Chęć 
kupna: słaba. — Usposobienie: słabe. — 
Pogoda: piękna.

B erlin, 24 maja. Banknoty austrya- 
ckie 85-20, Spirytus 3-3-70.

F ra n k fu rt, 24 maja. Austryackie Kre­
dyty 215‘30 , Koleje państwowe —■— , 
Alpiny — , Disconto 185 '—, Laura — , 
Montany —•—.

P aryż, 24 maja. Trzyprocentowa renta 
100-07, Maka 26-95.

G iełda tow arow a. Cukier surowy loco 
Aussig 17-25 do 17 35, loco Ołomuniec 16-60 
do 16 70, tljco Berno W iedeń 16-80 do 16-90, 
na czerwiec loco Aussig 17:35 do 17'45. Cu­
kier w kostkach: prim a  88-75 do 89-— , 
secunda 88'25 do 88-50. Spirytus kontyn­
gentowany : loco Wiedeń 37'80 do 38-20. 
Nafta kaukazka: transito Tryest 7'50 do 
8 - galicyjska przeźroczysta 31"— do 3P50. 
(Geny w koronach).

T arg  zlbożowj.

Lwów, 24go maja. W aluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa. 
9-60 do 9-90, pszenica na termina 7-50 do 
8-—, żyto gotowe 6‘80 do 7' — , żyto na 
termina 5.25 do 5-75, owies obroczny gotowy 
7'60 do 7-90, owies obroczny na termina— ■— 
do — •— , jęczmień pastewny 5'75 do 6-25, 
jęczmień browarniczy 6*75 do 7-5i), rze­
pak —•— do —.—, lnianka —■— do 
— , groch pastewny 7-25 do 7-50, groch 
do gotowania 8'50 do 13 '—, wyka 7'25 
do 8 '—, nasienie lniane — •— do —■—, 
nasienie konopne —■— do — "— , bób — •— 
do —•—, bobik 6-50 do 6‘75, hreczka 7-25 
do 7 '75; kukurudza nowa 6'25 do 6'40, kuku­
rudza s ta r a —:—d o —•— , chmiel za 56 kilo _ _     ,    - - --
—•— do — , koniczyna czerwona 45-— do 
601—, koniczyna biała 50-— do 90' —, koni­
czyna szwedzka 60'— do 90‘— , tymotka —•— 
do —•— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tm  Tarnopol 16 50 do 17-—, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na term in 15-50 do 16-—, 
waranty — .— do — - 

Usposobienie słabe.

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i 
produktów we Lwowie od 14 maja do 20 
maja b. r. bez opłaty akcyzowej. (W a­
luta koronowa). Pszenica 9-60 do 9-90, żyto 
7"— do 7-25, jęczmień browarny 6'75 "do
7-—, pastewny 6'25 do 6-50, owies 7-75 do
8-05, hreczka 7'75 do 8-25, kukurudza zeszło­

roczna 6-30, do 6 50, kukurudza nowa — ■ — 
do —•—, proso —•— do —' —, groch do go­
towania 8-15 do 10'—, groch pastewny 6-65 do 
7"25, soczewica —■— do —"—, tasola —•— 
do —"— , bobik 61 5  do 6-40, wyka 7-—  do 
7‘40, koniczyna czerwona 50"— do 57-50,
koniczyna biała 55-— do 72-50, koniczyna
szwedzka 55-— do 80-— , tymotka — do 
—'—, "nyż rossyjski 25-— do 26-—, anyż płaski 
24 — do 25-— , kminek — ■— do — rzepak 
zimowy stary —■— do —•—, rzepaK nowy 
— •— do — , lnianka 10-50 do 1085, 
nasienie Inianne — -— do —-—, nasienie 
konopne — do — , chmiel — •— 
do — , nowy — do — , łój 36- —
do 36-50, nafta zwykła 14-— do 15, nafta
salonowa 16-— do 18"—, wosk ziemny —•— 
do — ■— , wszystko za 50 kilogramów, płótno 
—■— do —•— , skóry surowe — •— do —•—, 
spirytus 10.000 litr-procentowy, kontyngento­
wany, bez podatku konsumcyjnego 34-50 do 
34-80.

9STATIIA POCZTA

Na j j .  Pan dowiadywał się przedwczo­
raj i wczoraj z Budapesztu o stan zdrowia 
Ministra sprawiedliwości barona Spens-Boo- 
dena. Dowiadysvali się również Najd. Arcy- 
książęta Franciszek Ferdynand i Bainer-

Najbliższe posiedzenia Izby dep. od­
będą się dopiero w dniach 30 i 31 b. m., 
poczem nastąpi w skutek prac delegaeyj- 
nych przerwa do 9 czerwca.

Celem uczczenia 25-letnich rządów Ojc 
św. Leona XIII. odbędzie się jutro w nie 
dzielę w Poznaniu wiec jubileuszowy.

 ̂Car Mikołaj nadesłał do gubernatora 
wileńskiego W ahla następującą depeszę: 
„Przyjmij pan wyrazy mojej szczerej radości 
z powodu ocalenia pańskiego życia i serde­
czne życzenia szybkiego i zupełnego wyzdro­
wienia

Z Warszawy donoszą, że z 200 osób 
aresztowanych tam podczas demonstracyj 
socyalistycznych w dniu 1 maja, skazano 93 
na więzienie od 2 tygodni do 3 miesięcy, 
inne zaś wypuszczono na wolność.

Sejm W. Ks. Poznańskiego zwołany zo­
stał na 15 czerwca. Marszałkiem mianował 
cesarz właściciela dóbr br. Wilamowitza, wi­
cemarszałkiem hr. Żółtowskiego z Nekli, a 
komisarzem rządowym naczelnego prezesa 
regencyi poznańskiej.

Nowy projekt antipolski, który przyj­
dzie pod obrady w pruskiej Izbie deputo­
wanych już w przyszły wtorek, zajmie, jak 
piszą z Berlina, trzy całe posiedzenia i prze­
kazany zostanie osobnej komisyi. Że uzyska 
w Izbie większość, nikt nie wątpi. Niektóre 
dzienniki berlińskie zapewniają, że i cen­
trum nie będzie oponowało przeciwko proje­
ktowi, rzekomo dla tego, że ma on ratować 
zagrożonych ruiną właścicieli ziemskich Niem­
ców.

Podczas onegdajszego pobytu cesarza 
Wilhelma w Wiesbadenie, polieya zarządziła, 
jak pisze F rankfurter Z tg ., nadzwyczajne 
środki bezpieczeństwa, ponieważ z zakładu 
dla obłąkanych uciekł pewien asesor sądo­
wy, który groził, że popełni w Wiesbadenie 
czyn, wprawiający w osłupienie cały świat. 
Polieya obawiała się przeto zamachu na ce­
sarza.

W Essen odbył się kongres socjali­
stycznego związku górników. Między innemi 
powzięto uchwalę, oświadczającą się na razie 
przeciwko ogólnemu strejkowi, jako nie ma­
jącemu widoków powodzenia. Wniosek o za­
łożenie polskiego organu związkowego od­
rzucono. __________

W Bukareczcie i całej Bumunii odby­
wają się wielkie narodowe uroczystości z po­
wodu 25 rocznicy wypowiedzenia przez Bos­
sy ę wojnę Turcyi, która to wojna przynio­
sła Bumunom w daize niepodległość. One- 
gdaj odbyła się w Bukareszcie uroczystość 
wstępna, a urządził ją  korpus oficerów. Wrę­
czono królowi wspaniałe album z 270 foto­
grafiami lóżnych znakomitości wojskowych 
i podpisem: „Armia rumuńska swemu wiel­
kiemu wodzowi11. Dalej wręczono królowi 
wielki obraz alegoryczny, który jest apoteo­
zą królewskiego domu i przypomina udział 
wojsk rumuńskich w bitwie pod Plewną. 
W końcu prezes gabinetu uczcił w przemo­
wie zasługi, które król Karol położył około 
rozwoju kraju i utrwalenia jego niepodległe­
go bytu.
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Figaro zamieszcza artykuł pióra zna­

komitego angielskiego publicysty Steada o 
ks. Radziwiłłowej, która kończy obecnie swo­
je życie awanturnicze w areszcie południo­
wej Afryki. Księżna pisze romans autobio­
graficzny, w którym występować będą. Bis­
marck, Disraeli, Salisbury i t. d. Stead 
twierdzi, że księżna jest osobą pierwszorzę­
dnych zdolności, nader ambitną i mająca po­
ciąg do intryg politycznych, które zaprowa­
dziły ją  na ławę oskarżonych. Rhodes, zna­
ny nieprzyjaciel kobiet, nie miał z nią ni­
gdy stosunków podejrzanej natury.

Dzienniki paryskie, które dziś nade-zły, 
przepełnione są oczywiście telegraficznemu 
opisami uroczystości rossyjskich na cześć 
prezydenta Loubeta. Figaro prawie cały po­
święcony jest relacyami petersburskiem i; 
naczelny bowiem jego radaktor Calmette do­
stąpił zaszczytu odbycia podróży na statku 
prezydenta, Montcolm, a w Kronsztadzie on 
sam jeden z dziennikarzy dostał miejsce 
w pociągu carskim i zaproszenie na o- 
biad, który podano w drodze z Kronsztadu 
do Peterhofu. To też Figara opisy brzmią 
jak  hymn pełen wesela, wdzięczności i u- 
wielbienia dla Rossyi. Bankiet dany w wiel­
kiej sali Carskiego Sioła na 180 osób, miał 
być w istocie czarodziejski, z powodu roz­
miarów sali i wspaniałej dekoracyi kwia­
towej, do której użyto 6000 róż zwanych 
roses de France. Car miał na prawo od sie­
bie prezydenta Loubeta, na lewo zaś caro­
wą, naprzeciwko cara siedział bar. Prederiks 
m inister domu carskiego, mający na prawo 
ministra spraw zagranicznych Delcasse, na 
lewo ambasadora hr. Montebello. Przy koń­
cu wzniesiono owe historyczne toasty zna ­
ne już z telegramów. Równocześnie w Peters­
burgu w jednej z pierwszych restauraeyj 
prasa rossyjska podejmowała gościnnie ko ­
legów paryskich. Pierwszy toast na cześć 
gości wzniósł Suworyn, redaktor Nowego 
Wremieni. Odpowiedział mu gorąco Calmette, 
redaktor Figara , wznosząc hurra na cześć 
dziennikarstwa rossyjskiego.

Z Paryża donoszą, że Loubet zaraz po 
powrocie z Rossyi, dnia 28 maja, odbędzie 
narady z przywódcami stronnictw, celem 
utworzenia gabinetu. Jeżeli się to powiedzie, 
co nastąpi niewątpliwie dnia 1 czerwca w 
dzień otwarcia Izby, stanie przed nią nowe 
ministerstwo. Osią około której obracają się 
kombinacye jest wykonanie ustawy o Stowa­
rzyszeniach i o klasztorach. Zwolennicy obec­
nego rządu pragną gabinetu, któryby ustawę 
wykonał z całą sumiennością, inni, tak zwani, 
republikanie-progresiści t. j. grupy Melinea 
i Ribota chcą działać w duchu toleraneyi i 
wolności przy wprowadzeniu w życie ustawy 
Istnieje między iioem i kombinacya mmiste- 
ryalna Combes - Andrś. Pierwszy, były mi­
nister oświaty, radykał najczystszej wody, 
ma zostać prezydentem gabinetu, w którymby 
Andre otrzymał tekę wojny. W niem zasiąść 
ma także Treuillot, sprawozdawca ustawy o 
stowarzyszeniach. Byłby to gabinet skrajny. 
Są to jednak wszystko przedwczesne i proble­
matyczne kombinacye. Niedaleka przyszłość 
rozwiąże tę zagadkę.

T E L E G M Y  GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 24 maja. (Tel. pryw.) Osta­

teczny rezultat wyboru 24 radnych miejskich 
z koła inteligencyi jest następujący: Kazi­
mierz Bartoszewicz 2255, prezydent Fried- 
lein 2242, dyr. Sołtysik 2044, kanonik Spis 
1978, Henryk Jordan 1547, prof. Kasparek 
1460, inżynier Wład. Turski 1436, dyr. Ma- 
ciołowski 1407, poseł Rotter 1362, radca są­
du Bujak, 1338, dyr. szpitala Ponikło 1338, 
st. radca bud Sare 1334, prym. szpitala 
Trzebicki 1327, prof. Uniw. Domański 1296, 
prof. Uniw. Cyfrowicz 1288, prof. Uniw. i szko­
ły przemysłowej, Bandrowski 1269, prof. Buj­
wid 1261, inspektor szkolny Kawecki 1245, 
radca sądu Katyński 1244, adw. Koy 1243, 
notaryusz Klemensiewicz 1241, prof. Uniw. 
Cybulski 1184, adwokat Bąkowski 1170, adwo­
kat Guńkiewicz 1164. — Na listach obu 
stronnictw byli p p .: Bartoszewicz, Friedlein, 
Sołtysik, Spis, Maciołowski. Po za tymi wy­
brano 11 kandydatów z listy konserwaty­
wnej, a 8 z listy demokratycznej.

Kraków, 24 maja. {Tel. prywatny). 
Nowa wybrana Rada miejska odbędzie pier­
wsze posiedzenie w pierwszych dniach czerw­
ca. Na porządku dziennym pierwszego po­
siedzenia bod ,ie wybór komisyi weryfikaeyj- 
nei  P° dukonaniu weryfikacji wyborów 
przystąpi Rada do uzupełnienia prezydyum. 
Ponieważ prezydent Friedlein na podstawie 
zatwierdzenia Cesarskiego pozostaje w urzę­
dowaniu przez dalsze Mecie, przeto dokona­
ny będzie tylko wybór obu wiceprezydentów

Kraków, 24 maja. (Tel. pryw.) Do 
Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń na­
deszły wiadomości o gradach w 5 okoli­
cach : koło Przeworska w pow. borszczow- 
skim i w Czyreszu na Bukowinie.

Kraków, 24 maja. (Tel. prywatny). 
Rada nadzorcza Towarzystwa Wzajemnych.

Ubezpieczeń rozpocznie posiedzenie w po­
niedziałek 27 b. m. W tej kadencyi gaśnie 
urząd połowy członków Rady nadzorczej._

Kraków, 24 maja. (Tel. pry w.). Bawi tu 
p. Louis Renault, profesor prawa międzyna­
rodowego w Paryżu i doradca prawny fran­
cuskiego ministerstwa spraw zagranicznych 
wraz z wyższym lekarzem marynarki p. Bon- 
nafoy, w przejeździe do Petersburga na mię­
dzynarodowy Zjazd Towarzystw Czerwonego 
Krzyża.

Kraków, 24 maja. (Tel. p ry  w.). W naj­
bliższy czwartek odbędzie się tu zebranie 
wydziału rady stronnictwa chrześcif-ńsko- 
ludowego pod przewodnictwem ks. Stojałow- 
skiego.

Drohobycz, 24 inaja. (Tel. pryio.). Do­
niesienia dzienników o zalaniu kopań w Bo­
rysławiu nieprawdziwe. Woda dostała srę 
wprawdzie do szybu, lecz robotnicy wszyscy 
wyszli bez szwanku. Prawidłowa robota w 
trzech dniach.

Wiedeń, 24 maja. Wiener Ztg. ogłasza: 
Najj. Pan przeniósł wiceprezydenta sądu ob­
wodowego w Brzeżanach, Józefa I l e l d e n -  
b u r g a ,  a to na własną jego prośbę, do są 
du obwodowego w Złoczowie, oraz_ radcę 
wyższego sądu krajowego we Lwowie, Eu­
geniusza A b r a h a m o w i c z a  do sądu ob­
wodowego w Stryju.

Wiceprezydentem sądu obwodowego w 
Brzeżanach mianowany radca sądu obwodo­
wego w Przemyślu Ignacy F i d o .

Dalej mianowani: radcą wyższego sądu 
krajowego we Lwowie radca sądu krajowe­
go Józef G u g a l s k i  we Lwowie; radcami 
wyższego sądu krajowego przy trybunale 
I. instancji radcy sądu krajowego: Włodzi­
mierz J a s i e n i c k i  w Czerniowcach dia 
Czerniowiec, Otton S a u e r q u e 11 w Czer­
niowcach dla Suczawy, Stanisław P ro  m i ń ­
s k i  w Stanisławowie dla Lwowa, Stanisław 
K r u s z e l ń i c k i  naczelnik sądu powiatowe­
go w Żółkwi dla Lwowa, Mieczysław M o­
r a w s k i  w Kołomyi dla Kołomyi, dr. Ju ­
lian S o p o t n i c k i  we Lwowie dla Lwowa, 
Józef S z w e d z i c k i  w Przemyślu dla Prze* 
myślą.

Prokuratorowie Państwa w VII. klasie 
rangi: Leon G o j a n  w Suczawie, Karol Ko­
w a l  s k i w Kołomyi, Roman S t e b e l s k i  w 
Przemyślu, mianowani prokuratorami w VI. 
klasie rangi z pozostawieniem ich w dotych­
czasowych miejscach służbowych.

Najj. Pan nadał dyrektorowi kancela- 
ryi sądowej, Wincentemu W i t t m a n n o w i ,  
w Stryju, z okazyi przeniesienia go na wła­
sną prośbę w stan stałego spoczynku złoty 
krzyż zasługi z koroną.

”. Najj. Pan nadał leśniczym: Leonowi 
B i e l e c k i e m u ,  Aleksandrowi R o b a c z e w -  
s k i e  mu  i Franciszkowi W i l c z k o w i  sre­
brne krzyże zasługi, oraz dozorcy lasowemu 
Wasylowi G e r m a n o w i  srebrny krzyż za­
sługi.

P. Minister sprawiedliwości zamiano­
wał zastępcę prokuratora Państwa w V II I . . 
klasie rangi, Juwenala T u r e k -N  i e w i a- 
d o r u s k i e g o  we Lwowie, zastępcą proku 
ratora Państwa w VII. klasie rangi we 
Lwowie.

Wiedeń, 24 maja. Weeług dzisiejszego 
biuletynu ogólny stan zdrowia Ministra Śpens- 
Boodena jest pomyślny; rana goi się nor­
malnie.

Poznań, 24 maja. (Tel. pry w.). Dzien­
nik Poznański zapowiada, że w przeddzień 
posiedzenia Izby posłów, na którego porządku 
dziennym stoi przedłożenie o nowych m i­
lionach na cele kolonizacyjne, a więc dnia 
26 maja o godzinie 7 minut 45 wieczorem 
zbierze się w tej sprawie w gmachu Izby 
posłów, sejmowe Koło polskie.

Berlin, 24 maja. Beićhsmzeiger ogła­
sza obwieszczenie kanclerza, zabraniające na 
dwa lata rozszerzania wydawanego w Kra­
kowie (?!) czasopisma Teka.

Kolonia, 24 maja. Tutejszy arcybiskup 
ks. Sirnar zmarł dziś w nocy.

Petersburg, 24 maja. Prawit. Wiestnik 
donosi, że senator i tajny radca Swerew, 
został zamianowany szefem naczelnego za­
rządu prasowego, a dyrektor departamentu 
policyjnego Soljansky senatorem i tajnym 
radcą.

Rzym, 24 maja. Nuucyusz papieski w 
Hadze msgr. Tarnassi zmarł dziś rano.

Rzym, 24 maja. Dziennik Tribuna i 
inne donoszą, że szach perski iniał zrzec się 
zamiaru złożenia wizyty Ojcu św.. ponieważ 
zażądano od niego/ by przybył do W atyka­
nu z jednego z poselstw uwierzytelnionych 
przy Stolicy św., a nie z Kwnfynału lub z 
poselstwa perskiego. Szach miał żądaniu temu 
odmówić.

Paryż, 24 maja. Matin zaprzecza po­
głosce niektórych dzienników, jakoby rodzi­
nę Humbertów widziano w Liwerpoolu. Ten 
sam dziennik od siebie donosi, że rodzina 
Humbert wyjechała przed kilku dniami na 
własnym jachcie z Cardiff w niewiadomym 
kierunku.

Paryż, 24 maja. W lokalu „L ig i! pa­
triotycznej11 odbyło się wczoraj pod przewo­
dnictwem Juliusza Lemaitre’a zgromadzenie

| deputowanych, wybranych na podstawie pro­
gramu nacyonalistycznego. Przybyło 40, a 
20 usprawiedliwiło swą nieobecność. Uchwa­
lono utworzyć w parlamencie grupę deputo­
wanych nacyonalistycznycb. Jak Gaulois do­
nosi, mają deputowani na jednem z pierw­
szych posiedzeń Izby przedłożyć wniosek z 
żądaniem amnestyi dla wszystkich, zasądzo­
nych przez trybunał państwowy.

Paryż, 24 maja. 800 robotników z rz ą ­
dowej fabryki tytoniu z Reuilli koło Pary­
ża uchwaliło rozpocząć strejk.

Londyn, 24 maja. StandW\$  donosi, 
że wczorajsza rada gabinetowa trwała dwie 
godziny. Potem odbyło się posiedzenie wy­
działu gabinetowego, a następnie Chamber­
lain był u króla na audyencyi. Wszyscy mi­
nistrowie opuścili Londyn. Chamberlain wy­
jechał do Birmingham. Inne dziennski do­
noszą, że Chamberlain pozostał w Londynie.

Termy, 24 maja. Na linii kolei elek­
trycznej Termy-Colespate nastąpiło zderzenie 
pociągu towarowego z osobowym, 3 osoby 
zabite, wiele ciężko rannych. Między ranny­
mi znajdują się cudzoziemcy.

Waszyngton, 24 maja. W Izbie repre­
zentantów wniósł Stephens (Teias)^ rezolu­
c ję  tej treści, że Stany Zjednoczone północnej 
Ameryki, jako republika, nie mogą ze_wzglę­
dów narodowych przyjąć, ani na publicznym 
placu ustawić posągu, przedstawiającego ce­
sarzy, królów lub w ogóle mocarzy, którzy 
ongi panowali lub teraz panują.

N. Jork, 24 maja. Z Santiago de Chili 
donoszą, że przyszła do skutku umowa mię­
dzy Chili a A rgentyną w sprawie wynagro­
dzenia pieniężnego.

Wiktoria, (Ameryka północna), 24 maja. 
W kopalni węgla w okręgu Koetenay nastąpiła 
eksplozya, w której 170 osób, przeważnie 
cudzoziemców utraciło życie. Ocalało 30 ro­
botników. _____

Prezydent. Loubet w Rossyi.

Petersburg, 24 maja. Prezydent Lou­
bet zwiedziwszy pałac zimowy, przyjmował 
wczoraj po południu liczne deputacye, mię­
dzy innemi szlachty petersburskiej i moskiew­
skiej, kupców i t. p. Deputacye wręczały inu 
adresy. Również wręczył mu adres burmistrz 
Petersburga Leljanow, który powitał Loubeta 
przemową. O godz. 6 wieczorem Loubet od­
jechał do Carskiego Sioła, gdzie odbyło się 
przedstawienie galowe w teatrze „chińskim11.

Petersburg, 24 maja. Wczoraj o godz.
9 przed południem odjechali carstwo i pre­
zydent Loubet do Peterhofu, a następnie na 
pokładzie „Aleksandry11 do Kronsztadu. Tu 
na pokładzie francuskiego parowca „Mont- 
calm11 podano śniadanie, podczas którego 
wzniesiono pożegnalne toasty : prezydent Lou­
bet na pomyślność marynarki rossyjskiej, a 
car francuskiej. O godzinie 4 po południu 
wśród salw działowych odjechał car z po­
wrotem do Peterhofu.

Katastrofa wulkaniczna.

Pe.ryż, 24 maja. Jak z Fort de Fran­
ce donoszą, generał Clerk i ksiądz Ohaucel 
w ubiegły piątek wybrali się na Mont Pe- 
lóe, dotarli bez trudu do wysokości 1233 
metrów i stwierdziły że krater ma w śre­
dnicy około 300 metrów. Szczyt góry stoi 
całkiem w płomieniach. Ciarka i jego towa­
rzysza uderzył kilkakrotnie prąd elektryczny. 
Gdy schodzili z góry, zaskoczył ich deszcz 
popiołu.

Paryż, 24 maja. M inister dla kolonij 
Decrais otrzymał z Martyniki depeszę pod datą 
22 b. m., która donosi, że rada, złożona z 
poważnych obywateli kolonii, zajmowała się 
kwestyą ewentualnego opuszczenia wyspy. 
Jednogłośnie wyrażono zapatrywanie, że w 
chwili obecnej zarządzenie takie nie byłoby 
usprawiedliwione. Około 1000 osób wyje­
chało wczoraj do Trinidad i Cayenne.

Paryż, 24 maja. Wczoraj przed połu­
dniem odbyło się w kościele Nótre I)ame 
uroczyste nabożeństwo, odprawione przez ks. 
kardynała Richard za dusze ofiar na M arty­
nice. Na nabożeństwie obecną była żona 
prezydenta Loubeta, liczni deputowani i se­
natorowie.

Fort de France, 24 maja. Nowy kra­
ter w pobliżu Mont Pelee wywołał wielkie 
zaniepokojenie. Woda w rzece Capote nagle 
się wzburzyła.

Nowy Jork, 24 maja. New York He­
rald  donosi z Pointę a Pitre (na wyspie 
Guadeloupe), że z nowego krateru na Mont 
Pelee spływa lawa w olbrzymiej ilości do 
morza. Wiele osób utraciło życie. W pewnej 
miejscowości lawa zalała dokoła wzgórze, 
na którem znajdują się ludzie. Z daleka wi­
dać jak błagają o pomoc.

koju są obecnie większe niż dotychczas. — 
Przypuszczają, że ostateczna umowa jest już 
spisana i spodziewają się podpisania jej w 
najbliższym czasie.

Londyn, 24 maja. St. James Gazette 
donosi, że depesza lorda Kitchenera, która 
spowodowała zwołanie rady gabinetowej, nie 
jest tego rodzaju, iżby się można było spo­
dziewać bezpośredniego rozstrzygnięia w spra­
wie zawarcia pokoju.

Pretorya, 24 maja. Biuro Reutera do­
nosi : Rezultat konferencyj w Wereeniging 
jest — jak można sądzić — taki. że do sta­
nowczego rozstrzygnięcia nie przyszło. Dele­
gaci Boerów udali się do Kitchenera, by go 
o stanie rzeczy powiadomić. Z powodu nie­
zdecydowanego charakteru tego poinformo­
wania oczekiwano natychmiastowego podjęcia 
kroków nieprzyjacielskich. Tymczasem ku 
ogólnemu zdziwieniu delegaci pozostali w 
Pretoryi, z czego wnoszą, że widoki pokoju 
nie są beznadziejne.

Lordyn, 24 maja. Jeden z dzienników 
donosi, źe w najbliższych dniach oczekiwać 
należy ogłoszenia treści rokowań pokojowych.

Londyn, 24 maja. M inister wojny 
Brodrick, wygłosił wczoraj wieczorem na 
bankiecie mowę, w której oświadczył, że 
rząd jest niezmiennie zdecydowany.niezrażać 
się żadnemi trudnościami, byle tylko w Afryce 
połudn. zaprowadzić stały porządek rzeczy.

Połudiio wo-af rykańskie rokowa­
nia pokojowe.

Londyn, 24 maja. Standard  donosi z 
Pretoryi z 22 b. m. Widoki zawarcia po­

Telegrafowauy kurs wiedeński.
W iedeń, 24 maja 1902. — Giełda 

poranna. (Yorbórse). Godzina 10 minut 30. 
Marki 117'35, Renta majowa 101-60, Węgier, 
ska renta koronowa 97-90, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 688-50,’ Akcye węg- 
Zakładu kredytowego 713-—, Akcye Anglo- 
banku 274-50, Akcye Unionbanku 545-50, 
Akcye Bankyereinu 451-50, Akcye Lander- 
banku 426-—, Akcye Kolei państwowych 
694-—, Lombardy 44-—. Akcye Kolei Elbę- 
thal — , Akcye Fabryki broni — ■-—> 
Akcye tytoniowe — , Akcye Alpiny 410'50, 
Akcye Eima Muranyi 516-— , Akcye Pra­
skiego Towarzystwa żel. —■— , Losy ture­
ckie 107-50, Ruble 253-25, 4-prc. Gal. po­
życzka kraj. z r. 1893 97-05, 4 prc. Listy 
zastawne Banku kraj. 97-—, 56 1. listy T®W- 
kredytowego ziemskiego 96 '—.

Usposobienie: eilne.
Wiedeń, 24 maja 1902. — Giełda po­

łudniowa (Mittagsborse). Godz. 12 min. 30- 
Marki 117-3-5, Renta majowa 10160, Węgic1" 
ska renta koronowa 97-90, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 688 50, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 713'—, Akcye Angl°' 
banku 275-—, Akcye Unionbauku 546 '> 
Akcye Bankvereinu 451-—, Akcye LandoF 
banku 426 50, Akcye Kolei państw. 693'75i 
Lombardy 43-50, Akcye kolei Elbethal 450---’ 
Akcye Fabryki broni — , Akcye tytonio­
we — ’ —, Akcye Alpiny 411 50, Akcye B1' 
ma Muranyi 516-—, Akcye Praskiego to ­
warzystwa żel. — , Losy tureckie 107-5°- 
Ruble 253-50, 20-Franki — , Tramwtf

Usposobienie: silne.
Wiedeń, 24 maja 1902. — Z a m k ^ ' 

cie giełdy (Sćhluascourse). Godz. 2 min- % 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 689'^  
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 7 l 2 ^ ‘ 
Akcye Anglobanku 276*—, Akcye UnionbftIlfl 
ku 546' — , Akcye LSnderbanku 423 50, Ake'f 
Bankyereinu 4 5 1 — , Akc. Bodencredit 954-"’ 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego " "T ”! 
Akcye Kolei państwowych 692 50, Akcye 
lei Południowej 40-— , Akcye Tramwaj 
284-— , Akcye Tramway B) — • —,
Kolei Elbethal 448 - ,  Akcye Kolei *M- 
nocnej 5725-—, Akcye Kolei Czerniowi00. ' 
563 —, Akcye Alpiny 409 50, Akcye B1 
Muranyi 5 1 6 —, Akcye Praskiego TowaU^ 
stwa żel. 1575’—, Akcye F ab ry k  ^1.^-, 
326-—, Akcye Tureckie tytoniowe 
Obligacje węgierskiej indemnizacyi 0- 
Renta majowa 101-60, Austryacka Renta ^  
nowa 99-75, Węgierska Renta koron,
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem- 96" 

4 i tól
4 prc. Listy Banku krąjoweg > 97— . '  r«.
prc. Listy Banku krajowego lOL^O,
Listy Banku hipotecznego 96-25, 4 i Po1
Listy Banku hipotecznego 100-60,
sty Banku hipotecznego 110-—, 4-prC"
Obligacje propinacyjne 99-—, 4-prC' ^
pożyczka kraj. z r. 1893 97-40. 4'PrC'eCki*
życzka miasta Lwowa 94-70, Losy tur
1 0 7 -- ,  Marki 117-32, Ruble 253‘25-
 : —
Odpowiedzialny redaktor Adam



Nadesłane,

Dr. A, 1 1  o i  3 c z K a w s Ai
1’*  odbyciu specjalnych studycw na 
klinikach we L«*>wie i Berlinie ordy­
nuje od 15. kwietnia do 1. paździer­
nika w  K a r ls b a d z ie  Stadt Aił» :u vis 

a yis kolonnady Muhlbrunn.

W  sprsb'ffie |pp33.wersyi
Akcyi Kole; Karola Ludwik* raczą s :ę 
Właściciele tychże akcyj lorozumied 

z domem bankowym

S o k a l  65Li l i e n
Zlecenia z prowiucyi wykonujemy o 1- 

wrotną pocztą.

Ma j t a w i e j  karty wizytowe, zaproszenia ślubne 
wykonuje w grawurze litografia staurepigiań- 

sfeu 1. 9, wizytówki już od 1 zł. i wyżej.

Franciszka Wilhelma 
J & .  ^

przeczyszczająca

!Frattoiszl:a¥illielma
antetarza, c. Ł  dostawcy nadwornego  

! w Jfeunkirchen, p s z a # u s łr y a . |
Do sprowadzenia przez wszystkie apteki j 
po Lenie 2 IL  austr. wal. za pakiet.

Zmiana mieszkania,
fis*. §it« D e k a f is k i

lekarz kolei państw.
Lw ów , u l. S o k o ła  3 , i, p._ ( 3 — 5 ).

przyjmuje cc dziennie od godz. 10-tej przed 
południem do godziny 2-giej

E ta n is ła w  SaoA s
l a a K O / j d e l  t a j t c & w

ulica Puńska 1. Ij?, drzwi Nr. 8. 
Docent Uniwersytecki

Dr. Roimiu Reacki
były asystent kliniki lekarskiej uniw. 
Jagiellońskiego i lwowskiego ordynuje

w chorobach wewnętrznych
od gsdz. 3—5 ul. Krakzewskisgo I 3 .

Telefon 583.

Przyjechali do Lwe ja.
Dnia 24. maja 1902.

H O T E L  G E O R G E.
PP. St. Szawłowski z Barysza, P. Boehdan 

z Milatyna, A. Zawadzki z Białej bożnicy, Wł. F e­
dorowicz z Okna, St. Gołaszewski z Kończak, ks. 
J. Schmidt z Ozerniowiec.

HOTEI EUROPEJSKI.
PP. Z. Madeyski z Jabłoniey, M. Gnoiński 

z Cieszanowa, T. Wysocki z Żaków Mostów. Z. 
Wolfarth z Demni, B. Kudelski z Lubaczowa.

HOTEL VICTORIA.
P. Dr E. Czepowicz z Kowalowa.

HOTEI, FRANCUSKI.
Z. Yonuga z Lipowca.

Wystawy i Muzea.
Nieustająca wystawa wyrobów prze­

mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 20 hal. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

C E M S i I K

lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, dnia 24. maja 1902.

I .  A keye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor,)
P Lx dividende 20 kor...................
Canku gal. dla handlu i przem.
,.P 0 z ł' 200 (400 kor.) . . . .
K-°L g. Kar. Łudw. po 200 zł. mk.
P .L 00 kor.) . .  ....................
Wl. Lwów-Czem.-Jassy po 200 zł. 
o w- a. w srebrze (400 kor.) . .
„ftrb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) 

abryki wagonów w Sanoku przed- 
tein Lipińskiego po 500 kor.

°w- dla gal. przedsięb. elektry­
cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)

L isty  zastawne za 100 kor. 
nku h. g. 50jg w. a . wyl. z 10°/o

n n 4V/o n loS' w 50 L
” n „ 4°/0 „ 601. po 200 k.
n kraj. 4I/a°/u ■„ los. w 51 i,

Tn” , ” 4% „ los. w 57 1.
w. kred. gal. ziem. 4°/„ (pierw-
s*a e m is y a ) ....................

°w- kredyt, galic. zieinsk. 
latlos. w 4ji

4% los. w 56 lat
I I I .  Obli gl za 100 kor.

Bul ûn^uszu propin. 4°/c w. a, 
ir w- funduszu propin. 5°/0 w. a. 

ttiunaine Banku kr. 5% (2 em.)

Kolo/’ i , , ” ” (4 emJ  4°/°! 'ni tkalne dtto 4°/0 po 200 kor. 
byczki kraj. 6°/o w. a. z r. 1873 

” „ 4% po 200 kor.
p >" z roku .1893 ....................

łezka m. Lwowa 4°/0 po200 kor.
-  „ „ 4 v / .„ a o o

M p  IT . Losy.
M ^,raLowa po zł. 20 (40 kor.) 

Stanisławowa po zł. 20 (40 kor.)

Bukat V* M°netjr-2oUK,at cesarski . . . .
100 L ^ w^a • • ■ 4 ■ ■
100 rosyiSJnch srebrnych . 
100 ru~u rosyjskich papierowych 
^ J ^ r e k  niemieckich . . . .

płaeą żąda ią
waluta koron.

K. h. K. h.
545 — — —

350 - 380 —

420 - 424 —

566 — 570
------- 100 —

------- 350 —

400 - 420 _
®
u

109 70 — --
o 1.00 — — —
53' 95 80 96 50

lOi — 101 70
97 - 97 70

>iH
95 80 96 50

CS 95 80 96 50
Pt 96 20 96 90
®
c.

98 50 — —
M 102 50 — —

102 30 103 —
N 100 70 — —

96 30 97 —
PP 97 20 97 90

97 20 97 90
94 - 94 7>.

100 - 100 70

73 — 78 _
-- -- ---

11 22 11 34
19 10 19 30

250 - 254 —1
252 50 254 501
117 10 117 80j

ułaea 
l i i  — 
153— 
183.75-' 
254.— 
25-5—  
297.50

żadara 
194— 
154.— 
184.75 
257—  
259— 
299—

Losy z roku 1854 po 25." zł. mk. 4 pr.
1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
1860 po 100 zł. 5 pr. .

„ 1864 po 100 zł. . . .
„ 1864 po 50 zł. . r_. .

Listy zast. domen państ. 120 zł. o pr.

B . Dług’ państw a (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr.................................. 130.80 121 —

lustr, renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. .

C. Obligacje kolejowe
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. za 200 zł mk. h'% pr. (ostemp.

akeye) . .  ........................ • •
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. ML p r , ........................................
Kol. Areyks. Ruaolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 pr. . ■

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  

Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i
5000 zł. 5 pr.....................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
Lor. 4 pr.............................................

Kol. bukowińskiej lokalu, za 400 kor.
4 pr.....................................................

Kol. galic. Karola Ludwika za 209,
100 zł. 4 pr. . .  ....................

Kol. iwowdko-ezorn.-jassUęj z r. 1894
za 200 kor. 4 pr...............................

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkarumer- 
gut) za 400 marek 4 pr..................

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 23. maja 1902. 

j 6(j y  Ogólny d ług  państwu. płacą żądają 
^ ug państwa w banknot.

w i"  o p a d ....................................... 101.70 101.90
Jedn„wierPień  .................................. 101.65 101.85

nt, y <Wug państwa w srebrze
f D e z e ń p p i e e .................................. 101.60 101.80

"•^J-cień-pażdziernik . . . .  101.60 101.80

99.80 100—

100.— 100.20

118.75 119.75

507.— ——

126.50 127.50

100— 100.20

420.40 421.40

olejowe).
110— —.—

100— 100.30

100— 100.40

98— 98150

100— 100.10

100— 100.10

118.50 110.50

węgierskiej).

97.90 98.10
100.50 101.40
162 50 163.40
202.-- 204—
202. - 204—

Węg, złota renta za 100 zł. 4 pr.
„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr.................................. , . .

Węg. oblig. prop. z < 100 zł. 41/* pr.
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/0 

WL poż. prem. za 1"0 zł. (200 kor.)
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.)

E Obli jacye indeinuizaeyjne. 
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 98.— 
Węgier za 100 zł. 4 pr.......................   97.70

F. Inno publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100 

zł. 5 pr. . .
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 pr.....................................
Bukowińskie obi. propinacyjne los za 

ICO zł. 5 pr. . ........................

285.50
107.50

96.60

103 60

98.70

287.50

104.60

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr.

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr...............................................   .

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

Gk L isty  zastawne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Noin.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. oreiu. z r. 1880 3 pr.
ń ;  „ ' „ n. 48,89 S PI-

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
u }03 4 Pr-

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los -5 pr.
„ „ „ „ los 50 lat l i  pr. .
„ „ „ „ „ 60 lat za 200 kor.
4 pr...............................................   .

Gal. Tow. kred. ziem. 4pr. los. 58 lat
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat

„ ., 4 pr. stare . .
„ „ i, 1 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
41/* pr. 51ł/« lat zwrotne . . . .  

Bantu krajowego oblig. komun. 2 emi­
sya 5 pr.............................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 4'/a pr. 

Banku ur. losy 57%,1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 401(/a lat los. 4 pr.

„ 50 lat los. 4 pr.

Opłacą żądają

97.05
98.50

94.25

83.— 
107 25

90.50

94.75

85.—
108.25

listy dłużne

97J0 9630
265— 268—
263.— 265—
104— 104.90
97— 98.--

110— —.—
100.10 10110

95.7-5 96.7-5
96 - 96.90
97—
96—

101.-50 101.90

102.25 103.25

100.30 101.30
97— 98—

100.40 101.40
100.40 101,40

Czerw, kizyża węg. tow. 5 zł. . .
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł.
Salina 40 zł. m k ....................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. ins............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu 100 zł. mb. 41/a pr.
„ „ Trye3tu 50 zł. 4 pr.

29.—
8 0 -

236 — 
76 25 

2 6 4 .-

230.-

żądają 
30.— 
84 -  

237 50 
78.25 

274.—

250.—

H. Obligaeye 
za

rawem pierwszeństwa 
zł. nom.

zł. -5 pr. 
za 100 i

Czeskiej kolei półn. za 300 
Tow. żegl. par. po Dunaju

200 zł. 6 pr.......................................
Tow. żegl. par. po Dun.Ein. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ee3.1'erd. ein. z r. 1886 4 pr. 

n „ „ „ „ „ 1887 4 pr.
n n » A n lSoS^pl'.
" _ n ,1 ,7 „ 18914pr.

Kolej Lwów-Czem.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 pr.......................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr...............................................

Gal. kol! lok. wschód, za 100 zł, 4 pr. 
Węg. gal. koi, u,u. 1870 za 100 zł. 5 pr.

n „ „ ,, 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ r, „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . 
Nakład kred. dla hand. i przem. 100 zł
Clary 40 zł. mk....................................
Pożyczka miasta Insbruku 30 zł.
Locy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczua miasta Lubiany 20 zł. . .
paliły 40 zł. mk....................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . -

107.50 —.—
114.25 ---
100— 101—
100.20 101.20
100.20 101.20
100— 101—

91 85 92.85

98.6-5 99.65

10815 7 ; I
108.50 ---
97.70 98.65

19.10 20.10
439— 443 —
179— 181—

82— 84—
74— - 76—
73— 77—

189— 192—
56.75 57.75

K. Akeye banków (za sztukę).
Banku Anglo Austr. 240 kor. . . . 274.— 275.— 
Peszt, benku handl. 500 zł. . . .  2504.— 2507.— 
Zakład kied. dla handlu i przem. . —.— —.—
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 711.— 712.—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 489.— 491.—
Galic. banku hipot. 200 zł..................  546.— —.—

„ „ dla hand. i przem. 200 zł. 350.— 360.—
Bantu dla krajów koronnych 200 zł. 427.— 427.50

,, Austro-węg. 1400 k................... 1598.— 1604.—
„ ZwiązK. (Unionbank) 200 zł. . 545.— 5-l7 — 

Czeskiego banku związkowego r00 zł. 248.50 249.50 
Zivnosteńska banka. 100 zł. 268.— 259.—

L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 400.— 408.—

„ „ „ ake^e zakład. 200 zł. 355.— 365.—
Kolei pó}'n. Cos. Ferd. 1000 zł. mk. 5720.— 5750.— 
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —.— —.—
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pier.) 200 zł. —. —.—
„ Lwów-Czem.-Jassy 200 zł. . . 5SS.50 569.50 
„ wsehod.-galic.-lokaln. 200 zł. . 392.— 400.—
„ państwowych 200 zł...................... —.— —.—
„ południowej 200 zł......................... —.— —.—
,, węg. galic. I. 200 zł.....................  435.50 436.—

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 874.— 87(1—

M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł. . 692.— 693.— 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 900.— 910.— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 407.25 408.25 
Praskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1569.— 1579.—
ScJiodnicy 500 kor................................ 1208.— 1216.—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków —.— —.—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 409.— 412.—

N. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117.30 117.50
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240.327a 240.52l/a 
Paryż za 100 franków . . . 95.321/, 95.471/,
Petersburg za 100 rubli 51/* pr. —.— —
Niemieckie b an k i......................... 117.35 117.70
Włoskie banki . _ ...............  93.42‘/a 93.621/,
Francuskie bank! . . .  95 — 95.20
Szwajcarskie b a n k i ............ 95.— 95.20

O. W A L U T Y .
Dukat cesarski.........................11.36 11.40
Austr. węg. 8 guld. złoia moneta —.— —.—
20-frankow ka.........................19.07 19.09
20-m arków ka.....................  23.47 23.55
Rosyjski półimperyał.............. —.— — -
Niemieckie banknoty za 100 marek 117.27'/, U7.471/, 
Włoskie banknoty za 100 l i r . . 93.45 93.65
R u b le .............................................  2.53195 2.5412° r.

A u g u st SoheU enberg  i  S y n
Dom bankowy i kantor wymiany . 

L w o w i e ,  « l .  K a r o l a  I i n d w i k a  L

Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie 
kurfiń.w notowane papiery wartościowe 

najkorsyatiiiej.

Wydawnictwo gazety losowań Hadzi^a 
Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1-70 

na prowincyi zł. 1'80 z dostawą

M ®  M . MSJM J t  S S L  W& 'Mi W

L i c y t a e y e .
' c‘z- E. U l. 2580 1 (17) (4360 1—3)

sne v a żądanie Ciwii Streit imieniem wła 
od^p, *. Szajego i Szulima Sireitów,
10 ^ 16 się dnia 24. czerwca 1902 o godz. 
ńion w sądzie niżej wymie-
1/4 y  sali licytacyjnej Nr. VI , licytacya
*ń- roalności pod lkons. 3582/4 przy
tjj.LT^imierzowskiej 1. 80 we Lwowie poło- 
ZohoL- 321/11. ks. gr. m. Lwowa

Da°Wiązaneg H '  ”
, z Przyi

kanz. °wi
w> kluczy i t. p.

IW ł Z'1 część nieruchomości, wystawiona na 
i * * * * ,  jest ocenioną wraz z przynaltżno- 

“ I‘ aą kwotę 55.733 kor. 93 hal 
hal j.Ł1ższa cena wynosi 29.819 kor. 28
d° skut°]f'żei teJ ceDy sprzedaż nie przyjdzie

ezęge: ^ &ruilki licytacyjne i odnoszące się do tej 
iar^y Qleruphomości dokumenta (wyciąg tabu- 
bia } .^yeiąg' katastralny, protokoły ocenie- 

d.) może każdy, mający chęć kupienia

„GazeU Lwowska" Nr. 118

przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 32.

Takie prawa, w obec których niniejsze- 
licytacy* byłaby niedopuszczalną należy zgłte- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej części nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania Licytacyjaego powstaną zawiadamiane 
będą o dalssyen wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie pi zez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział III.
Lwów, dnia 30. kwietnia 1902.

Ł. cz. E. 53/00 (53) (4334= 1 - 3 )
Na żądanie c. k. uprzyw. gal. akc. Bun- 

ku we Lwowie, odbędzie się dnia 1. łipca 
1902 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 29, licyta-

z dnia 25. maja 1902.

cya dóbr tabularnych Zawada-Szembek Iwb. 
III. ks. tab. przy c. k. sądzie obwodowym, 
w Wadowicach prowadzonych, objętych wraz 
z prz należnościami, składsjącemi się z dwóch 
folwarków.

Nieruchomość Zawada, wystawiona na 
licytacyę, jest ustaloną wraz z przynależyto 
ściami na 198.978 kor.

Najniższa cena wynosi 182.658 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupiema, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 31.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić du sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w to k u . postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­

wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Senat IV.
Wadowice, dnia 9. maja 1902.

L. cz. E. 1516/1 (5) (4327 1— 3)
Dnia 27. czerwca 1902 o godz. 10 

przed południem odbędzie się w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 4 licytacya 4/6 części 
realności Iwh. 30 Nr. D. 22, oraz 4/12 czę­
ści realności lwh. 33 ks. gr. gm. kat. Soko­
łowa wola objętych.

Realności wystawione na licytacyę są 
ocenione a mianowicie:

1) 4 6 części lwh. 30 na 895 kor.,
2) 4 1 2  części lwh. 33 na 404 kor.
Najniższa oferta wynosi ad 1) 596 kor.,

ad 2) 879 kor. 33 hal.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w kancelaryi sądowej.
C. k. Sąd po'wiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki dolne, dnia 20. maja 1902.



L. cz. E. 521/01 (5) (4284 8—8)
Dnia 10. czerwca 1902 o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, biuro 
Nr. 8 w Muszynie, odbędzie się licytacya re­
alności lwh. 278 ks. gr. gm. Krynica objętej 
Izraela Brauna i Mariem Steinhof własnej, 
wraz z przyuależnościami.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 25 985 kor. słu­
żebności bezpłatnego użytkowania muru z re­
alności lwh. 553 na 700 kor., przynależności 
na 1571 kor. 60 hal.

Najniższa oferta wynosi 14.128 kor. 39 
hal., wadyum 2825 kor. 66 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
wymienionym, biuro Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy terminie lhyta- 
inaczcj roszczenia takie, co do nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości obecnie 
już istnieją, lub w toku postępowania licyta­
cyjnego powstaną, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowama przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają 
w okręgu tego sądu i nie wskażą sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 23. marca 1902.

L. cz. E. 199/2 (4) (4130 3 - 3 )
Na żądanie Barucha Richtera i Goldy 

Richter, odbędzie się dnia 3. czerwca 1902
0 godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IY. w Janowie, 
licytacya połowy realności objętej whl. 122 
gm. Janów.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 1600 kor.

Najniższa cena wynosi 800 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IY.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te csoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Janów, dnia 2. maja 1902.

L. cz. A. XII. 214/00 (39/XYIII.) (4313 2 - 3 )
Po myśli testamentu z 9. grudnia 1898 

w tlórym  śp. Zofia Wołodkowieżowa posta­
nowiła, iż realność jej pod 1. 1 dz. YI. lwh. 
1101 w Krakowie ma być po jej śmierci pod 
najkorzystniejszymi warunkami sprzedaną, a 
cena kupna między wymienionych legataryuszy 
rozdzieloną za zgodą adw. dra Olearskiego 
jako pełnomocnika, egzekutora testamentu ks. 
biskupa Pelczara, ks. Jana Krupińskiego jako 
zastępcy uniwersalnej dziedziczki, Zgroma­
dzenia służebnic Serca Jezusowego, odbędzie 
się dnia 2. czerwca 1902 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wynTenionym, w 
biurze Nr. 50 w Krakowie, dobrowolna licy­
tacya realności pod 1. k. 1 dz. Yl. w Kra­
kowie wyk. hip. 1101 ks. gł. gm. Kraków 
objęta, składająca się z parcel budowlanych 
i ogrodu w łącznym obszarze 14.444 m etr.[J 
wraz z przynależytośeianu.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną w spadku na 472.488 kor.

Najniższa cena wynosi 5 0 0 . 0 0 0  kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne opisanie i ocenienie 
tej realności i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 50.

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądi. najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powitaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach łego postę- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkn.ją w okręgu sądu niżej

wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy cyw., Oddz. XVIII. 
Kraków, dnia 4. maja 190 |. -

L. cz. E, 1 7 ^ /1  (4) (4317 2 - 3 )
Dnia 27. maja 1902 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 11, licytacya real- 
ności objętych whl. 287 i 259, 271 i 306, 
ks. gr. gm. kat. Liskowate.

Nieruchomości, wystawione na Peytacyę, 
są ocenione: a) realność whl. 237 Liskowate 
na 3060 kor., b) realność whl. 259 Liskowate 
na 560 kor., c) realność whl. 271 Liskowate 
na 1125 kor., d) realność whl. 306 Liskowate 
na 300 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi: za realność whl. 237 
Liskowate 2040 kor., za realność whl. 259 
Liskowate 373 kor. 34 hal., za realność whl. 
271 Liskowate 750 kor., za realność whl. 
306 Liskowate 200 kor.

Warunki licytacyjne i odnośne do­
kumenta przejrzeć można w Sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 11

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie M  tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w  okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Dobromil, dnia 26. kwietnia 1902

L. cz. E. 137/2 (3) (4316 2 - 3 )
Dnia 14. czerwca 1902 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. Tl. licytacya poło­
wy realności objętej whl. 110 ks. gr. gm. 
kat. Kwarzenina.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 2285 
kor., przynależności brak.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 1523 kor. 33 hal.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menta^ przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 11.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną nalefly zgło­
sić do sądu najnóżniej przy wyznaczonym ter- 
mhue licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszona.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomość! bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Dobromil, dnia 9. maja 1902.

L. cz, E. 908/1 (6) (4315 2 - 8 /
Dnia 12. cz rwca 1902 o godz. 11 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 11, licytacya re­
alności objętej lwh. 181 ks. gr. gm. kat. 
Huczko I.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 2613 
kor., przynależności brak.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 1742 kor.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 11.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sićTjlo sąd a najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie Kpytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do,parnej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze .skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ną powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Dobromil, dnia 6. maja 1902.

L. cz. E. 2144/1 (6) (4318 2—3)
Dnia 13. czerwca 1902 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w saazie niżej wy­

mienionym, w biurze Nr. 11, licytacya real­
ności objętej lwn. 263 ks. gr. gm. kat. Do­
bromil.

Nieruchomość ta jest .ocenioną na 6196 
kor. 50 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 3098 kor. 25 hal.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 1!.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sranej nieruchomości nie mo­
głyby już być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach, tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Dobromil, dnia 9. maja 1902.

L./cs. E. 227/1 (16) (4304 2 - 3 )
Tus. edykt licytacyjny z dnia 5. maja 

1902 E. 227/1 (13) prostuje się w ten spo­
sób, że wartość przynależności dóbr Tarna- 
wica polna wynosi nie 6 146 kor. lecz 3 414
w obec czego najniższa cena wynosi nie 80.471
kor. 33 hal. lecz 78.656 kor.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Stanisławów, dnia 18. maja 1902.

L. 5275 (4296 2 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

Dnia 16. czerwca b. r. przed po­
łudniem, odbędzie się w sali tutejszego 
Magistratu publiczna licytacya ustna 
lub za pomocą ofert pisemnych celem 
wydzierżawienia względnie w ynajęcia:

1. na przeciąg czterech lat, t. j. 
na czas od 1. stycznia 1903 do 31. 
grudnia 1906 r.

1) a) prawa wyrobu i wyłączne­
go wyszynku na obszarze miasta Tar­
nowa napojów propinacyjnych spiry­
tusowych, z wyjątkiem piwa i miodu, 
oraz prawa wyrobu i wyszynku sło­
dzonych napoi spirytusowych z ceną 
wywołania tytułem rocznego czynszu 
w kwocie 75.980 kor.

b) prawa poboru opłat komunal­
nych od powyższych napoi (prócz pi­
wa i miodu), w obręb miejski skąd 
inąd t. j. z obcych gmin sprowadza­
nych, z ceną wywołania tytułem ro­
cznego czynszu w kwocie 50.000 kor.

2) a) prawa propinacyi piwnej i 
prawa poboru opłaty propinacyjnej "od 
piwa z ceną wywołania tytułem ro­
cznego czynszu w kwocie 67.000 kor.

b) prawa poboru opłaty komunal­
nej od piwa z ceną wywołania ty­
tułem rocznego czynszu w kwocie 
44.000 kor.

3) a) prawa propinacyi miodowej 
z ceną wywołania tytułem rocznego 
czynszu w kwocie 4000 kor.

b) prawa poboru opłaty komunal­
nej od napoi miodowych z ceną wy­
wołania tytułem rocznego czynszu w 
kwocie 4000 kor.

4) realność L. spis. 3 na Strusi- 
nie w Tarnowie z ceną wywołania ty­
tułem rocznego czynszu w kwocie 
3100 kor.

5) prawa poboru opłaty krajowej 
spożywczej od piwa na obszarze miasta 
Tarnowa z przedmieściami i na obsza­
rze gminy Koszyce wielkie z ceną wy­
wołania tytułem rocznego czynszu w 
kwocie 8190 kor.

II. albo na przeciąg lat ośmin t. j. 
na czas od 1. stycznia 1903 do 31. 
grudnia 1910 i w tym wypadku win­
ni są licytanci w ofertach swych po­
dać cenę ofiarowaną tytułem rocznego 
czynszu za każdy rok ośmiolecia, za 
każde z powyższych praw osobno (z 
wyjątkiem prawa pod 1. 5, które się 
puszcza w dzierżawę tylko na przeciąg 
dwu lat).

Licytantom wolno wnosić oferty 
na wszystkie wyżej wyszczególnione 
prawa opiewające albo na 4-letnią albo 
także i na 8-letnią dzierżawę, winni 
atoli osobno wypisać czynsz ofiarowa­

ny za każde prawo rocznie przy 4- 
letniej, a osobno podać czynsz ofiaro­
wany za każde prawo przy 8-letniej 
dzierżawie.

Licytanci obowiązani są przed roz­
poczęciem bcytacyi złożyć w Kasie 
miejskiej tarnowskiej wadyum w wy­
sokości 10% ceny wywołania gotówką 
lub papierach wartościowych o pupi- 
larnem bezpieczeństwie, obliczonych we­
dług kursu giełdowego w dniu złoże­
nia, jednak nie powyżej imiennej war­
tości, i potwierdzenie kasy wręczyć ko- 
misyi licytacyjnej.

Oferty, wniesione po godzinie 12 
w południe, me będą uwzględnione.

Warunki licytacyjne, które przed 
rozpoczęciem bcytacyi będą odczytane, 
można przeglądnąć w Magistracie w go­
dzinach urzędowych.

Tarnów, dnia 15. maja 1902.
Magistrat.

Za Burmistrza: Dr. Groldhammer.

L. cz. E. 118/2 (o) (4348 1—2)
Dnia 13. czerwca 1902 o godzinie 10 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. YI., odbędzie się licyta­
cya realuości wyk. hip. 248 gminy Hińkowce 
objętej wraz z przynależnośeiami.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 3)80 kor.

Najniższa cena wynosi 2320 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. YI.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i me wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłuste, dnia 3. maja 1902.

G. Zl. E. 166/2 (4) (3983 1 - 3 )
Yersteigerungsedict.

A uf Betreiben der Bukowinaer Bodeń 
Credit Anstalt in Ozernowitz, findet am H- 
Juni 1902 Vormittags 9 U hr bei den unteń 
bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. 3 in Pod- 
wołoczyska, die Yersteigerung der dem Yer- 
pfłiehteten Aron Grunhaut gehórigen Grund- 
buehskOrper der Einl. Zi. 654, 688 und 15® 
des dem Yerpflichteten Dmytro Susuk gebó' 
rigea Grundbuchskorpers der Einl. Zl. 590 
des dem Yerpflichteten Stefan Petrowiez ge' 
horigen Grundbuchskorpers, den Einl Zl- 
964 des dem Yerpflichteten Naścia Zagibajl’0 
geb. Czyrska und Kalman Imber je zur Halfie 
gehórigen Grundbuchskorpers der Einl. Zl; 
994 des dem Verpflichteten Michael Czyrsk1 
Sohn des Wojciech und Wasyl Anarusyszyn j0 
zur Halfte gehórigen Gruudbuchskórpers d«3 
Einl. Zl. 926 und des dem Yerrfiichl0' 
ten Pawło Zabibajło Sohn Fedka gehóri' 
gen Grundbuchskorpers der Einl. Zi. 871 
alle des Gruadbuches von Bogdanówka sam111 
Zubehór.

Der Schatzungswerth betragt: a) fur deń 
Grnndbuchskórper der Einl. Zl. 654 K.
b) fur den Grundbuchskórper der Einl. Zl- 
638K 10, c) fur d‘ n Grundbuchskórper 
Einl. Zl. 590 K 200, d; fur den Gruń0' 
buchskórper der Einl. Zl. 155 K. 700, *9 x 
den Grurdbuchskórper der Einl. Zl. 964 %• 
280, f) fur den Grundbuchskórper der Bi®' 
Zl. 994 K. 390, g) fur deu GrundbuchskSr'  
per der Sml. Zl. 92t> K. 220, h) fur ^  
Grundbuchskórper Einl. Zl 871 K. 470.

Das gsringste Gebot bGragt mit Rń% 
sicht auf den Scbatzugswerth: 1) der 
lage Zl. 654 per 130 K 2) dei Einlsg0 %  
638 per 10 K., 8; der Einlage ZL 590 P® 
200 K., 4) der Einlage Zl. loo  per 700 %  
5) der Einlage Zl. 964 per 80 K. und %  
Zubehórskórper 200 K, — 280 K , 6)
Einlage Zl. 994 per 390 K., 7) der Eiul&l,
Zl. 926 per 2 ;0  K., 8) der Einlage Zl- %  
per 470 K. ad 1) 86 K. 66 h„ ad 2) 6 % 
66 h„ ad 3) 133 K., 32 h„ ad 4) 466 £• 
66 h., ad 5) 186 K. 66 h., ad 6) 260 %
ad 7) 146 K. 66 h., ad 8) 313 K. 32h.,.uJt
ter diesem Betrage findet ein Yerkauf QlC 
statt.
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Versteigerungsbedingungen, welche 

gleichzichtig bestabgt werd un.l die auf die 
Liegenschaft sich beziehenden Urkunden 
(Grundbuchs - Hypotekenauszug, u. s. w.) 
tonnen  yon den Kauflustigen bei dem unten 
bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. o wahrend 
der Ges.chaftsstunden eingesehen werden.

Ra eh te, welche diese Versteigerung un- 
zulassig maehen wiirden, sind spatestens im 
anberaumten Verstei ger un gstęgnj ne vor Beginn 
der Versteigerung bei Gericht anzumelden, 
Widrigens sie in Ansehung der Liegenschaft 
selbst nicht mehr geltend gem acht werden 
konnten.

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Yersteigerungsverfabrens werden die Perso- 

filr welche zur Zeit an der Liegenschaftn 
Rechte oder Lasten begriindet sind, oder im 
Laufe des Yersteigerungsyerfahrens begrtiidet 
Werden, in dem Palle nur durch Anschlag 
bei Gericht in Kenntnis gesetzt, ais sie we- 
der im Sprengel des unten bezeichneten Ge- 
richtes wohnen, noeh diesem einen am Ge- 
r fehtsorte wohnhaften Zustellungsbevoilmach- 
tigten namhaft machen.

K. k. Bezirks Gericht, Abtheilung IY. 
Podwołoczyska, 10. April 1902.

L- cs. E. 1204/1 (4) (4337)
Na żądanie Abrahama Kohna wDobro- 

P°lu, odbędzie się dnia 30. maja 1902 o godz. 
10 Przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. IV w Buczaczu, licy­
tacya połowy realności wyk. hip. 1. 276 ks. 
jp- gro Bucsacz objętej masy spadkowej Moj­
żesza Kohna własnej składającej się z domu 
mieszkalnego i podwórza.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną aa 1536jkor.
, . Najniższa cena wynosi 768 kor., poniżej 
ej ceny sprzedaż nie" przyjdzie do skutku. 

, . Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
mj nieruchomości dokumenta (wyciąg kata- 
stralny, wyciąg tabularny, protokoły ocenienia 

*•5 może każdy, mający chęć kupienia, 
Przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 

lżej wymienionym, w biurze Nr. IY.
,. Takie prawa, w obec których niniejsza 

cytacya byłaby) niedopuszczalną, należy zgło- 
? do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 

r |Ple. licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
° 11 co do samej nieruchomości nie mo-

W by być już ze skutkiem podnoszone, 
cip* osoby> dla których jakie prawa lub 
ob y na powyższej nieruchomości bądź 
ty ec.Qi'“ już istnieją, bądź w toku postępo­
w i11*1 licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
ty .̂-: °. dalszych wydarzeniach tego postępo- 
tyg. a jedynie przez przyoicie na tablicy sądo- 
ty jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
Pr ienioaeg° i Qie wskażą temuż sądowi 

pomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu
^mreszkałego.

k. Sąa powiatowy, Oddział IV.
Duczacz, dnia 25. lutego 1902.

Cz- E. 521/2 (6)t\ — j \v j  (4339)
f-iua la czerwca 1902 o godz. 8 przed 
biuf,.111®!11 w sądzie niżej wymienionym, w
Połud;

"Kj -LLiiCjC/J W j  łlU. ID U LLŁ J ¥1
taCva ^ r .  l t odbędzie się przymusowa licy-

gminyi f e l a t v . ^ r e a l n o ś c i  lwh. 26
z dłużnika własnych składającej się

raz :  bud- !• 681 ig rt. 1.525, 526 i 3360/1.7  v' w'*  ■* o*- ^  7 ~ — / —
drzew Przynależnościami, składającemi się z 

g°Woc0wych. 
ha iiCv( części nieruchomości, wystawione 
Należno,a^ ^ ’ sa °cenione na 1464 kor., przy-hośei

N zas na 40 kor.
" •> p aj“ lż.sza cenaj wynosi 1002 kor. 67 

d° śkutku^*  ̂ ^  Cen^ pPrzedaz nle przyjdzie

l6j ^ arunki licytacyjne i odnoszące się do 
gający rilety>mości dokumenta może każdy, 

Urz h ^ulJienia, przejrzeć podczas go- 
xrr ^ . w y c h  w sądzie niżej wymienio- 

£ > * »  Nr. 1. 
leytaCya Prawa, w obec których niniejsza 

do yłaby niedopuszczalną należy zgło- 
f^minie ] na.ipóźaiej przy wyznaczonym 
Jjdząju, lcytacyjujm, inaczej roszczenia tego 
™yby by^0 . ? samej nieruchomości nie mo­

la" ^U._Ż ze skutkiem podnoszone, 
o f ^ y  °scby; dla których jakie prawa lub 
ty eChje . a powyższej nieruchomości bądź
b e ^  liovtJfef-nie^ ’ bądż w toku Post§P°‘
W ? 0 dal yineg° powstaną zawiadamiane 
ty^ńia j^ jj.^ych wydarzeniach tego postępo- 
ty6l> jeśli - e Przez przy bicie t>a tablicy sądo- 
M p eńion!le ni.ieszkaJą w okręgu sądu niżej 
W °h a0<fcil/ i nie wskażą temuż sądowi 

le8rkr> & do doręczeń, w siedzibie sądu

L eh ieP r P°wiatowy, Oddział III. 
yQ> dnia 2. maja 1992.

Cz- E.
k

8L &  (5) (4351)
Połnj *a I7 le Marcina Malisza, odbędzie 
W r eih ’tyCzerwca 1902 o godzinie 9 przed 
W łP  ^ r . ^ ®.4dzie niżej wymienionym, w 
*a ^  ks ’J leytaey.a 1/3 części realności 

esiaks>^r 'i kat. Milówka objętej Ja-
^ ri e r „ I l ła8aeJ'

j Najniższa cena wynosi 227 kor. 66 hal., 
] poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 

skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja by< aby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej meruehonjiości nie mo­
głyby być już ze skutkiem ponnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojnicz, dnia 6. maja 1902.

1 jednoskrzydłowych bez futryn, ze stołu spi 
1 *— -------  dwóch szafek  >- -1---zarmanego spiżarnianych dre- 

spiżarnianych dre-

L. cz. E. 69/2 (8) (4350)
Na żądanie Mendla Findera propinatora 

w Więckowicach, odbędzie się dnia 24. czerwca 
1902 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 w Woj­
niczu, licytacya całej realności lwh. 39 ks. 
gminy kat. Wielka wieś objętej Franciszka 
Pomykacza własnej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 1604.

Najniższa cena wynosi 1069 kor. 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenca (wyciąg tabularny 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, di?» których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiano 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tublicj sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojnicz, dnia 8. maja 1902.

C * » e h^  ocott1110̂  *a> wystawiona na licyta-
Ceaio n ą n a  341 kor. 89 hal.

L. cz. E. 218/2 ( ł )  (4385)
Dnia 27. czerwca 1902 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. V. licytacya realności lwh. 45 
ks. gr. gm. Trybuchowce objętej a spadko­
bierców śp. Kaśki Kudelskiej własnej.

Realność tę oceniono na 1444 kor.
Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 962 kor. 67 hal.
Warunki licytacyjne niniejszem zatwier­

dzone i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. V.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co "do samej nieruchomości nie mo­
głyby być juz ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzib:e sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiafowy, Oddział V.
Bobrka, dnia 7. maja 1902.

L. cz. E. IX. 175*2 (11) (4312)
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 

Krakowa, odbędzie się dnia 1. bpea 1902 o 
godz. 12 w południe w sądzie tutejszym, 
w sali tj. Nb. 1 4 -1 5  parter ul. św. Jana 
1. orj. 22 licytacya realności pod lk. 27 dz. 
VIII. w Krakowie położonej, lwh. 1423 ks. 
gr. gm. kat. Kraków objętej, na rzecz Moj­
żesza Dawida Rubinsteina, składającej się 
z domu frontowego 2-piętrowego, z ohcyny 
1-piętrowej, z oficyny dwupiętrowej i w 
chodków, stojącej na parcelach bud. lk. 994 
i grt. lk. 483/2 mierzących w obszarze 17 
arów 91 m.| ] wraz z przy należnościami, skła-
dającemi się z 3 sztuk drzwi drewnianych

| wnianycn i trzech es -f 
] wnianych.

Nieruchomość ta, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na kwotę 146 882 kor. 55 
h a l, przynależności zaś na 70 kor.

Najniższa cena wynosi 73.476 kor. 28 
hal., pontżej tej ceny sprzedaż ni<p przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie ju t istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika no doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k- 8ąd powiatowy, Oddział IX.
Kraków, dnia 2. maja 1902.

L. cz. E. 376/2 (3) (4257)
Na żądanie Kasy oszczędności w Ropczy­

cach, odbędzie się dma 1. lipca 1902 o godz 
10 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9, licytacja 1) połowy 
realności lwh. 6°6 ks. gr. gm. kat. Ropczyce 
i 2) połowy realności lwh. 697 ks. gr. gm. 
kat. Ropczyce objętych Józefa Korala wła­
snych, tej ostatniej wraz z przynależnościami, 
składsjąi emi się z 2 krów.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad 1) na 209 kdr., a i  2) na 862 
kor. 75 hal., przynależności zaś na 77 kor. 
50 hal.

Najniższa cena wynosi ad 1) 133 kor. 
kor 34 hal., ad 2) 626 kor. 84 h a l, poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tych nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
kaMy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Ńr, 9.

Tak:e prawa, w obec których mniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszszenia tego 
rodzaju co do camej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszoae.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obfcenie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o daiszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie miesznają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ropczyce, dnia 5. maja 1902.

L. 10465/2 (4353j
O b w i e s z c z e n i e .

Podskładownia tytoniu w Niemirowie 
będzie obsadzoną w drodze publicznej, kon- 
kurencyi. Skladownia ta umieszczoną być 
może ty i ko w dotyckezłsowem miejscu lub 
w domach w najoliższsm sąsiedztwie tego 
miejsca położonych.

Skfadownia ta przydzieloną jest z po­
borem ruateryełów tytoniowych do głównej 
skiadowni tytoniowej w Rawie ruskiej i ma 
na razie zaopatrywać w potrzebne mat- ryaly 
tytoniowe i 27 traiikantów tytoniowych.

Podskładownia p łączona jest z trafiką 
składową.

Skladownik jest obowiązany do sprze­
daży zaaczków stemplowych, blankietów we­
kslowych i lis ów przewozowych, tudzież 
znaczków pocztowych.

W ciągu roku od 1. stycznia 1901 do 
31. grudnia 190i pobrano dla tej składowni 
m deryał tytoniowy w wartości 32042 kor. 
42 hal. względnie w wadze 7638 klg.

Zysk od drobnej (alla minuta) sprzeda­
ży tytoniu w tej skiadowni wynosi w tym 
czasie V  54 kor. 39 hal.,; sprzedaż znaczków 
stemplowych, listów przewozowych i blankie­
tów wekslowych 8247 kor. 52 h a l .  ̂od dro­
bnej sprzedaży tych znaczków wartościowych 
przyznana będzie składownikowi prowizya w 
w ysokości 1% procentu od ich wartości.

Znaczki stemplowe, blankiety wekslowe 
i listy przewozowe mają być pobierane w 
c. k. Grzędzie podatkowym w Niemirowie.

Składowi;ik ma ponosić z własnych 
funduszów koszta przewozu materyałów ty to­
niowych, jakoteż wszelkie inne wydatki połą­
czone z prowadzeniem składowni,

Oferta ma być wygotowana' w myśl 
rozporządzenia tyczącego się tworzenia i obsa­
dzenia składowni i trafik tytoniowych i na 
podstawie przepisu dla skłaćowaików tytoniu 
względnie co do trafiki składowej w myśl 
przepisu dla trafikantów

Przepisy te mogą być przejrzane u 
władz skarbowych I. instaacyi i w nadzorach 
straży skarbowej i u tych pierwszych nabyte 
za zwrotem kosztów.

Drukowane formularze ofert można o 
trzymać bezpłatnie u władz skarbowych I. 
instancji i w nadzorach straży skarb iwej.

W razie żądania prowizyi od składowni 
należy wyrazić to przez podanie rocznej kwo­
ty żądanego ryczałtu prowizyjnego.

Oferty ma być wystawioną na przepisa­
nym druku i wniesione opieczętowane najda­
lej do 19. czerwca 1902 do godziny 12tej w 
południe u Naczelnika c. k. Dyrekcyi okrę­
gu skarbowego w Żółkwi.

Wadyum wynosi 160 kor. i ma być 
złożone w c. k. Urzędzie podatkowym w 
Niemirowie.

Oferty nie zawierające zobowiązania się 
do prowadzenia składowni bez połączenia 
z innem przedsiębiorstwem, nie będą uwzglę­
dnione.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Żółkiew, dnia 21. maja 1902.

Upadłości.
L. cz. S. 2/2 (2) (4298 2 - 3 )

Edykt konkursowy.
0. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach ze­

zwolił na otwarcie konkursu do majątku Jana 
Dubowskiego wlasć. rtal. w Zaleścach.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę i naczelnika Sądu powiatowego 
Rybotyekiego w Chodorowie zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy pana adwokata Dra Brilia 
w Chodorowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 30. kwietnia 
1902 godzina 9 przed południem w biurze 
komisarza konkursowego w c. k. sądzie po­
wiatowym w Chodorowie przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, wystąpili 
z wnioskami względem zatwierdzenia tym­
czasowego zawiadowcy lub zamian owaria inne­
go i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzycieli konkurso­
wi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosili w tym 
sądzie albo w c. k. sądzie powiatowym w 
Chodorowie najdalej do dnia 1. czerwca 1902 
włącznie a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 
27. czerwcu 19i>2 godz. 9 przed południem 
w tymże sądzie powiatowym w biurze komi­
sarza konkursowego wyznaczonej, polikwido­
wali je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszen’a i będą wy­
kluczeni od podziałów usKutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyeucyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzycieli, którzy nie mieszkają w Cho­
dorowie lub w pobliżu Chodorowa mają wymie- 
uić w zgłoszeniu pełnomocnika do doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego; w przeci­
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń,

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 17. kwietuia 1902.

L. cz. S. 7/2 (1) (4362 1— 3)
Edykt konkursowy.

0. k. sąd krajowy cywilny we Lwowie, 
oddz. VII. zezwolił na otwarcie konkursu do 
majątku Maurycego Rap porta nieprotok do- 
wanego kupca i wł ściciela handlu towarami 
norymberskimi we Lwowie plac G łuchow ­
skich 8.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę sądu krajowego Garfńna zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy pana Dra 
Landesa we Lwowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 3 czerwca 
1902 godz. 10 przed południem w tym sądzie 
Nr. 13. przedłożyli dokumenty, poświadczające 
ich ro zczenia, wystąpili z wnioskami wzglę­
dem zatwierdzeuia tymczasowi go zawiadowcy 
lub zamianowania innego i jego zastępcy i 
przystąpili do wyboru wydziału wierzycieli.
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Wzywa się także wszystkich, którzy 

chcą wystąpić jako wierzyciele konkursowi 
z roszczeniami ażeby roszczenia swe, cho 
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. kcnk., zgłosili w tym sądzie 
najnalej do dnia 27. czerwca 1902 a na au- 
ayeneyi likwidacyjnej, na dzień 3. lipca 1902
0 godz. 10 przed, południem w sali Nr. 13. 
w tymże sądzie wyznaczonej polikwidowali je
1 ustanowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy­
kluczeni od podziałów uskutecznionych na pod­
stawie formalnego p-ojektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzycieli, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu Lwowa mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego; w przeci­
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

L wtów, dnia 23. maja 1902.

Podania wnosić należy w przepisanej 
drodze do Prózydyum sądu obwodowego w 
Tarnowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, dnia 18. maja 1902.

L. $844/802 (4297 2 - 3 )

L. ez. S. 6/2 (1) (4369 1 - 3 )
Edykt konkursowy.

C. k. sąd obwodowy w Ezeszowie ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Hirscha Laiifera z Rzeszowa.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę Sądu krajowego p. Bolesława 
Dziauotta zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana aaw. Dra Leona Różyckiego w Rzeszowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audy- 
encyi, wyznaczonej na dzień 4. czerwca 1902
0 godzinie 10 przed południem w tym sądzie 
w biurze Nr. 10, przedłożyli dokumenty, po­
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso­
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
uym sądzie najdalej do dnia 4. lipca 1902 
a na audyencyi liKwidacyjnej, na dzień 9. 
lipca 1902 o gedz. 10 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i 
ustanowili ala nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upao ościowej zwrócą koszta uro- 
słe. przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli
1 badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy­
kluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie woinym wy­
borem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Rzeszowa lub w pobliżu Rzeszowa mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich kuszt i niebezpieczeństwo pełnomo­
cnika dla doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 20. maja 1902.

Ogłoszenie konkursu.
Na zasadzie uchwały Rady miej- 

skiej z dnia 15. b . m, rozpisuje sxę 
nini'jszem konkurs na opróżnioną po­
sadę lekarza miejskiego przy tutejszej 
gminie i  roczną płacą w kwocie 4000 
koron.

Kandydaci ubiegający się o tę po­
sadę wykazać mają:

1. nieprzekr :czony 40 rok życia
2. prawo obywatelestwa austry- 

ackiego,
8. dyplom doktora medycyny 

uprawniający do wykonywania prakty­
ki lekarskiej.

4. nieskazitelny charakter,
5. znajomość języków krajowych,
6. dostateczną fizyczną zdatność
?. praktykę najmniej dwuletnią

w zawodzie lekarskim.
Między kandydatami mają pierw­

szeństwo ci, którzy wykażą się n y u lij  
tnią służbą w szpitalu powszechnym 
po uzyskaniu dyplomu doktorskiego 
albo egzaminem fizykaekim.

Posada ta nadaną zostanie na 
razie prowizorycznie na rok jeden, po 
upływie którego nastąpić może stabi­
lizacja.

Podania kompetencyjne należycie 
udokumentowane i o stem pio^ne wnie­
sione być mają do tut-jszego Magistra­
tu najdalej do dnia 20. czerwca b. r.

Z Magistratu.
Brody, dnia 19. maja 1903.

M. Kulak.

L. cz. S. 4/2 (6) (4333)
O g ł o s z e n i e .

W  konkursie Bruchy Stein ustanowiono 
stałym zarządcą masy, tymczasowego zarząd­
cę adwokata dr. B. łiawficzka w Dobromilu, 
zaś na wniosek wierzycieli, jawiących się na 
audyencyi wyborczej ustanowiono zastępcą 
zarządcy Mend a Żupnika w Dobramilu.

O. k. Sąd bwodowy, Oddział IV.
Przemyśl, dnia 10. maja 1902.

K c f i k u r s a
L. 5409 (4268 3—3)

K O N K U R S .  J
Na posadę sekretarza sądowego w Tar­

nowie ewentualnie przy innym sądzie rozpi­
suje się konkurs z terminem do 10. czer­
wca 1902.

L 52.484-11. (4294 2 - 3 )
K O N K U R S .

Na posady ekspedyentów:
1) Przy e. k. Urzędzie pocztowym w 

Soroku III. klasy 2 stopnia z ryczałtem 3 9 
kor. na służącego i 1400 kor. za ewentualne 
utrzymywanie codzienną jazdę posłańczą Jo 
Trembowli i z powrotem.

2) W Miękiszu nowym III. klasy 4 sto - 
pnia z ryczałtem na sł lżącego 630 kor.

Podania należy wnieść najpóźniej do 8. 
czerwca b. r. do c. k. Dyrekeyi poczt i tele­
grafów we Lwowie.

O. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 19. maja 1902.

L. 2597 '  (4365 1— 3)
K O N K U R S .

Wydział powiatowy w Tarnopolu 
rozpisuje niniejszem konkurs na posa­
dę lekarza okręgowego z siedzibą w 
Czernichowie. Do okręgu lekarskiego 
w Czernichowie należą gminy : i . Ozer- 
niechów, 2- Hladki, 3. Pleskowce, 4. 
Horodyszeze, 5. Ncsowce, 6. MaJuszow- 
ee, 7. Jankow fti 8. Zarodzie, 9. Oba- 
rzańee, 10. Ihrowiea, 11. Mszaniec, 
12- Ditkowee.

Ubiegający się o powyższą posa­
dę winni wnieść należycie udokumen-o i
towane podanie do tutejszego Wydzia­
łu powiatowego w terminie do 25. 
czerv?ca 1902 r.

Do podania dołą zyp należy:
1. metrykę urodzin, na dowód, że 

p e ten t n ie  p rzek ro czy ł 40  la t życia ,
2. dyplom doktora medycyny 

uprawniający do wykonywania prakty­
ki lekarskiej.

3. świadectw^ lekarskie p o tw ie r ­
dzone przez o. k. lekarza powiat., że 
petent jost dos!ateeznie fizycznie zdolny 
do pełnienia funkcję lekaiza okręgo­
wego,

4. świadectwo odbytej my mniej 
2-letniej praktyki lekarskiej,

5. dowód, że petent jest obywa­
telem austryaekim i zna oba języki 
kiajowe,

6. deklarację mocą której petent 
zobowiązuje się w razie nadania mu 
posady pełnić obowiązki lekarza okrę­
gowego przynajmiej rok jeden.

Lekarz okręgowy w Czernichowie! 
obowiązany jest utrzymywać aptekę do­
mowa.

Roczna płaca przywiązana do tej } b h h h  3 §. 300} 3. k. i  npoTo yenpaBe^rH 
p sady wynosi 1000 kor. dodatek ua B-TOHa eCTŁ sapałem * nepea p. k . Ilpo-
pcmieszkanie 200 kor. i ryczałt na 
objazdy 800 kor.

Z Wydziału Rady powiatowej. 
Tarnopol, dnia 16. maja 1902.

KypaTopa ^epjKaBHoro KOHcjneicaTa e e i  naeo- 
HHCH.

B HacjEL^oK Toro pimeHa 3ÓopoHeHe 
ecTE, Ąaanme miipeHe Toro apTHKy.iy a 3a- 
6paHH#t sa iu a j; Mae dy ra  3HHm;eHHf.

JL.bib( ah h  21. Maa 1902.

L. cz. Pr. 1.37/2 (5) ("4354)
OGŁOSZENIE.

O. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł Uchwałą z dnia 2. maja 
i 9-*2 i. cz. Pr. 137/2 (2) na mocy §§. 489 
i 493 p. k. i §. 37 ust. pras., I) że treść arty­
kułów umieszczonyen w Nr. 11 czasopisma: 
„Walka" z dnia 26. kwietnia 1902 pod na­
pisem: „1 Maja 1902“ w ustępie od słów;; 
„o które teraz" do słów „aż zdobędziemy",
2) Święto robotnicze" w ustępach od słów: 
„Czują w sobie potęgę" do „ciemiężonym 
zwycięzcom" i od słów „Strach porwie" do 
końca, 3) „Z pols. walki o prawa ludzkie14 
i 4) „Ozem się trudnią święci w niebiesiech" 
zawiera znamiona zbrodni z §§. 58 b) i 59
c) u. k. i występku z §§. 302, 3 0 |U  305 
u. L , a zatem usprawiedliwioną jest zarządzona 
przez c. k. Prokuratora rządowego konfi­
skata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 19. maja 1902.

L. cz. Pr. 138:2 (7) (4357)
OuLOSZENIE.

O. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie, orzekł uchwałą z dnia 2 maja 
1902 1. cz. Pr. 138/2 (2) na mocy §§. 489 i 
493 p. k. i §. 37 ust. pras., I) że treść ar­
tykułu umieszczonego w Nr. 201 czasopisma 
„Słowo polskie" z dnia 27. kwietnia 1802 
pod napisem: „Kronika tygodniowa14 w ustę­
pie od słów: „Istnieje n. p. pewne państwo" 
do słów: „granic posiadłości jej ojca" zawiera 
znamiona zbrodni z §. 64 u. k., a zatem 
usprawiedliwioną jest zarządzona przez c. k. 
Prokuratora rządowego konfiskata tego czaso­
pisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lv,ów, dnia 19. maja 1902.

L cz. P t. 136/2 (5) (4358)
OGŁOSZENIE.

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie, orzekł uchwałą z dnia 2. maja 
1902 1. cz. Pr. 136/2 (S) na mocy §§. 489 
i 493 p k. i §. 87 ust. pras., I )  że treść 
artykułu umieszczooego w Nr. 12 ̂ czasopisma 
„Ognisko" z dnia 25. kwietnia pod napisem: 
„1 maja 1902“ w ustępie od słów: „o które 
teraz" do „aż zdobędziemy" zawiera znamio­
na występku z §. 305 u, k., a zatem uspra­
wiedliwioną jest zarządzona przez c. k. Proku­
ratora Państwa konfiskata tego czasopisma.

W  skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 19. m aji 1902.

U. Pr. 158,02 (2) (4359)
OrOMOniFH6!

B LneHH 6 ro  BennuecTBa I f i c a p a !
I f .  k .  C y A  K paeB H H  a 3 3  e n p a B  K ap E H X  

y  MBBOBi p in r a B  H a  n i/i;e T a 3 i § § .  4 8 1  i  4 9 3  
3aK . K a p . i  §. 37. 3aK . n p a e . ,  n jo  3>iicT a p T H - 
i c y n y  y M im ,e H o ro  b  u h c M  9 8  u a c o n n c n  ,, f l f a -  

j io "  3 A3 3 - 1 6 .  M a a  1902 u U  H a n n e e io  •
„ l i p o ................... HOĄBHrH" Bpa3 3 HanHCOM
Ao cM e  „ K o jio m h h c k o h  riMHa3Hl“ i Bi a  c .i i b  
„ffljoÓH Ao ro AHTHa A° „MrpoAaTHnx K pyrax" 
MieTHTB B coói 3HaMeHa npOBHHH 3 §. 300 
3ais. Kap. i npoTo y  enuabfi A*raBjieHa eeTB 
3apHA3KeHa uepe3 n;. k . IIpoK ypaTopa AeP" 
acauHoro KonipieKaTa eei naconacH .

B HacjiiAOK Toro p im eH a sadopoHeHe 
eeTB AajŁ m e m npeHe Toro apTHicyny, a 
saópaHHH la iu a A  Mae d y r a  3HHm,eHHH.

JlBBiB, ah s  21. Maa 1902.

81. 116. [4330]
Sute f. f. £anbe»= ais ijsrefjgcridjt iu 

Strtg bat mit bem ©rfenntniffe bom 17. SJfut 
1902, ipr. 41/2, bte SSetierberbreitung bet
‘Jatntmet i i  ber Reitfdjrif?: „®cutfd)er Śfttdjl" 
bom 10 9Kai 1902 toegen bc£ Urtifete: „ąoU 
ftoi unb ©rj^erjog ^erbinanb" nad) §. 64 ©t. 

bgrboten. _______

®a§ f. !. £anbeś= al§ ^rehgert^i in 
fitnj bat mit bem bem ©rferattniffe bom 17. 
iDlai 1902, 5J3r. 42^^ bie SSeitcrbcrBreitung
ber Dlummer 19 ber )jeitjd;r if t : „Singer fliegcu* 
be SBlatter" bom 11. SJłat 1952 megen be§ SIr= 
tife ls : „Sluperorbentlicbe SBerlojung" nacb §• 
491 @t. @. nnb 21rti£el V. be» OTSjcjjeS oom 
17. ©ecember 1862 IR. 231. 9łr. 8 ««
1883; -ibegett ber Slrtifel: „IReltgiou nnb
fcljaft" unb „łpoffen unb §arrcn" nad) §. 300 
©t. ©. berboten.

5Da§ f. f. £anbe§= al§ i]3re^gcri^t u* 
SnnSbrud l)at mit bem ©rfenntitiffe bom 15- 
SDiai 1902, j£r. V. 39/2, bie SBcitcroerbreituug 
ber ifir. 21 (Kotentajuj) ber ^eifij^rift: „®ei: 
©(Ąerer" bom 25. 9Rai 2015 (1902) toegN1 
ber „©ftan^l" auf ©eite 7 bon „Unb fćiljrt 
utan" bi§ „afiptoeil jcbtoarj" unb bon „iffiarUb1 
bie Ijodjgeborne" 6t§ „ginjterniś"; megen be§ 
SlrtitelS: „iJotentans" oou „Sn ben oang^ 
lien" bi§ „auf tfjuen empor" unb oou „Sta® 
augftigt ben" bis „Sitrft biefer ©rbe"; boefloB 
be§ ©d)luffe§ ber ,3ufd)rift au§ ©Iberfelb 1F 
„23rieftoed)fel" oou „^offeutlid) ift er oou 
Óiź „ge^etlt" ttaĄ ben §§. 6?, 64 unb 122 
@t. ©. oerhoten.

M. Pr. 143/2 (5) (4355)
o r o j i o n i E i i e .

B  I m6h h  6 ro  BejiunecTua I f i c a p s !
Ilj. k. CyA KpaeBHH bhcihhh y  JIuBOBi 

pimHB aHjI 13- Mfą 1902 U. Ą . VII. 183/2 
Ha niACTaBi §§. 493 i 494 3aK Kap. i §. 39 
3aK. n p a c , BMinaioun pimeHe CyA KpaeBoro 
Aa,a cnpaB Kapnax y  fli.BOBi 3 6. M aa 1802 
lip . 143/2 (2), m,o 3Mierr  apTHKyny y o -  
m,eHoro b uuccii 16 uaconucu „CeuÓoąo,* 
3 a hji h  Maa 1902 niA HaHHceio: „Bopóa
3 BH3HCK0M" b ycTynax 1) BiA cjiiB „m;o 
nann" ao  „ói.TBiuc" 2) BiA c.tlb 6) „ui,oóh 
BciMH" A° »*IaHax“ i 3) b i a  caiB „B3Hsae 
CH/“ A° „ÓOHKOTy", MieTHTB b  coói 3HaM6Ha
npoBHHH 3 §. 302 3aK. Kap. i npoTo yenpa 
BeA-THB.ieHa eeTB sapHAaceH % uepe3 n;. k. 
IIpoKypaTopa AeP 5KaBnoro KoHtbicKaTa eei 
HaeOHHCH.

B  HacniAOK Toro pim eH a 36opoHeHe 
eeTB Aa^ŁnIe niHpeHe thx ap-rnicyniB a 3a- 
6paHTiH huk iaA Mae óyTH 3niini,eHUH.

kAbbib, ahs 21. Maa 1902.

Sa§ !. f. SaubeS* al§ ^re^gerid)t 
jfkag f)at mit bem ©rlcnntmffe bom 18. 
1902, ipr. 79/2, bie SBeiterber&reitung ber J / r : 
20 ber 3 fhfĄrift: „Vysehrad“ oom 15.
19-2 loegen ber ©telle bon „Pripad Tolsteba  
bte „uiskym despotou" be§ UrOfelS: 
a c-ska akademie" unb be§ Slrtilete: „Narou 
jasej, vesel a raduj se“ berboten.

S a§  l  !. trei§= al§ i|3re^gerid)t ii*
©ger f),at mit bem ©rfenntniffe bom U- 
1902, j]3r. 17/2, bie SSeiteroerbreitung ber nw 
periobifdjeu ©rudfdjrift (23rofd)urej mit 
Stitel : „SSerfjijtttng ber ©djtbangerfĄaft1'_ ^ & 
bon Hiobert IRoSfe, 23urna=Scid;fig, ©ommiff10, g 
berlag bon SBilljelm 23effe, Seipjig, tocgefi 
Suljalteś nad) §. 305 ©t. ©. oefboten.

5Da§ f. f. ®rei§= al§ ^3rc^gerti)Lja[ 
j^ilfen ^at mit oem Srfcnntuiffc bom 19- 
1902, iflr. 20/2, bie SBeiterberbrcitung ^  w  
12S ber in UŚunbcn, Sanfal tn SlmeriU 
rauSgegebcnen 3eitfć^rift; „Rozhledy"
SIprtl 1902 toegen ber auf ber erftea ,^ei‘ 
abgebrudten Jlotij bon „Spinave“ bte nr0 
naĄ §. 64 @t. @. oerboten.

U. Pr. 157/2 (2) (4356)
oroMouiEHe.

B LieHH 6ro Ue.iHuecTBa E j i e ? tp a !
I f  K. C y A  K paeB H H  a *1-3 /  ^ n p a E  K a p -  

hhx  y  J lB B o rń  p im H B  H a  niACT^^i §§. 489 
i  493 3aK . K a p . i  §  8 7  3 a K . n p a e . ,  m ,°
3M ieT a p i H K y a y  y M im ;e H o ro  b MHC.ii 18 u a -  
cohhch „ P y e e K o e  c.iobo" 3 ^ h h  16. M a a  
1902 n iA  H aH H c e ic  „ K o H C T H T y -p ia  n a  n a n e -  
p n “ b y e r y n a x  1 )  bIa e a iB  „U C aTB A eeH TB 
H eTBepTH H  to a “ A° e .iiB  „ b t .  T io p M y " , 2) 
a iA  c.-iia  „A ckójibko bt. H aruiÓH A e p ® aBrh H 
AO c a iB  „B C H K oro  p o A a  u o c A u a K -B " , M ie iH T  
b c o ó i  3H aM eH a 3 a o u H H y  3 §_ 65 a ) J i  n p o -

Stte f. t  Srete= al§ iprefjgert# ^  
©palato )at mit bem ©rfenntniffe 00U 
3Rai 1902 sjłr. 2/2, bie SSeiteroerbrcitu19 jll 
91r. 38 ber ijdt)d;rift: „Jedinstvo“ ^
3Rai 1902 toegen be§ SlrtifclS: „Is Vre 
nad) §. 300 ©t. @. oerboten.

Kuratele.
L. 14/1 (6) (4 l3 ! J P !

Jakób Szyja ze Sieteswy uzd 
umysłowo chorego, kuratorem ustau
Sebastyana Surmacza ze Sieteswy- . 

n  u n.tfty.iał
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L. cz. P. 56/2 (16/IY.) (4126 3 - 8 )

Sisio Frendenheim strażnik propinacyj- 
ny z Sambora uznanym został umysłowo 
chorym kuratorem jego ustanowiono Judę 
Frendenheima z Sambora.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sambor, 19. marca 1903.

L. ez. P. 105/2 (3) (4153 8 -  3)
Annę Dębicką z Kuropatnik uznano 

mamotrawczynią kuratorem jej ustanowiono 
Franciszka Osieckiego z Kuropatnik.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brztiany, 27. marca 1902,

L cz. P. 79/2 (2) (4160 3— 3)
Wasyl recte Michał Danyluk vel Bur- 

dyluk z Przerośli został uznany marnotrawcą 
kurator Jurko Klufinski z Przerośli.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział. V. 
Nadworna, 16. kwietnia 1902.

L. cz. P. IV. 110/2 (5) (4194 3— 3,
Majer Frasterbusch ze Sambora został 

uznanym umysłowo chorym a kuratorem jego 
ustanowiono Dawida Finsterbuscha ze Sam­
bora,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sambor, dnia 16. kwietnia 1902.

L. cz. L. 9/1 (4) (4196 3—3)
Tomasz Michno z Jawornika ruskiego 

uznany został umysłowo cborym kurator usta­
nowiony Mikołaj Michno z Jawornika ruskiego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bircza, dnia 10. lutego 1903.

L. ez. IV. 127/88 (18) (4198 3—3)
Antoni Haatuśko z Dobrej uznany zo­

stał marnotrawcą, kurator Michał Hnatuśko 
z Dobrej

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bircza, dnia 24. lutego 1903.

L. cz. P. 47 2.(4) (4201 3— 3)
Wawrzyniec Biskup z Łączek umysłowo 

chorym uznany a kuratorem dlań Stanisław 
Kurowski z Łączek ustanowiony został..

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Frysztak, dnia 1. kwietnia 1902,

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. A. 687/1 (2) (4193 3—3)

0. k. Sąd powiatowy w Stanisławowie 
oddział XI. podaje do wiadomości, że dnia 5 
kwietnia 1896 w Krechowcach zmarła Eudo- 
kia Iwasyssyn i do spadku po niej powołaną 
jest z ustawy matka jej Anna Tkaczuk.

Gdy miejsce pobytu Anny Tkaczuk nie 
jest znanej, przeto wzywa się ją, ażeby w 
przeciągu roku od dzisiaj zgłosiła się w tym 
sądzie i oświadczenie do spadku wniosła, w 
przeciwnym bowiem razie rozprawa spadkowa 
przeprowadzoną bgdzie ze spadkobiercami, 
którzy swe prawa do spadku zgłosili i z usta­
nowionym dla mej kuratorem Iwanem Hoło- 
Weńko.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Stani-ławów, dnia 14. kwietnia 1902.

L. cz. A. 739/00 (10) (4163 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy oddział III. w 

Przemyślanach podaje do wiadomości, iż dnia 
17. lutego 1894 zmarł Sehapse Katz w Ki- 
mirzu bez pozostawienia rozporządzenia osta­
tniej woli, a do spadku po nim konkurują 
% fka Freide, Izak Katz i Hudie Krym.

Sąd nie znając pobytu Hudi Krym wzy- 
ją, aby w przeciągu j dnego roku licząc 

°d dnia poniżej wyrażonego zgłosiła się w 
sądzie i wniosła deklarację do spadku, gdyż 
^  przeciwnym razie spadek byłby przepro­
wadzony z dziedzicami zgłaszającymi się i z 
kuratorem adw. dr. Jakóbem Schenkerem 

niej ustanowionym.
Przemyślany, dnia 2. lipca 1901.

L. cz. T. 10/2 (1) (4174 3 - 3 )
Na żądanie Berli Neuman wdraża się 

Postępowania amortyzacyjne względem zgu­
bionej przez nią książeczki wkładkowej Stani- 
8towowskiej kasy oszczędności Nr. 3 233,. 10783 
ba imię Josla Neumana i na kwotę 800 złr. 
^  a. opiewającą, a zaopatrzoną dopiskiem 
^Płatne tylko do rąk własnych" i wzywa się 
b&żdego posiadacza, ażeby swoje praw7a do 
*ej. książeczki w ciągu 1 roku, 6 tygodni i 3 
dni zgłosił, inaczej książeczka ta za amorty- 
z°Waną uznaną zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 5 kwietnia 1902.

cz. A. 132/1 (8) (4197 3 - 3)
, _ Maryi Szydłowskiej’ z miejsca pobytu i
^ycia niewiadomej zawiadamia się że Wa- 
W_rzyniec Szydłowski ojciec jej w Hucie brzu- 
kiej dnia 22. lipca 1882 bez pozostawienia 
*latniej woli zmarł.

„Gazeta Lwowska" Nr. 118

Celem wniesienia oświadczenia do spa­
dku wzywa się ją, ażeby do roku tym pe­
wniej w tutejszym sądzie się zgłosiła i swe 
oświadczenie do spadku po ś p. Wawrzyrieu 
Szydłowskim wniosła gdyż w przeciwnym 
razie spadek ze zgłaszającymi się spadko­
biercami i ustanowionym dla niej kuratorem 
Marcinem Szydłowskim przeprowadzonym zo­
stanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I,
Bircza, dnia 10. lutego 1902,

L. cz. T. 20/2 (2) (4182 3 - 3 )
0. k. Sąd krajowy cywimy we Lwowie 

Oddział VII. wdraża na prośbę p. Jerzego 
Małachowskiego postępowanie amortyzacyjne 
co do książeczki wkładkowej galic. Kasy o- 
szczędności we Lwowie Nr. 15.469 opiewają­
cej na nazwisko „Jerzy Małachowski" i na 
kwotę 69 kor. i wzywa każdego posiadacza 
rzeczonej książeczki, aby takową tutejszemu 
sądowi w przeciągu 6 miesięcy licząc od dnia 
trzeciego ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwow­
skiej" przedłożył, względnie prawa swe do 
niej wykazał, ile że po be;skutecznym upły­
wie wyż zakreślonego czasokresu jako umorzo­
na uznaną zostanie.

Lwów, dnia 1. maja 1902.

L. cz. W. II. Sokołów 9/00 (4165 3— 3)
W  sprawie sprostowawczej mylnego sta­

nu hipotecz. realności Iwh 839 Sokołów i lwh. 
26 Turza, ustanowiony został dla niewiado­
mego z życia i miejsca pobytu Walentego 
Krawczyka kuratorem Józef Płoszaj z Turzy, 
który go w tej sprawie tak długo będzie za- 
stępywae, dopóki s:ę sam w sądzie nie zgłosi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sokołów, dnia 15. maja 1902.

G. Zl. T. 2/3 (1) (4125 3— 8)
Vom,.k. k. Kreisgerichte in Stryj wird 

hierait bskaont gemaeht:
Es sei auf Ansuchen des Ernst Schim- 

maag, Berliner Liuuspapierfabrik die E nlei- 
tung der Amortisirimg des dem Ansuuben- 
den augeblich m Vtrlust gerathenen vom 
Ernst Schimmang am 9. Februar 1902 aus- 
gestellten jedoch mit der Unterschnft des 
Ausstellers Ernst SehiinmaDg nieht yersthe- 
nen vom. A. MtlLlers Sohn in Stryj acceptir- 
ten erst am 9. Juni 1903 falligen Weehsels 
per 24L Kronen 65 Heller bewilligt wurden.

Alle jene, welche daher diesen Weohsel 
in Handen haben, oder hierauf aus was im- 
mer fur einem Beehstgrunde einen Aosprach 
zu machen gedenken, habtn denselbea bin- 
nen 45 Tagen yon Tage der letzten Kirndma- 
ehung des Edictes an gertchnet so gewiss 
hierorts yorzulegen, widrigeus nach Verlauf 
dieser F rist dieser Wechsel auf neuorliches 
Anlangen des Amorlisirungswerbers ais amor- 
tisirt erklart werden wtirde.

Stryj, ara 25. April 1902.

I .  cz. A 115/1 (5) (4233 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy Oddział III w 

Przemyślanach podaje do wiadomości, iż 
dnia 17. stycznia 1901 zmarł Gabryel Pod­
kówka w Majdanie lipowieekim bez pozosta­
wienia rozporządzenia ostatniej woli, a do 
spadku po nim konkurują Jaśko Podkówka, 
Róźka Podkówka, Anna zam. Drozd i Agnie­
szka Podkówka.

Sąd nie znając pobytu Jaśka i Różki. 
Podkówków wzywa ich aby w przeciągu je­
dnego roku licząc od dnia poniżej wyrażonego 
zgłosili się w tymże sądzie i wnieśli dekLra- 
cyę do spadku, w przeciwnym razie spadek 
byłby przeprowadzony z dziećmi zgłaszający­
mi się i z kuratorem adwokatem "drem Izy­
dorem Kohlera dla nich ustanowionym.

Przemyślany, dnia 6. grudnia 1901

L. cz. Dz. hip. 739/2 (4374 2— 3;
W stanie biernym realności objętej lwh. 

129 ks. gr. gm lat. Brody Sendera Schreib- 
stenia’ i Ląji Sehreibstein ur. Peezenik wła­
snej jest umieszczony następujący wpis Praes. 
17. sierpnia 1837 L. 3806 na podstawie 
zapisu na Sąd polubowny z dnia 3. stycznia 
i wyroku sądu polubownego z daia 5 sty­
cznia 1837 intabuluje się prawo zastawu dla 
ośmdziesiąt rubli sr. w stanie biernym ciała 
hipotecznego tego wykazu na rzecz Brandeis 
Samuela. Ten sam wpis jest umieszczony 
pod C. 1 lwh. 1543 gra. Brody obejmującego 
realność Chairna Dawida Schneidera jako na 
karcie ubocznej. Gdy tusąd. uchwałą z dnia 
1- kwietnia 1902 1. cz. dz. hip. 739/2 wdro­
żono postępowanie amortyzacyjne co do po­
wyższej pretensyi, a spadkobiercy zmarłego 
w międzyczasie Chaima Brandeisa są z miej­
sca pobytu nieznani przeto wzywa się ich by 
do dnia 15. czerwca 1903 swe roszczenia 
zgłosili w przeciwnym bowiem razie amorty­
zacja powyższej pretensyi. i intabulacya wy­
kreślenia wpisów do niej sięj odnoszących 
dozwoloną zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brody, dnia 1. kwietnia 1902.

dnia 25. maja 1902.

L, cz. Ne. IV. 737/2 (1) (4280 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Jarosławia 

wzywa niewiadomego posiadacza kwitu kasy 
miejskiej w Jarosławiu z dnia 22. lutego 
1900 wystawionego Janowi Bakalarzowi na 
złożoną przez niego do art. 39/00 tytułem 
kaucyi dzierżawnej książeczkę jarosławskiej 
kasy oszczędności Nr. 1866 na 102 kor. 50 
hal., aby w przeciągu roku 6 tygodni, 3 dni 
w sądzie tutejszym kw t ów przedłożył i pra­
wa swe do niego wykazał, gdyż inaczej na 
żądanie Jana Baka^rza kwit ten za umorzo­
ny uznanym zostanie.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jarosław, dnia 6. maja 1902.

i .  cz. T. IV. 10/2 (2) (4 30 5  1— 3)
0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie wzy­

wa posiadacza zaginionej książeczki wkładko­
wej Towarzystwa zaliczkowego w Tarnowie 
Nr 4843 na 50 kor._ 60 hal. opiewającej na 
imię Jakóba i Gittli Herbachów wystawio­
nej, aby ją w przeciągu jednego roku, 6 ty­
godni i 3 dni od dnia ostatniego ogłoszenia 
edyktu sądowi przedłożył, gdyż inaczej ksią­
żeczka ta za umorzoną będzie uznaną.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 7. kwietnia 1902.

L. cz. A. 3,1 (7) (4331 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel- 

kich ogłasza, że dnia 10.  ̂ grudnia 1900 w 
Mostach zmarł Jan Nebożuk, bez pozostawie­
nia rozporządzenia ostatniej woli.

Gdy miejsce pobytu powołanego do spa­
dku syna spadkodawcy Hrynia Nebożuka nie 
jest znane, wzywa się go ażeby w przeciągu 
roku zgłosił się w tutejszym sądzie i ^ niósł 
oświadczenie się do spadku gdyż inaczej po­
stępowanie spadkowe ukończone zostanie z o- 
świadezonymi już spadkobiercami i z usta­
nowionym dlań kuratorem Ssfałem Nebożu- 
kiein.

Mosty, dnia 12. kwietnia 1902.

L. cz. E. 350/3 (3j _ (4248)
Janowi Kozakowi ostatniemi czasy w 

Wysokiej zamieszkałemu w sprawie toczącej 
się przed c. k. sądem powiatowym w Jorda­
nowie przeciw niemu o 417 kor. z pn. ma 
być doręczoną" uchwała z; dnia 17. marca 
1902 1. cz. E. 350/2 ( l) ,  którą dozwolono 
na wpis prawa zastawa na realności lwh. 57 
i 1/6 części realności lwh. 191 ks. gr gm. 
Wysoka objętych Jana Kozaka własnych.

Ponieważ niewiadomo gdzie Jan Kozak 
przebywa, ustanawia się jemu w celu strze­
żenia jegopraw, kuratora w osobie paua Wła­
dysława DAaisa c. k. notaryusza w Jorda­
nowie.

Tenże kurator zastę.pywać będzie Jana 
Kozaka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jordanów, dnia 10. maja 1902.

L. cz. Cw. II. 760/2 (1) (4366)
Przeciw dr. Serafinowi Ohmurskiemu. 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do e. k. sądu krajowego jako 
handlowego w Krakowie przez Romana Ohruur- 
skiego pozew o 3200 kor.

Na podstawie pozwu wydanym został 
nakaz zapłaty.

Oelsm strzeżenia praw dr. Serafina 
Chmurskiego, ustanawia się p. dra Sekornstei- 
no, adw. w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zaAępywaćijbędzie swego 
kuraada w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 12. maja 1902.

L cz. C. II. 103/2 ( i )  (4347)
Przeciw Tadeuszowi i Szczepanowi Gwo­

ździom, włościanom w Wydrzy, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do e. k. sądu powiatowego w Tarnobrze­
gu przez Tomasza Gwoździa z Wydrzy pozew
0 zniesienie współwłasności realności lwh. 
234 gra. kat. Krawee.

Na podstawie pozwu z dnia 13. maja 
1902 wyznacza się audyeneyę do ustnej roz­
prawy na dzień 27. czerwca 1902 o godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw Tadeusza i Szcze 
pana Gwoździć w, ustanawia się p. Piotra Pła- 
wiaka w Wydrzy ad Grębów kuratorem.

Teoże kurator zastępy wad będzie Tadeusza
1 Szczepana Gwoździów w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tarnobrzeg, dnia 14. maja 1902

L. 59.599.
OBWIESZCZENIE 

c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 22. 
maja 1902 1. 20.738 tyczące się weterynarsko- 
pc.lieyjnyck zarządz a  pod przywozu świń z 
Węgier i Kroacyi- Sławonii do królestw i kra­

jów reprezentowanych w Radzie państwa.
Z powodu zawleczenia pomoru do tutej­

szego obszaru, zakazuje c. k. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych przywozu świń z po­
wiatów sądowych Ujyidek (komitat Baes-Bo- 
drog), Leva, łącznie z miastem t j  samej 
nazwy (komitat Bars), Ipolysag, Szob (komi­
tat Hont), Discó-Sztnt-Martoa (komitat Kis- 
Kukulló) na Węgrzeeh, jakoteż z powiatów 
Dyor, Kostajnica, łącznie z miastem tej samej 
nazwy (komitat Zigreb) w Kroacyi-Slawonii 
do królestw i krajów reprezentowanych w R a­
dzie państwa.

Natomiast znosi się wydany zakaz przy­
wozu świń z powiatów sądowych Huszt (ko­
mitat Maramaros), Kis-Kun-Felegyhaza, łą­
cznie z miastem tej samej nazwy Kua-Szent - 
Mikiós (komitat Pest-Piiis-Solt-Kiskunj, Fełsó- 
Czaiłókóz, Pczsony łącznie z miastem Szent- 
Gyorgy (komitat Pozsony) Alsó-Lendva, Noya 
(komitat Zala), jakoteż z municypalnych miast 
Kecskemei i Pozsony na Węgrzech.

Zniesienie zakazu przywozu świń z po­
wyżej nazwanych powiatów sądowych, wzglę­
dnie powyż wymienionych miast municypal­
nych nie narusza obowiązującego na mocy 
istniejącej ugody według art. I., ustępu 2. 
rozporządzenia ministeryalnego z 22. września 
1899 (Dz. u. p. Nr. 179) aż do czterdziestego 
daia po wygaśnięciu zarazy zakazu przywozu 
świń z gmin Taraok-Oroklan (powiat sądowy 
Nova) dalej z municypalnych miast Kecske- 
met i Pozsony na Węgrzech, które były za­
powietrzone pomorem, jakoteż z gmin sąsie­
dnich.

Go się podaje do powszechnej wiado­
mości odnośnie do rozporządzenia c. k. Mini­
sterstwa spraw wewnętrznych z 15. maja 1902 
L. 19.448, ogłoszonego tutejszeui obwieszcze­
niem z 16. maja 1902 L. 56.561 („Gazeta 
Lwowska" z 22 maja 1902 Nr. 115).

Powyższe zarządzenia wchodzą natych­
miast w wykonanie:

Z c. Namiestnictwa.
Lwów, daia 23. maja 1902.

L cz. G. XV. 417 2 (1) _ (4361)
Przeciw Emanuelowi Moaathowi, byłe­

mu właścicielowi piekarni we Lwowie, które­
go miejsce pobytu je -t nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego S. I. we 
Lwowie przez Ghsnę Ohajes właścicielkę 
składu drzewa we Lwowie ul. Leona Sapiehy 
3, pozew o 266 kor. 70 hal.

Na podstawie, pozwu z daia 14. maja 
1902 do 1. cz. C. XV. 417/2 ( i) , ustna ro­
zprawa na dzień 27. maja 1902 o godz. 
9 przed południem w sali Nr 5 wyznaczoną 
została.

Celem strzeżenia praw^pozwanego Ema­
nuela Monatha, ustanawia się; p. adw. dra 
Stanisława Starczewskiego we Lwowie kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XV.
Lwów, dnia 14. maja 1902.

L. cz. G. I. 113/2 (I )  (4385)
Przeciw Hafii zam. Andrusyk, której 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego Oddział I. 
w Zaleszczykach przez Jana Ery oka Kiewe- 
rygę rolnika z Kułakowiec pozew o własność 
i intabulucye 1/6 części ciała hipotecznego 
wyk. hip. I. 172 gm. Kułakowce Duniszew.

Na podstawie pozwu wyznacza się. au ­
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 30. 
maja 1902 o godz. 9 przed południem w sali 
rozpraw Nr. 6.

Celem strzeżenia praw niewiadomej z 
rnieisca pobytu Hafii zam. Andrusyk, usta­
nawia się. p dra Stoklasę, adw. w Zile-zezy- 
kach kurat rera.

Tenże kuratur zastępywae będzie Hafię 
Andrusyk w rzeczonej; sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on i sa aa w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k Sąd powiatowy, Oddział I.
Z deszczyki, dnia 4. maja 1902.

L - e»- 0. II 115/2 ( t j  (4376)
i  rzeenr Piotrowi Jurseeowi, ze‘Sfomego, 

klorego miejsce pobytu jestniezaane, wais-sionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Jor­
danowie przez Katarzynę Rapacz z Rizawki 
pozew o zwrot alimentów w kwocie 1000 kor.

Na podstawie pozwu powyższ go wy­
znacza siej w tutejszym e. k. sądzie audyen- 
cyę: do rozprawy na dzień 31. maja 1902 o 
godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw Piotra Jurzeca, 
ustanawia się Pana Władysława Dolaisa 
c. k. notaryusza w Jordanowie kuratorem
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Tenże kurator zastępywać będzie Pio­

tra Jurzeca w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jordanów, dnia 4. maja 1902.

Firm y.
L. ez. Firm . 666 ssow. II. 261 (4291)

O g ł o s z e n i e .
W rejestrze stowarzyszeń zarobkowych 

i gospodarczych wpisano dnia 4. maja 1902 
przy firmie „Spółka oszczędności i pożyczek 
w Oleszycach, stowarzyszenie zarejestrowane 
z nieograniczoną poręką*, że na walnem zgro­
madzeniu członków odbytem 24. marca 1902 
wybrano w miejsce ks. Antoniego Makara, 
który ustąpił, Maksa Maluehe członkiem za­
rządu.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział IV.

Lwów, dnia 4. maja 1902.

L. cz Firm. 102 St. II. 696 (4306)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Tarnowie podaje do wiadomości, że zarzą­
dził w rejestrze stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych przy firmie „Towarzystwo za­
liczkowe w SędzLzowie, stowarzyszenie zare­
jestrowane z ograniczoną poręką“ wpi-ać, że 
na walnem zgromadzeniu stowarzyszenia w 
dniu 6. lutego 1902 odbytem dotychczasowi 
członkowie zarządu pp. Natan Low, Abraham 
Bittermann, E r.anuel Low, Nakura Low, Jó­
zef Silbermann, Tobias Bloch i Anschel 
Backe, wszyscy właściciele ralnośei w Sędzi­
szowie, na dalsze trzechłecie wybrani zostali.

Oddział IV., dnia 3. maja 1902.

L. cz. Firm. 176 Stow. I. 87/51 (4218)
OBWIESZCZENIE.

Wpisano do rejestru stowarzyszeń przy 
firmie: „Powiatowe Towarzystwo zaliczkowe 
w Hus.atynie, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną porękąu, że na posiedzeniu 
rady nadzorczej powyższego towarzystwa na 
dniu 25. stycznia 1902 odbytem wybrano w 
miejsce ustępującego zastępcy dyrektora dr. 
Adama Strawińskiego, — zastępcą dyrektora 
kierownika p. Stanisława Ujejskiego, właści­
ciela dóbr Wasylkowce na lat trzy.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 26 kwietnia 1902.

L. cz. Firm. 661 poj. III. 71 (4292)
Wykreślenie firmy.

Wykreślono w rejestrze dla firm poje­
dynczych.

Siedziba f i rmy: Pustomyty.
Brzmienie firmy: Joseph Brand. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: grajzlernia 

i dzierżawa propinacyi w Pustomyfcach.
Z powodu odpisania podatku.
Data wpisu: 3. maja 1902.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 3. msja 1902.

L. cz. Firm . 280/1 II. 61 (4303)
Wpis firmy pojedynczej 

Wpisano — do rejestru dla firm poje­
dynczych.

Siedziba firmy: Bukowiec.
Brzmienie f i rmy:  „Dawid Schenker." 
Posiadacz (I.) Dawid Sehenker. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrąb lasu 

i sprzedaż drzewa w Bukowcu.
Data wpisu: 16. maja 1902.
O. k. Sąd handlowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 10. maja i 902.

Doniesienia prywatne.

S K Ł A B  M B B L X
firmy stolarskiej istniejącej od reku 1842

B O L E S Ł A W A  B A S Z C Z Y Ń S K IE G O
w e  L w w w l e ,  n l i e a  T e a t r a l n a  l i c z b a  1 ,

poleca Szanownej Publieznośei 
Urządzenia pokoi bawialnych, jadalnych i sypialnych, meble tapicerowane gięte i żelazne, 

łaBkawe zamówienia rzetelnie wykonuje b!§ pod przystępnymi warunkami.
Uczni do nauki s to larstw a poszukuje się.

50°lo taAsza
0d rodzimej.

Celestius w chorobach nerek, 
cierpieniach dróg moczowych 
w dnie i cukrzycy.

Grandę - G rille : w kolkach 
wątrobnych i kamykach żół­
ciowych w zastojach w za­
kresie organów jamy brzu­
sznej.

Sporządzona pod kontrolą kom isyi przemysłowej Tow. lekarskiego.
Zakład fabryczuy wód mineralnych sztucznych pod firmą:

A. R ż ą c y  i Ćhmurskiego w Krakowie.
Do nabycia w aptekach i clrogueryach. Skład dla Lwowa: apteka J. Wewiórskiego.

S a n a t o r j u m  i Z a k ł a d  w o d o l e c z n i c z y
pod

Jfóte Przyjmuje chorych od 15. maja. Obok dawniej już istniejących znakomitych urządzeń,
ót-T wprowadzono w tym roku leczenie reumatyzmu i t. d. m ułem  Fango z B attagB i, urządzono 
tyj? salo do nauki chodzenia tabetyków  metodą dr. F renk la  z HcMen w Szwajcaryi i urządzono 

kąpiele gazowe.
^ 7  ’ Szczegółowe opisy i wszelkich wyjaśnień udziela d r . J ó z e f  Z a k rz e w s k i, kierownik

i współwłaściciel Zakładu, Lwów, Akademicka 28.

m m m  m m m m m i  #
■ >/•'-V'./"/V •. ••'•

rM } €» 1  :wB- i  c* s®
w powiecie starosarnborskim

staeya klimatyczna w podgórzu karpackim , w kotlinie ma­
lowniczej o powietrzu górskiem i lasowem, z orzeźwiającą 
kąpielą rzeczną; w pensyonacie całe utrzymanie i mieszkanie.

Adres: Rudnicki, Topolnica, p. Łopuszanka-chomina.

L. 28336/1.

O g ło m n ie  k o n k u rsu .
(4288 3 - 3 )

Na posadę lekarza kolejowego w okręgu lekarskim Kraków II. rozpisuje się niniejszem 
konkurs. Do powyższego okręgu lekarskiego przydzielony jest c. k. urząd ruchu w Krakowie, 
c. k. zarząd ogrzewalni w Krakowie, z wyjątkiem profesionistów w ogrzewalni zatrudnionych, 
dalej personsl należący do c. k. urzędu ruchu i do e. k. zarządu ogrzewalni w Podgórzu- 
Płaszowie a mieszkający w Krakowie. Do obowiązków lekarza kolejowego należy w pierwszym 
rzędzie bezpłatnie leczenie członków kasy chorych, ich żon i dzieci do 18-go roku życia, 
w wyżej wymienionych działach służbowych zatrudnionych, jakoteź wykonywanie inDych 
czynności lekarskich, dotyczącemi przepisami bhżej określonych.

Z posadą tą połączone jest honoraryum w kwocie 2600 koron i 1000 koron ryczałtu 
na fiakry rocznie. O posadę powyższą ubiegać się mogą doktorowie wszech nauk lekarskich, 
którzy się wykażą dłuższą praktyką szpitalną, osobliwie na oddziale położniczym i chirur­
gicznym. Podania należycie udokumentowane i znaczkiem stemplowym na 1 koronę zaopa­
trzone, wnosić należy najpóźniej do 15. czerwca b. r. do c k. Dyrekcyi kolei państwowych, 
w Krakowie.

Posada powyższa obsadzona będzie od 1. sierpnia K 02  r.

««

« «

*8

*8
*8

l Tsj!epsze i najbuptkiej polecenia godne
są dzisiaj

K o s ia rk i?  M n lw fa rM  i  W fą z a łk i
fabryki Aultman, Miller & Co w Akron, Ohio, U. S. A. — Zalety: nader 
prosta konstrukcja, najlepszy materyał, najstaranniejsze wykonanie, zu­
pełne zrównoważenie, dlatego lekki, spokojny pochód i zupełne wyzyskanie

siły pociągowej.
W y ł ą c z n e  z a s t ę p s t w o  n a  O a l l c y ę  i B u k o w i n ę  

oraz S k ł a d y  k o m i s o w e  posiada

_ Związek handlowy Kółek rolniczych g
w Krakowie ul. pijarska 4 , we Iwowie ul. Kopernika 2 . §»

J |  W szystk ie m aszyny i części zapasow e na s t la lń e .  P o ls iie  i l M r .  Katalogi darmo i onłatoie. jjjj

KANTOR WYMIANY
Lwowskiej Filii

jBanku gaiic. dli handlu i przemysłu
został przeniesiony do nowo urządzonego lokalu w 
parterze (ul. Jagiellońska 1. 3) gdzie również prze­

niesiono

Oddział wekslowy.
Pierwotnie w parterze znajdujący się

Oddział wkładkowy
został na,powrót do tego samego lokalu przeniesiony.

Slkiia.d- -W ”N7i7"Ied.xAlT.o., ©"bgasse 2 6 .

Towarzystwo dla handlu i składów herbaty
Braci K. i 0. Popow w Moskwie,

U. i k . nadworni dostawcy Austro-W ęgier. Dostawey dw ora eesnrsfco-rosyjskfego.

Nadwornych dostawców Ich królewskich Mości, króla: Oreeyi, Szwecyj i Norwegii;
Belgii i Eumunii.

G r a n d  P r lw  
[najwyższe odznaczenie na 

wystawie w Antwerpii 1894 r.

JS lo ty  m e d a l ,  w roku 1892. 
G r a i M  F r i s  w r. 1900,

najwyższe odznaczenie ca wysta­
wach powszechnych w Paryżu.

d y

i d  ą

l \  m
S&fll H K H D X

IS ło ty  ?n e d « 5

najwyższe odznaczanie n* 
wystawie w Sztokholmie 

189; r.

C E N N I E .
Ceny w  k o ro n a ch  aa  Jed n ą  p aczk ę  ro sy jek . w ag i (i fimt ro«. t ! O g r s H i }

Waga | 
paczk! w N ? 0 
funt. ress.!

1 2 3 3/4 4 5 6 t*w 8 herbata 
z Ceył«««

i 15 20 i ; 1 9 , - 9.-~ 8.20 7.60 6.70 5.80 5.20 4.30 6.70

7.60 5 50 5,— 4.50 4.10 3.80 3.35 2.90 2.60 2.15 3.35

un 3.80 2.75 2.55 2.25 2.05 1.90 1.70 1.45 1 30 1.10 1.70

V. — — •— — 1.05 — .95 — .85 — .75 - .6 5 - . 5 5 - . 8 5

Przy cdblerze za 2Q korca, traRgpsrt i cpskcwaaie bezpłatnie-
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M a  w s r s z s ^ r  s » t L W i .< e >
bez wyjątku pisma codzienne miejscowe, zamiejscowe, wie­
deńskie, zagraniczne, tygodniki, ilłustracye artystyczne, 
pisma humorystyczne, mody, żurnale, przyjmuje prenume­
ratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na prow incję, po

cenach redakcyjnych
Ajencya dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego

L w ó w ,  p a s a ż  H a a s m a n a  O.
Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej.

Kajpiąkniejszy połysk bielizny5*
gwarantuje się nawet niewprawnym rękom przes 

bardzo pojedyncze u ź td c  sławnego w św iele-

Złuty Meuai Paryż isOO.

(Ąjfa-•jl .

Fritz Schulz junior, Aei-Ges,
Egep i Leipzig.

Prawdziwy tylko z markami ochronnymi „GLOBUS“ 
i „BUGELEISEN“.

Kartony po 24 hal. wszędzie do nabycia.

m m  m m m m  m m m m m  m m
w

sprowadzoną drogą W cdę S e ltersk ą  za stęp u je  w zupełności woda poleeclia
przez Towarzystwo lekarskie

a l l i a l i c z n o - s ł o n a
zawierająca części, składowe jak

W O M  S E L T E U S i C A
wyrobu fa b rm  gc><! firmą —A

|  K. RŻĄCA i CHMURSKI w Krakowie i
^ ulica św. Gertrudy 1. 4. %

C U ó w n j  s k ł a d  w e  L w o w i e  w aptece J. Wewiórskiego ^
S  uli<-a Halicka ^

ó ' h ,
k* * » m  H *U  r % p % n  W  S I
k ^  gj %Jt I  -Ł *  ^

Monopol herbata
m „ R ą c z k ą "

zawsze świeża i doskonała.
“rzez bezpośrednie stosunki z rynkami w Londynie i w Ohfeacb nabywa się tanio, 

j ,  * Transport w całych wagonach i zbyt w kraju największy.
0 Celtach oryginalnych prawie wszędzie do nabycia, projfeę tylko żądać „Herbatę 

z Rączką", a gdzie nie ma proszę pisać wprost do
M agazynu Juliusza Grossego

w Krakow ie, R yn ek, pałac Sp isk i.

» ó fi 
siiń ,„nH

^ siln iejsza  solanka — jod i brom zawierająca.
p t ^ a i 5 E ^ i ? o j o ' w ^ r
o w ^ h y  na słonecin'j wyżynie 510 n. VśrófA ślicznych widoków na

aj|ce  góry. Klimat łagodny, podgó ski (snbalpine), powietrze czyste.
wolne od kurzu.

Pod .S ą d z e n ia  kąpielowe bardzo wygodne j zastosowaniem najnowszej wiedzy technicznej, 
<Ą^s*8lędem sanitarnym bez zarzutu, kąpiele solankowe, borowinowe, hydroterapia, massagę, 

^ i kąpiele częściowe mułowe, zakład gimnastyczny i t. d. 
i t, ^ s k a z a n ia  jriówne: Scrophulosis, Tuberculosis loc, Lues, Choroby kobiece, Bachitis 
N o L *  ogóle wszystkie siany, w których czy to ogólnie czy miejscowo rozchodzi się o 

lir S2,‘IJie przemiany materyi.
? om ieszkan ia  w willach w obszernym parku rozrzuconych, Ijfrdzo wygodne, ni ‘które 

Bzw?. komfortem urządzone. Tak park, j a k i  wszystkie mieszkania oświetl one elektrycznie. 
J f !e d.uny -skanalizowane. B • s tańm ye pierwszorzędne, 

j^hdo holejow*, pocztowa i telegraficzna w miejscu. Przy każdym pociągu omnibus 
ł  J^d  Bezpośrednie połączenie kolejowe z Krakowem, Lwowem, Zakopanem (dwie go-

^*4k)WSZê ie  zwykle urządzenia dla wygody i rozrywki kuracjuszów?, jak: czytelnia, 
a) gry towarzyskie, muzyka zdrojowa, koncerty, reuuiony, piękne wycieczki itd. itd.

Ceny zniżone, uniut! rkowaiie.
^ ^ e ra ln a  Rabczańska, najsilniejsza pod względem zawartości jodu i bromu, prze- 

^Bądza ^ Sz.ystkie Sole podobne, tak skutecznością, j»k > pod względem taniości. Służy do 
lk \y -Ula kąpieli solankowo-jodowyeh w domu. Do nabycia tylko w oryginalnym opakowa- 

PMełkach a 1 kg. we wszystkich główniejszych aptekach i handlach wód mineralnych.
r°spektów i dokładnych informacyj udziela na żądanie

Z a rz ą d  Z ak ład u  kąp ie low ego  
w  R a b c e .

Ein ni i t 13 AUorlioclisten Aus- 
z e ic h n u n g e a  Tiłr K u u s ta rb e it  n n d  
O ekouom ie in  d e r P e ls b ra n c h , sin h t  

, C onipagnion  m it  20 000 K ro n e n
Einlage, urn grosse Unternehmungen in 
einem Kalten Klima auszufiihren. — 
Adresse: J .  MUND L em h erg , R ing- 
p la tz  N r. 25.

Od 25. do 31. maia do widzenia 
Z okazyi wstąpienia na tron króla Alfonsa 
XIII. zajmująca podróż przez Hiszpanię 

i Madryt.
W stę p  IO et.

Jako moją specjalność od 
h t  88 polecam zt akomitg 
wyroby nożownicze z fa­
bryki angielskiej Geo. Hi- 
des z Son. Henckeisa w S o ­
lingen franc. i styryjskie: 
Noże) stełow e i deserowe, 
kuchenne elastyczne do ciast 

i mięsiw i zwykłe.
Seyzrryki. Nożyczki. Brzytwy 
angielskie od koron 4 do 6. 
H erckelsa i  Arbenza. Ma- 
s*yuki do strzyżenia w ło­
sów . Narzędzia ogrodnicze po 

cenach możliwie niskich.

A n to n i  H a lsk r.
f c a ^ e L e l  ż e l a z n y  

Łwówg pltee M aryacki 1. 9 .
Oanniki na żye^onie.

T K F .W  C Z V  N  - C I E P L I C E
Termy Warczane w  Węgrzech.

^ e r ł a ,  Z-2l a r p a t .
oddalona o 20 minut drogi od staeyi kolejowej Tepla-Trenezyn-Ciepliee. Najsilniejsze k ą p ie le  
s i a r c z o n e  austro-węg. z naturalnemi ciepłemi źródłami (cieplicami) od 37—42° C. i o r y g i ­

n a l n y  n u l  s i a r c z a n y  przeciw
Cłielifowl, reum ftyzmowi. paraliżowi, newralgji, Ischias itp.

Kąpiele lustrzane oddzielnie dia paii a oddzielnie dla panów, kąpiele w wannach, zakład wodole­
czniczy, wod , źródeł masaż, leczenie elektryczne, gimnastyka lecznicza_, kuraeya żętycowa, terenowa.

innych jadłodajniach. W_ maju i wrześniu za 6 koron dzienna eała pensya. Bez wi«tu za 3 koron 
(kąpiele z bielizną), pokój z opałem. Codziennie koncerty, teatr i inne zabawy, położenie ochronione 
przed wiatrami Po*etrze wolne od kurzu. Frekweneya przeszło 6O00 gości kuracyjnych. Omnibusy 
i fiakry przy każdym pociągu. Kąpiele otwarte przez rok cały Właściwy sezon kąpielowy od I. maja 
do końua września. Prospekty ilustrowane gratis przez dyrekcyę kąpielową.

mfh
m

M

ś t

Na spłaty miesięczne po 2  kop. łĄ

B Z . G E S P I R  |
dzieła w 10 tomach w tłum aczeniu Koźmiana, Paszkowskiego, M
Porębowicza., Kasprowicza, Langiego, Rossowskiego w ozdonej W

płóciennej oprawie w
po c e n i e  zn iżo n e j 20  ^ o ^ W

Lwi
Z a m a w i a ć  m o ż n a  w  Księgarni Polskiej we Lwowie. ^

za p ła c e n ia  r s ty  d o s ta je  s ia  c a ła  d zie ło , %
m

s s ś s s s ^ » s $ s s s » :

J - IC Y T A C Y A .
K Lwowskim ais. Zakładzie Zastawniczym

przy ul. Karola Lud sika 1. 3, I. piętro
odbędzie sie' u

9. czerwea 1902 im[ godz. 10 rano
sprzedaż licytacyjna zastawów z terminem zapadłości do 
10. m arca 1902, oznaczonych Nr. od 13.103 do 54.842. 
Sprzedawane będą przedmioty ze złota, srebra i szlachetnych kamieni, 

zegarki, b ro i myśliwska, platery etc,
Zwykłe czynności biurowe będą w dniu tym  zawieszone.

Dypekcya.

A
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z oryginalnem piwem pilzneńskiem w Hotelu Francuskim otworzył dnia 5. kwietnia 

| | i S l 8  U l d w j y  1902 Ludwik Julian Stadtmiiller i poleca się Szanownej P. T. Publiczności.
S p e c ja ln y

Skład TryestefiSki
Lwów, Sykstuska 2

Linoleum Dywany, 
Chodiilki, 
Dywaniki p zed 

umywalnie Cerata
Fartuszki, Obrusy,
C?raty na niebie, 
Prześcieradła gumowe. 
Paski na stół (Tiscbiaufer)

Specjalny

Skład Tryesteński
Lwów, Sykstuska 2

Najnowsze a najtańsze 
w wielkim wyborze na składzie

"APETY i DEKORflCYE
(o b ic ia  p ok ojow e)

poleca,

W . A D A M S K I
(daw niej J u rgen s)

Lwów, ul. Sobieskiego 1. 4.
O b s z e r n ą  b r o s z u r ę

o T r u s k a w c u
w ysy ła  na żądanie

Z a r z ą d *

W pierwszym i  trzecim sezonie o BO procent taniej.

W  T b -  i w & m  f a m  w  v  € 3  mml
l e c z y  s?ę  a: s k u t k ie m

Początek s e z o n u  15. m a ja .  — K o n ie  a 30. w rześnia.

reumatyzm, podagra, otyłość, cho­
roby nerkowe i pęcherza, astma, 
ischias, choroby kobiece, sercowe 

i żołądkowe.

w r
w Pasażu Mikolascha

od -alic^ 2 S Z x ę tej 
Jłajnowszy francuski

Chromo-fotoskop
=  Świat i życie v  barwnych 
=  obrazach plastycznych. =  

Yłiboki natury =  poDróże =  stolice świa­
ta =  Wyprawy naukowe =  Wypaflki histo­
ryczne =  Obrazy z postępu cywilizacyi —  
sztuka i nauka =  itd. itd.

=  Zmiana obrazów co tygodnia =
Od 25-go maja

/fiederlandy...............
Wybrzeża morskie =  porty =  Okręta =  
Kąpiele morskie Scheweningen =  p ia sta :  
^msterOam, jfaaga, Delft, Sroningen, Utrecht 
etc. etc.
W s t ę p  i ©  c t .

Otwarte od 10-tej rano fio 10-tej wieczór.

D r o b n e

od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

/%  p o k o j e ,  II. piętro, Chorążezyzna 12 zaraz 
-®- do wynajęcia.

I t t o k ó j  u m e b l o w a n y  frontowy 
-®- ni. Batorego 1. 32, I. piętro.

dla Pań,

t ó t a r e  m i n i a t u r y  nabywa R Chojnicki, ul. 
Czarnieckiego 12

K U 5» lą  f o y t o n  na 3 osoby w dobrym stanie. 
Oferty biuro dzienników w Pasażu Hausmana.

T r z y  p o k o j e ,  przedpokój i kuchnia na par­
terze od 1. czerwca do wynajęcia, ul. Zybiikic- 

wicza 37.

B r z n c h o w i c e  W illa o kilkunastu ubiiracyaeh 
korzystnie do sprzedania, zamiany lub wyna­

jęcia Horszowski Ossollióskieh 8.

j ^ t a n e  w y d a n i a  romansów Aleks. Dumasa, 
Eugeniusza Sue, Franciszka Troloppe, Tajem­

nice Londynu kupię. Of-rty do biura dzienników 
w Pasażu Hausmana

100—800 zł. miesięcznie
zarabiać mogą osoby każdego stanu we wszyst­
kich miejscowościach pewnie i uczciwie, bez 
kapitału i bez ryzyka przez sprzedawanie 
prawnie dozwolonych papierów państwowych 
i losów. — Oferty przyjmuje Ludwik Oster- 
relcher, V II I , Deutschegasse 8, Budapeszt.

l | e  w y p r a w  ś l u b n y c h  nijgustoraiiejsze 
■MW kołdry podwójne od zł. 7, 8, 10, 12 -50, 15,' 18. 
22 i wyżej, puchem podbite od zł. 18, 20, 25 do zł. 
45. Kołdry podwójne są nadzwyczajnie praktyczno, 
wierzch i spód jednakowy lub w dowolnych kolorach 
które polecam jako bardzo praktyczną nowość.

JÓZEF SZUSTEE
L w ó w ,  -vn.lica, IK o p e ra C L ilra . 1. 5 .

A d r e s y
wszystkich zawodów i krajów dla rozsyłania 
otert celem nawiązania stosunków handlowych 
z gwaraucyą porta do otrzymania w między­
narodowym biurze adresowem Józefa Rosen- 
zweiga i Synów, Wiedeń I., Baokerstrasse 3. 

lnternal. Telefon 8155. Prospekta franco.

S t a r e  s z t y c h y
francuskie i kolorowane

do nabycia ul. Batorego 32, I. piętro, 
drzwi 3.

fi  naturalne czyste nie-
zaprawiane alkoholami, 

węgierskie, austryaekie, francu­
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj­

lepszej jakości po cenach najtańszych
pcdees,

Sum ie! herbaty i kawy

Edmunda Riedla. Lwów.

T U T K I
ze speeraln

„Mii
ze speeralnej bibułki 

„51

Choroby weneryczne
i zastarzałe, obojga płci choroby skórne 
i kobiece, osłabienie na tle near&slhftnjj

II leczy ra 
js? Hausmana 

wają się po o.

nie B r . FR1SC1L Pasaż 
8. Zabiegi ieezEiezs odby- 
osobistrm dozorom. Bada-

|  r.ia mikroskopijne i endoskopijne_w godz. 
10 i 8 — 5. Wyłącznie dla Pań

są powszechnie 
uznane za najlepsze! 
Wszędzie do nabycia.

faMa: Lwów, MicMewicza 2.
K O P E ^ N I C K !  i

o p ty c y  i  m e c h a n ic y ,
L w ó w , p ł u c  I l a l ł e l i i ,  poleeają

po cenach najtańszych okulary, cwikiery, lornety, 
barometry, ciepłomierze, mikroskopy, drzwonki ele­

ktryczne etc.
Napraw? uajia, « 
niej i nis-ji?chlej .

Mn,mówienia , 
z prowiucyi za- ■ 
łatwiamy punk- j 

tualnie.

W ży c iu  n ig d y  w ięc e j się  n ie  n ad a rzy !
kupować o 400 procent taniej.

Każdy oszczędzi 24 złr. przy spro­
wadzeniu mego znakomitego i wszę­

dzie znanego

Fonografu.
Takowy mówi, gra, śpiewa polskie 
pieśni, rozmowy, śpiewy, marsze itp.

Kupujmy u źródła krajowego!
x/s ldg. najwyborniejszych cukrów deser. złr. T20. 
'li kig. herbatników mieszanych złr. 1.
V« klg. Czekolady doskonałej po 70 ct. 80 et. i 1 złr. 
Cacao odtłuszczone proszkowano zalecane przez 

pp. lekarzy po 40 ct. 75 ct. i 1 złr. 50 et. 
Herbaty Chińsko-rosyjskiej świetnej paczka 50 ct. 

poleca

5 3 1 ®
Właściciel parowej fabryki czekolady i cukrów 
we Lwowie ul. K o p e rn ik a  1. 8, obok P a­

sażu Mikolascha.
Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną pocztą 

za pobraniem.

Clp.ągisienie nicodwoł&lu e
19. czerwca 1902. Loterya aktorska

■ygra
1
1
2 
5 

10 
2 i 
60 

100 
300 

3500

wygranych

po 50.000 K. 
„ 5 000 K.
„ 3.000 K.

2 U00 K. 
1.000 K. 

500 K. 
20) K. 
100 K. 

50 K. 
20 K. 
10 K.

Losy po 1 lł«roH ie poleeają: Kita i 
Stoff, Koriuan i Feigenbaum, M. Kiarfeld, 
Yietor Ghąjes i Sp. Aug. Schellenberg i Syn, 
Jakób Stroh, Sokal i Lilien, Samuely i L.andau. 

Wszelkie wygrane zostają przez do-
z zadziwiającą naturalnością, jest przy wszystkich i StUWCOW po S trą c e n iu  10 pr. W gotówce 
zabawach nieprześcigniony i sprawia każdej familii i wypłacone, 
przyjemne wieczory.

Dostarczam fonografu tego, który przedtem 
kosztował 80 złr., obecnie po niebywale niskiej cenie 
6 złr. dodaję 1 wałek bezpłatnie i liczę następne 
wałki po 75 et.

Przesyłka tylko za zaliczką lub za  nadesła­
niem należyiośei do l i r a r m a u t r  centrali fono­
grafów w  K r a k o w i e  fach poczt. 77.

P rzep row ad zen ia
pat. wozy 6 i 8 metr. 

( S w a p a n o y a  a s a  c a ł o ś ć *
52 własnych wozów meblowych patent.

CAR0 i JELLINEK
Wiedeń, Seliottenring 27. 

Budapeszt, Arany Janos nteza 84.
Lwów, Jagiellońska 22,

Telefon 408.

Nakładem c. k. Namiestnictwa I 
wydany

SZEHATYZH ‘
Król. Galicyi i Lodomeryl

■ w r a z

z W. Ks. Krakowskiej
na rok

można nabyć w Ekspedycyi „Gazety 
Lwowskiej0', Lwów, ul. Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 5 koron, na prowincyę 
z przesyłką pocztową (polecone) 5 k. 80 li. 
dla c. k. Urzędów 5 k. 20 h. — Sza- 

matyzm za zaliczką nie wysyła się.

Z ifiuine rozsyła
K A W Ę :

4 ’/a kilo B a ln a  szlachetna , . zł. 4 50
4 1/* „ P o r to r ic o  . . . . zł. 5 —
4 V2 „ J a w y ............................. zł. 5.85
4 Ł/j n Moccaprawdz. arabska zł. 6.75
4 l/j n Kawa zach. - indyńska

I. najdelikatniejsza . . . zł .  7.20 
do tego może być dopakow&n* 

H erb a ta  la (S«nelioug (herbata 
familijna) V* kilo zł. 1. V8 kilo 50 ct.

w oryginalnych puszkach chińakieh. 
W szystko oclone, opłacone za zaliczką lub 
za poprzednim nadesłaniem należytości.

M. J. Radó, Fiume.

W ażne dla l>u trujący eh.
Pomimo k a r te lu  i podwyższenia cen cementu 
sprzedajemy najlepszy cem en t p o r t la n d z k i  

po cen ach  zesz ło reązu ^e)! -

lasewuan

Bracia Mund
Skład wszelkich materyałów budowlanych ulica  
Sykstuska I. 23, telefon Nr. 605, magazyn u ica 

Dzialyńskich 1. 8, telefon Nr. 419.

Kompletną bieliznę męską ze znaną 
marką ochronną „Lwem",

R ękaw iczk i damskie i męskie, 
Kapelusze i cylindry,
W ielk i w ybór krawatów,
Laski, parasole i kalosze,
Chusteczki i szk&rpetki,
Obuwie damskie i męskie najnowszy^ 

fasonów,
P erfum eryę oraz wodę kolońską 

poleca
po cenach najniższych nowo otworzony
Magazyn towarów modnych męskich i galaH' 

teryjnych

Adama P r z y l i M i e g o
Lwów, pi. Halicki 3. _

tre lem  położenia tamy nadużyciom n ie k ^  
•A-yeh restauratorów, msm zaszczyt pod* 

i*o publfeznej wiadomości, że

piwo okocimskie
sprzedają na szklanki tylko następujące
Toepfer N altu lit, ulica Trybunalska i. 13,
Adler H ., pl. Akademicki.
Agid Jakób Krakowska 25.
Baraniecki, Hotel Pański, Gródecka.
Bratel A. ul. Sykstuska 28.
Bukalska .lu la, ul, Szeptyckich 50.
Beigel A., pl. Chorążozyzny 1.
Baum H hotel warszawski.
Czarnecki yV., ul. Łyczakowska.
Drucker E ., ul. Gródecka.
Eriinkel J .  ul. Leona Sapiehy.
Garfunkel O., ul. Sykstuska.
Herold Antoni, ul. Sykstuska 14.
Hellwig Edward, Kopernika, 
lików Michał, ul. Halicka.
K eil A. ul. Kopernika.
Sosikiew icz A ugust, ul. Wałowa 1. 13.
A. KauarienTogel, ul. Jagiellońska 16.
Kessler D., ul. Pańska.
Kreindler Jakób, Plac Bernardyński.
Kraus A., ul. Skarbkowska.
Kawiarnia teatralna.
Kawiarnia europejska, ul. Jagiellońska.
Lemuiel S. H ., ui. Gródecka 54,
Ludwig J&a, ulica Krakowska L 7.
LUwcuheck Jak ó b  ul. Trybunalska 4.
Łopaciński Wojciech, ul. Gródecka.
Makowski K ., ulica Krasickich.
Mann D. ul. Lindego.
NowisżenJuh J . ,  ul. Kopernika 4.
N ussenhlatt H-, ul. Leona Sapiehy.
Proksz J., ulica Łyczakowska.
Przybylski K., ul. Teatralna.
Reich Samuel, Rynek.
Sothherg- A., ul. Kazimierzowska.
Rotkberg Max, róg ul. Bema.
Rudziński Antoni, restauracja kolejowa, 
Rossignou, Pasaż Mikolascha'
Ruszkiewicz J . ,  ul. Batorego.
Sonuenachalu A., ul. Gródecka.
Salzberg B ,, ulica. Kazimierzowska.
Schapira S. Rynek.
Sehleieher L., ul. Jagi llońska 4.
Sehwarzer O., ul. Gródecka.
Schall S ., ul. Kazimierzowska.
Skulski M., ul. Teatralna.
Schmidt K ., ul. Chorążezyzna.
Ważay J a n , ul. Czamioekiego 
WoliaeL H., ul. Gródecka.
Zimmet H ., ul. Kazimierzowska 43.
Znckermauu Jakób, ul. Zimorowicza 1° -  

Zuckermann Szymon, ul. Leona Sapie*1̂

B o k  © k o c i m i
(porter krajów).

Z. Baczewskl, plac Halicki.
Bnkulska Julia, ul. Szeptyckich 50.
Garfunkel O., Sykstuska 2.
Baum H. hotel warszawski.
Nowożeniuk ul. Kopernika.
Schapira S., Rynek. ^ego .

tiłótme zastępstwo i skład piwa becztF  
i p. 4>*yassi» W ix la  i  Syna, uh B°^U 

1. 13, telefonu nr. 6.
Skład piwa daszkowego f o 

u p. 8. W iescra} Sykstuska 14, te*° Ó1',

N a prsyssłość ogł&szfcć b §d ?-kif*

.     }?A
a nadto zastrzegam so&is W? si*‘?Lg o  l’

dzieli w pisraach lwowskich 
ratfirów . k tń r ł j  p l y s  o k o c im * ^ (

sp)-£o"
■: 0-7 t.tTią

pr*e owito sprzeda*;?
iiooisisk.iesr,.

Jsn
browar w Oko*

h drukarni Wł. Łosińsk’ —i x* w;t_  ccary ł® . a n rii xjlr  N


